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PAWEŁ „PADRE” JEZIERSKI — JEST DOBRZE! 


Złota Era Komiksu kojarzy się już z czasami, które mało kto z nas pamięta. Próby czytania 
„klassikerów” sprzed kilkudziesięciu lat przypominają często mozolną wspinaczkę na 
wysokie szczyty. 


Ściany tekstu, niekonwencjonalna, aczkolwiek uproszczona kreska i inna wrażliwość na 
tematy społeczne, wszystko to utrudnia lekturę, chociaż czasem jest... powiewem świeżości 
w dość nudnym światku trykotów. 


Gdy zbieraliśmy materiały do wywiadów okazało się, że faktycznie żyjemy w Złotej Erze 
Polskiego Komiksu! Bogactwo wydań, zagadnień, form i stylów, sentymentalne wznowienia 
i mocna pozycja „niezalu”. 


Komiks dziecięcy, artystyczny, zaangażowany, abstrakcyjny, klasycy, underground, pulpa i 
komiksy środka, praktycznie każdy może znaleźć coś dla siebie. 


Odradza się rynek czasopism, prężnie działa grupa badaczy komiksowych, mamy coraz 
więcej interesujących wydarzeń komiksowych, zarówno tych dla wtajemniczonych 
bywalców, jak i dla „niedzielnych” czytaczy, chcących wejść do komiksowa tak na chwilę, 
żeby zobaczyć czym jest współczesny polski komiks i dlaczego warto go wspierać. 


Pewnie, że może być lepiej, a nawet powinno być lepiej! Tym bardziej, że wbrew 
popularnemu mitowi nasz kraj posiadał i posiada tradycje komiksowe lekko nadszarpnięte 
poprzez epokę PRL, gdzie z kadrami i dymkami szła spora dawka agitpropu. 


Zmienia się również nastawienie do komiksu, chociaż nadal ten gatunek pozostaje niszą, tak 
jak szeroko pojęta fantastyka i... każde hobby wymagające pewnego wysiłku umysłowego 
(i pieniężnego). 


Komiksy zawędrowały do podręczników i pod strzechy. Brakuje jeszcze porządnych 
animacji, ale wszystko przed nami. 


Połączenie filmów, książek, gier, muzyki, całego popkulturowego merchu, gadżetów i 
artefaktów da nam nie tylko zwyczajny rynek, ale pchnie polski komiks w świat (czego powoli 
stajemy się świadkami). 


Życząc naszym twórcom wszystkiego najlepszego zapraszam czytelników do poświęcenia 
paru chwil na lekturę Złotej Ery Polskiego Komiksu. 
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TOMATZ „KRUSZON” STĘPIŃSKi - ZŁOTA ERA KOMIKSU 


Pozycja ta nie powstałaby, gdyby nie Marta Kostecka (Stowarzyszenie POP-ART). Wraz 
z Jaśminą Kotlarek z Gdańskiego Klubu Fantastyki przeprowadzałem z Martą wywiad w 
ramach cyklu Nie tylko barbarzyńcy. Marta w wywiadzie wspomniała o Złotej Erze Komiksu. 
Podchwyciłem ten pomysł i zaproponowałem Pawłowi zrobienie publikacji. 


Dla mnie Złota Era Komiksu jest teraz. Nie wychowywałem się na twórczości polskich 
klasyków w stylu Christy, Papcia Chmiela, Tadeusza Baranowskiego czy Szarloty Pawel. Dla 
mnie młodość minęła pod znakiem frankofońskich komiksów o Thorgalu i Asteriksie, czy 
także komiksów z Kaczorem Donaldem. 


Polski komiks przez wiele lat był mi obcy. Nigdy nie czytałem magazynu Relax z lat 70. Cała 
przygoda z polskim komiksem zaczęła się dla mnie po 2015 roku, kiedy dołączyłem do 
Klubu, zacząłem jeździć na Międzynarodowy Festiwal Komiksu i Gier w Łodzi, rozmawiać z 
młodymi polskimi twórcami komiksu. 


Z publikacji, rozmów oraz własnych obserwacji wynika, że najlepsze lata polski komiks 
przeżywa obecnie. Jest masa młodych twórców niezależnych tworzących webkomiksy, 
którzy ożywiają polską scenę komiksową. 


Nie brakuje dziewczyn, które prężnie działają w komiksowie i wzbogacają fandom swoją 
obserwacją świata. 


Komiksy lat 70. i 80., które dla wielu są wyznacznikiem złotej ery znam głównie z opowieści, 
artykułów, czy czasem z dokumentu. Jednakże liczba wydanych komiksów i wydrukowanych 
egzemplarzy w przeszłości nie może się równać z liczbą twórców i tematów, jakie dzisiaj są 
poruszane. Inna jest wrażliwość twórców i pojawiają się naprawdę różnorodne pozycje. 

Dzisiaj to nie tylko komiks superbohaterski, lecz i komiks społeczny, poruszający trudne 
tematy, komiks artystyczny, horror, fantasy, science fiction. Różnorodność tego medium 


powoduje to, że przerósł on mistrzów, którzy tworzyli go w latach 7/0.i 80. Po chudych latach 
90. odrodziliśmy nasze komiksowo. 


Czas na podbój rynków zagranicznych! 


Kto wie, może za trzydzieści lat powstanie Polska Szkoła Komiksu, czego życzę wszystkim 
twórcom i twórczyniom zacnej sztuki komiksu! Publikacja ta zawiera artykuły, relacje, 
recenzje i wywiady, które są dostępne na naszym blogu kmfsagitta.pl. 
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KoMmiKS! KOMIKS! KOMIKS? — WYWIAD ZE (KRŻ-EM 


Czy możesz opowiedzieć kilka słów o sobie? 


Jestem rysownikiem komiksów i ilustratorem. Jak często bywa w przypadku tego hobby, to 
raczej pasja, niż sposób na życie. Pochodzę z Sieradza, gdzie szczęśliwie przetrwałem 
połowę mojego życia, to tutaj stawiałem pierwsze kroki artystyczne na zajęciach w 
Młodzieżowym Domu Kultury. Tak się to wszystko potoczyło, że studia ukończyłem na 
Akademii Sztuk Pięknych w Krakowie na wydziale malarstwa, a od kilku lat działam we 
Wrocławiu - pracuję jako pedagog i „pan od plastyki” w MDK. 


Skąd się wzięła twoja fascynacja komiksem? Kto na ciebie wpłynął najbardziej? 
Którego twórcę uważasz za swojego mistrza? 


Jako dziecko lat 90. miałem dostęp do różnych komiksów, początkowo były to książki 
odziedziczone po starszym rodzeństwie - Tytusy, Kokosze, komiksy Tadeusza 
Baranowskiego, później zaczęło się zbieractwo gazetek typu Kaczor Donald i Świat Komiksu. 


Od dziecka przejawiałem zainteresowanie rysunkiem jako formą wyrazu - nie umiałem 
jeszcze pisać, a już tworzyłem pierwsze obrazki, które tworzyły jakąś narrację - przynajmniej 
tak to pamiętam. Uwielbiałem kreskówki, najbardziej te z Cartoon Network. 


W późniejszym etapie zainteresowałem się także komiksem japońskim, wpływ na to miały 
emisje takich serii jak Dragon Ball i Pokemon w naszej telewizji. 


Ale Dragon Ball zafascynował mnie do tego stopnia, że mangę wydawaną przez JPF 
czytałem w kółko, dopóki nie nauczyłem się wszystkiego na pamięć. Myślę, że jeśli chodzi o 
ilustratorów, to Akira Toriyama, twórca Dragon Balla, jest w czołówce artystów, którzy mieli 
na mnie ogromny wpływ. Do dziś lubię wracać do jego twórczości. Mam do niej bardzo 
analityczne podejście. 


Wśród najważniejszych twórców z Europy na pewno wymieniłbym Peyo, autora Smerfów, 
Janusza Christę oraz Tadeusza Baranowskiego. 
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Czy żyjemy dzisiaj w Złotej Erze Komiksu? 


Złota Era Komiksu kojarzy mi się z komiksem amerykańskim, z którym nie czuję aż tak silnego 
związku. Ta era chyba zaczęła się dość dawno - a czy się już skończyła? Nie jestem pewien. 


Komiks, tudzież sztuka opowiadania obrazem, to nadal stosunkowo nowe medium, które 
może nie rozwija się tak prężnie, jak kinematografia, ale za to stanowi indywidualny środek 
wyrazu, który nie wymaga od twórcy (lub zespołu twórców) ogromnego wkładu 
finansowego. Jest to zaletą i na pewno daje pewną swobodę w działaniu. 


Jeśli chodzi o Polskę, to możemy mówić o dużym nasyceniu rynku komiksowego. W 
porównaniu z tym, co było kiedyś, obecnie dosłownie każdy czytelnik może znaleźć coś dla 
siebie, od szerokiej oferty komiksów dla dzieci, po wszelakie reedycje klasycznych pozycji i 
wydania kolekcjonerskie, a do tego jeszcze zrodziła się u nas spora gałąź komiksu 
niezależnego. Mnie osobiście już ciężko się w tym wszystkim połapać! 


Komiks europejski, amerykański czy manga? Który komiks ma obecnie największe 
szanse na rozwój oraz jaki rodzaj cenisz najbardziej? 


Staram się czytać ze wszystkiego po trochu. Lubię mangi, uwielbiam cartoonowy styl 
europejskich twórców. W komiksie amerykańskim natomiast staram się unikać 
superbohaterskiej papki i zresztą wydaje mi się, że w ostatnich latach te wszystkie filmowe 
uniwersa trochę zaniżyły poziom czytelnictwa. Teraz znacznie mniej osób sięga po komiksy 
superhero - ludzie wolą oglądać filmy. 


W moim otoczeniu obserwuję rozwój komiksu japońskiego i jego rosnącą popularność, 
szczególnie wśród młodzieży oraz dorosłych, którzy mają sentyment do starych tytułów. 
Komercyjnie manga i anime radzą sobie wyśmienicie, wystarczy się rozejrzeć ile jest 
wszędzie gadżetów z popularnych serii. 20 lat temu to było nie do wyobrażenia. 


Natomiast wierzę w rozwój komiksu niezależnego. Coraz częściej doceniane są komiksy 
nieoczywiste, specyficzne i o unikalnych walorach artystycznych. Dystansowanie się od 
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mainstreamu pewnie nie jest opłacalne, ale z reguły skutkuje czymś oryginalnym. A ja lubię 
szczerość i widoczny związek autora z dziełem. 


Czy komiks to dobre medium edukacyjne? Jeśli tak, to w jakich przypadkach i przy 
nauczaniu jakich przedmiotów? 


Zdecydowanie! Komiks jest świetnym medium edukacyjnym ito na każdym etapie rozwoju, 
i na wiele sposobów można komiks wykorzystać. Sprawdzi się równie dobrze przy nauce 
czytania, jak przy poznawaniu nowych języków. Dla nowego pokolenia, które 
przyzwyczajone jest do ciągle zmieniających się obrazów, zastąpienie nudnych regułek z 
podręcznika, kwestią wypowiedzianą w historyjce może być najlepszą metodą przyswajania 
wiedzy, o czym wiedział już nawet Papcio Chmiel, rysując Tytusa, Romka i A Tomka. 
Interpretacje komiksów rozwijają myślenie abstrakcyjne i krytyczne. 


Sam wykorzystuję komiks jako narzędzie do nauki plastyki. Okazuje się, ze dzieci doskonale 
rozumieją sekwencyjność obrazów (często lepiej niż dorośli, którzy nigdy komiksów nie 
czytali) i już sama możliwość stworzenia własnego komiksu jest dla nich czymś tak 
fascynującym, że ogromnie motywuje do ciągłego rysowania. A bez tego nie byłoby 
rozwoju. | co najważniejsze - komiks może być także narzędziem terapeutycznym. 


Kogo z twórców komiksu poleciłbyś do lektur szkolnych w liceum? 


To trudne pytanie! Jakoś tak się złożyło, że komiksy, które czytam są albo typowo dla dzieci 
(korzystam z nich w pracy), albo już dla dorosłych. Z tego co czytam, najbardziej 
młodzieżowe są mangi, a jakoś nie umiem sobie ich wyobrazić w polskim szkolnictwie. Na 
razie na 12 lat edukacji szkolnej mamy w Polsce jeden komiks, którego autorem jest Janusz 
Christa. Może warto bardziej promować tego autora, tak jak promuje się Sienkiewicza. 
Przygody Kajtka i Koka są już nieco poważniejsze. 


Jest wiele świetnie opowiedzianych i przepięknie narysowanych komiksów Willa Eisnera. Z 
takich wartościowych pozycji może jeszcze „Persepolis” Marjane Satrapi, mimo że komiks 
kierowany jest do dojrzałego czytelnika, może „Kot rabina” Joanna Sfara. Ale czy polski 
system edukacji będzie na to kiedykolwiek gotowy? 


Trzeba wziąć pod uwagę, że komiks w kanonie lektur to ciągle coś nowego, a skojarzenie 
wśród młodzieży, że komiks to kolejna nudna lektura, może bardziej zaszkodzić, niż pomóc. 
Od kilku lat mamy „Szkołę latania” Christy w szkole podstawowej, gdzie nauczyciele języka 
polskiego chyba nadal nie do końca wiedzą, jak można kreatywnie wykorzystać omawianie 
komiksu na lekcjach. Poza tym osobiście uważam, że powstało kilka ciekawszych albumów 
Kajka i Kokosza, które można by omawiać, a wybrano akurat ten. Po kilku latach obserwacji 
nie widzę ani większego niż zwykle zainteresowania komiksem wśród dzieciaków, ani zmiany 
podejścia do komiksu u nauczycieli. 


Czy możesz opowiedzieć o swoich komiksach? 


Wydałem ich nawet sporo, z reguły były to publikacje niezależne i antologie. Największą 
popularność przyniosła mi seria komiksów o Gałganie, która rozwijała się bardzo 
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dynamicznie w latach 2014-2016. Po jej zakończeniu wydaję komiksy zdecydowanie 
rzadziej. Potem byli jeszcze „Mścibór” i „Martysia” oraz w 2023 roku ukazał się mój najnowszy 
komiks „Pod prastarą gruszą”, z którego jestem naprawdę zadowolony. Większość tych 
komiksów robiłem samodzielnie, od etapu scenariusza, po skład i obróbkę na komputerze 
i wysłanie wszystkiego do druku. Sam też ogarniałem promocję i sprzedaż. 


Umiejętność tworzenia komiksów wykorzystuję w pracy. Pracownia Komiksu, którą 
prowadzę w MDkKu, co jakiś czas wydaje komiksy z pracami młodych twórców - moich 
uczniów. 


Gdzie można kupić twoje komiksy i ziny? 


Trzeba się dobrze rozglądać. Jeżdżę na dwie lub trzy imprezy komiksowe w roku, gdzie 
mam stoisko i tam przez większość imprezy można mnie spotkać, porozmawiać, a nawet 
kupić ode mnie komiks. Na popularnym serwisie aukcyjnym można znaleźć moje stare ziny 
w kosmicznie zawyżonych cenach, szkoda, że nic już z tego nie mam, ale chyba takie jest 
prawo rynku. Kilka nowszych pozycji znajdziecie w księgarni internetowej Gildia. | to na razie 
tyle. 


Czy akcje crowdfundingowe są dobrym sposobem na wydanie komiksu? 


Zdecydowanie. Crowdfunding w przypadku projektów komiksowych niemal zawsze się 
sprawdza. Jeśli twórca nie przesadzi z wymaganiami budżetowymi i ma wierne grono 
odbiorców, na pewno osiągnie cel. Wynika to przede wszystkim z tego, że produkcja 
komiksu nie jest droga, więc łatwa do sfinansowania, a największym ryzykiem jest to, że 
ilustrator lub drukarz się spóźnią. Fundatorzy mają zwykle zagwarantowany egzemplarz, co 
z punktu widzenia klienta, nie różni się niczym od preorderów, prowadzonych przez 
wydawnictwa. Problem pojawia się wtedy, gdy autor ufundowanych komiksów sam musi 
sprzedać resztę swoich książeczek. 


Zin kontra komiks - jak łatwiej zaistnieć w świecie komiksu? 


Przewrotnie powiem - komiks internetowy. To fajne narzędzie do zbudowania bazy 
czytelników, istnieje wiele serwisów, które oferują publikowanie komiksu internetowego, 
nawet z opcją płatnej subskrypcji, można też bawić się w robienie stronki samemu i 
promować gdzie się da. Trochę ubolewam, że obecnie komiksy internetowe zdominowała 
forma memów. Prawie 20 lat temu zaczynałem moją przygodę z publikowaniem właśnie od 
webkomiksów, a potem pojawiły się pierwsze ziny, tworzone przez twórców poznanych w 
Internecie. 


Wydawanie komiksu u wydawcy przeważnie zwalnia twórcę z obowiązku kontrolowania 
promocji oraz sprzedaży. Jeśli ktoś tego nie lubi, albo się tego boi, może próbować wydać 
coś u kogoś, ale niestety, może się spotkać z odmową lub zaleceniem pewnych modyfikacji 
w rysunkach i fabule. Za to zrezygnowanie z niezależności w tym zakresie na pewno pozwoli 
w pewien sposób zaistnieć. 
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Nad czym obecnie pracujesz? 


W 2024 mija dziesięć lat od publikacji pierwszego zeszytu przygód Gałgana. Z tej okazji 
chciałbym opublikować nowy, oryginalny komiks z tą bohaterką. Celuję z premierą na 35. 
Międzynarodowym Festiwalu Komiksu i Gier w Łodzi. Rozpocząłem już prace nad 
scenariuszem, powstało kilka projektów. Tworzenie komiksów niestety zajmuje mi znacznie 


więcej czasu niż kiedyś, więc mam tylko nadzieję, że się uda. 


Blog, profil, strona? Jak sprawdzać nad czym pracujesz? 


Możecie mnie śledzić za pośrednictwem fanpage'a na facebooku (fb.com/skrz1200/) oraz 
na instagramie (instagram.com/skrz.drawer). Newsy odnośnie „Gałgana” pojawiają się 
sporadycznie na facebooku (fb.com/galgankomiks). 


Polecam też stronę Pracowni Komiksu MDK-Krzyki (fb.com/komikskrzyki), gdzie również 
możecie oglądać prace moich podopiecznych i śledzić nasze działania. Jest tam naprawdę 
spora grupa dzieciaków, które pewnego dnia mogą zawojować komiksowo! 
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IXBUNIETA — NOWA BOHATERKA POLSKIEGO KOMIK(U — WYWIAD ZE 
$ŁAWOMIREM ZAJĄCZKOWISKIM (KoMmiKS Ii MY) 


Jak oceniasz kondycję komiksu w Polsce? 


Jeśli chodzi o podaż komiksów -to bardzo dobrze. Mamy dużo tytułów z wielu europejskich 
rynków, z USA, Japonii, z wielu kultur. Polski czytelnik jest bardzo otwarty na komiksy różnej 
formy i treści, na różne rodzaje twórczości autorów z różnych regionów świata. 


Brakuje mi tylko komiksów klasycznych, takich jak: „Prince Valiant" Hala Fostera, „Steve 
Canyon" Miltona Caniffa, czy „Rip Kirby” Alexa Raymonda. To tak, jakby osoba interesująca 
się historią kina nie znała filmów Alfreda Hitchocka czy Franka Capry. 


Jeśli chodzi o popyt, to jest on mniejszy, w zasadzie czytelnicy często deklarują, że chcieliby 
kupić więcej komiksów, niż ich na to stać. Dlatego komiksy powinny być w większej ilości 
kupowane przez biblioteki. 


Jeśli chodzi o autorów - w mojej ocenie jest słabo. | to praktycznie od wielu lat. Tworząc 
komiks czy pisząc o komiksie możesz tylko dorobić do innego zarobkowego zajęcia. Jak na 
tak duży rynek sprzedaży, to dziwne, że tak mało jest polskich twórców, tworzących na nasz 
rynek, którzy zarabiają na swojej pracy. 


Czy przybywa wydarzeń poświęconych komiksowi? 
Tak, i to bardzo dobre zjawisko. Powstaje wiele lokalnych imprez. 


Co sądzisz o Dyskusyjnych Klubach Komiksu? Czy jest to dobra forma rozwoju tej 
dziedziny rozrywki? 


Bardzo dobra. Dyskusyjne Kluby Komiksowe łączą osoby z pasją czytania komiksów. W tym 
nawet nie chodzi o sam komiks, ale o wspólnotę przeżyć czytelników. To bardzo fajna 
inicjatywa, o ile jest skierowana do młodych ludzi, pozwalająca im na nawiązywanie ze sobą 
kontaktów, rozmowę, wyjście z domu, porzucenie na jakiś czas smartfona. 


Czy zgadzasz się ze stwierdzeniem, że żyjemy w Złotej Erze Komiksu? 


To zależy co rozumiesz pod hasłem Złota Era Komiksu. Jeśli zdefiniujemy ją jako okres, w 
którym powstały najciekawsze komiksy, gdy komiks był popularny, okres, gdy wychodziły 
popularne cykle, gdy istniała komiksowa prasa, gdzie był komiksowy ferment twórczy - to 
dla mnie taki okres to lata 19//-1987 - w całej Europie. 


Na polskim rynku istnieje kilka magazynów poświęconych komiksowi - Relax, Komiks 
i My, Zeszyty Komiksowe. Czy nie jest za tłoczno? 


Nie wydaje mi się. W tym rzecz, żeby było tłoczno, czym czegoś więcej, tym lepiej. W ilości 
jest siła, wśród wielu tworzących rysowników, wśród wielu piszących o komiksie, częściej 
rodzą się talenty. Ludzie wzajemnie się inspirują, nakręcają, rywalizują. Dla uprawiania sztuki 
i wogóle działania w każdej dziedzinie, istotny jest ferment, energia, którą wnosi wiele osób 
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uczestniczących na rynku. Samemu jest zawsze trudniej. Z kolei nasze magazyny komiksowe, 
które wymieniłeś „Relax”, „Komiks i My”, „Zeszyty Komiksowe” skierowane są do innych 
odbiorców. O konkurencji to chyba możemy mówić tylko w przypadku dwóch „Relaxów”. 


MAGAZYN KOMIKSOWY 


TRZ Ne, LA 


FUTURO BARKO: 
POŚCIGŁ 


KRZYSZTOFNOWAK. 


P POLITYCZNY UNIRFRGRÓUND 
LAT'80XX WIEKU 


Jak wygląda wybór komiksów do magazynu - czy jest duża selekcja materiału? 


Opieram się głównie na znanych mi twórcach, którym proponuję współpracę. Szczerze 
mówiąc praktycznie nie dostajemy komiksów z zewnątrz - a jeśli już to są to śladowe 
propozycje. Nie ma więc za bardzo selekcji. 


Powód jest m.in. taki, że druk w komiksowym magazynie jest przez twórców postrzegany 
jako nieatrakcyjny; większość z nich woli od razu zadebiutować z albumem/zeszytem. 
Dlatego widząc to, zdecydowałem, że czasem drukujemy fragmenty projektów komiksów 
jak: „Exist” Moniki Laprus-Wierzejskiej czy „Futuro Darko” Krzysztofa Nowaka, by im pomóc 
już w dalszej drodze; myślę że dzięki temu artyści ci stali się bardziej rozpoznawalni. Co 
ważne, o druku wspomnianych artystów zadecydowały prace, jakie pokazali w necie. Taka 
więc rada - że warto zamieszczać swe prace w sieci; często w ten sposób wydawcy trafiają 
na twórców. 


Wydaliście komiks Ixbunieta. Czy czeka nas seria o długości porównywalnej z 
Thorgalem Rosińskiego? 


Bardzo byśmy chcieli. No ale, o tym zdecydują czytelnicy. 
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Czemu zdecydowaliście się na historię w Mezoameryce? 


Zastanawiałem się nad napisaniem serii kostiumowej, płaszcza i szpady (coś jak powieści R. 
Sabatiniego, które czytałem w dzieciństwie), z jakimiś rodzinnymi tajemnicami do odkrycia. 
Myślałem o polskiej historii, o piratach, odkrywaniu Afryki itd. Bardzo chciałem, żeby w 
komiksie bohaterowie posługiwali się białą bronią, ale aby czasy bardziej współczesne, nie 
chciałem sięgać w średniowiecze. | wtedy przypomniałem sobie, że Krzysztof jeszcze w 
liceum plastycznym rysował komiks o konkwistadorach pt. „Los Lobos”. Jego fragmenty 
opublikowane były w fanzinie „Kontra”. Pomyślałem, że konkwistadorzy to świetny pomysł 
na komiks przygodowy. 


Czy będzie kontynuacja? 


Tak, będzie kontynuacja - w przyszłym roku Krzysztof będzie rysował część drugą. Mamy na 
razie pomysł na trzy albumy; w których dokończymy przygodę Cataliny-Ixbuniety wśród 
konkwistadorów. 


Jak zachęcisz osobę kompletnie zieloną w komiksach do sięgnięcia po „Ixbunietę” i 
magazyn? 


„lbunieta”, to komiks, którego bohaterką jest odważna dziewczyna, mistrzyni 
szpady/rapiera. Dziewczyna marzy o wielkiej przygodzie. Dlatego postanawia wziąć udział 
w wyprawie awanturników, którzy szukają skarbu Majów. W retrospekcjach to także historia 
jej rodziców - konkwistadora Diego i indiańskiej księżniczki Cihual. Ixbunieta będzie się 
musiała zmierzyć z zagadką śmierci swego ojca. To klasycznie rysowany komiks, realistyczną 
kreską, przez Krzysztofa Wyrzykowskiego, do mojego scenariusza. 


„Komiks i My" - drukujemy komiksy takich mistrzów polskiego komiksu jak Krzysztof 
Wyrzykowski, Jerzy Ozga, Jacek Michalski, Grzegorz Weigt. Ich prace to często kawał historii 
polskiego komiksu. 


Przypomnieliśmy m.in. pełną wersję „Księgi miecza” Jerzego Ozgi, oraz „Muskulatora kontra 
dr Lisowski” Jacka Michalskiego - czyli komiks, który zdobył w latach 90. Nagrodę TM Semic 
na polskiego superbohatera. Po raz pierwszy pokazaliśmy „Cyberoida” Andrzeja Krawczyka 
i Janusza Onufrowicza, który spokojnie mógłby być ozdobą komiksów retro z „Metal 
Hurlant". 


Debiutował u nas Marek Baranowski z postapo „Lucja”. Coraz większą karierę robi znany z 
naszych łamów Krzysztof Nowak (z autorskim „Futuro Darko”), ostatnio jego komiks był we 
francuskim „Metal Hurlant". Drukowaliśmy też pracę, która wzbudziła duże emocje w 
niektórych ' środowiskach, czyli „Lirnik” Jakuba Kijuca, do mojego scenariusza. 
Drukowaliśmy teologiczną SF Piotra Promińskiego. To na naszych łamach zadebiutowała w 
odcinkach przygodowa „Ixbunieta” - dziś wydajemy ją w albumach. Czyli druk w magazynie 
nie zamyka drogi do albumu. Niedługo na naszych łamach ukaże się fragment projektu 
Roberta Konsztata, nad którym artysta pracuje ponad dwa lata. Logo i layout naszego 
magazynu zaprojektował znany rysownik Hubert Czajkowski. Kilka tekstów publicystycznych 
zamieścił u nas Paweł Chmielewski. Ja zajmuję się projektowaniem i redagowaniem 
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kolejnych numerów, piszę wstępniaki, dłuższe teksty, scenariusze. Nie sposób wymienić 
wszystkich naszych autorów. 


Drukujemy shorty i nowele - zrezygnowaliśmy z albumów w odcinkach (jeśli już są to tylko 
fragmenty - projekty albumów). Piszemy też sporo o historii polskiego komiksu. 
Przygotowałem też specjalny numer retro z historyjkami obrazkowymi z XIX wieku, w który 
włożyłem sporo pracy. Chcielibyśmy poszerzyć grono naszych autorów oraz czytelników. 
Zapraszamy do lektury archiwalnych numerów! Magazyn nie jest drogi, a frajdy z lektury jest, 
myślę sporo. 


Czy czasopisma komiksowe w Polsce mają szansę się odrodzić, czy pozostaną niszą w 
niszy dla fanów? 


Myślę, że sens wydawania komiksowego magazynu jest tylko wtedy, gdy publikuje on prace 
polskich autorów i pisze przede wszystkim o polskim komiksie. Taki był np. „Produkt” - chyba 
najgłośniejszy dotąd polski komiksowy magazyn po 1989 r. Dlatego uważam na przykład, 
że współczesny „Relax” jest pewnym rozczarowaniem, bo tak mało w nim prac polskich 
twórców. 


Druk komiksów z wielkich zachodnich rynków w czasopiśmie nie ma sensu. One i tak sobie 
poradzą, i mają wiele możliwości by być u nas wydane. Nasz rynek zalewany jest przecież 
komiksami zachodnimi. Często według opisów wydawców to tytuły „bardzo ważne”, 
„wielokrotnie nagradzane powieści graficzne”, „autorów powszechnie uważanych za 
geniuszy”, „klasyki”. Oczywiście często to przesada, ale w oparach takich sugestii, a tak 
naprawdę reklamy, często czytelnicy są bezbronni. Nie zauważyłem z kolei, by komiksowe 
portale z zachodu Europy pisały coś o polskim komiksie, by były nim zainteresowane, albo 
żeby polskim komiksem byli zainteresowani zachodni wydawcy. Z kolei nasze 
zainteresowanie komiksem zachodnim powinno być bardziej krytyczne. Często to, co 
otrzymujemy z Zachodu to pulpa. 


Także pisanie o zachodnim komiksie w polskich magazynach, nie ma sensu - zwłaszcza, że 
mamy porządne przygotowane przez wydawców dossier w wydawanych integralach, 
możemy też znaleźć informacje o danym komiksie w sieci. 


Uważam, że rolą komiksowego magazynu jest dbanie o to, żeby było w nim miejsce dla 
polskich autorów, historyków i analityków polskiego komiksu. Chodzi też o budowanie 
opowieści o nas samych i naszym rodzimym dorobku. Zobacz, jak chwalą się Francuzi w 
artykułach w wydanym u nas „Metal Hurlant"”, gdy o sobie piszą. Po prostu aż od tego bolą 
zęby. Polscy autorzy mają jednak więcej skromności i dystansu do własnej twórczości. Z 
drugiej strony - nie umiemy się chwalić. Warto się zastanowić, dlaczego tak jest. 


Wracając do pytania - czasopisma komiksowe mają szansę się odrodzić tylko wtedy, gdy 
wzrośnie zainteresowanie polskim komiksem wśród czytelników. Ale będę szczery - nie 


widzę, żeby na to w najbliższym czasie się zanosiło. 


Dzięki za wywiad! Zapraszamy wszystkich do lektury „Ixbuniety” oraz „Komiks i My” 
- naprawdę warto, a przy okazji wesprzecie polskich autorów i wydawców! 
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KOMIKSOWE ŁÓDZKIE —- NAJNOWSZE TRENDY W SZTUCE KOMIiK(U — 
KONFERENCJA 


Śmiało dążąc tam, gdzie nie było dotąd innych klubów wybraliśmy się (Kruszon i Padre) na 
konferencję do Wojewódzkiej Biblioteki Publicznej w Łodzi w ramach projektu Komiksowe 
łódzkie. 


W konferencji uczestniczyli: Bartosz Kurc, badacz i wydawca, Michał Guzek, pasjonat 
komiksów i pracownik WBP w Łodzi, Adam Radoń, dyrektor popularnej „emefki”, czyli 
corocznego festiwalu komiksów i gier w Łodzi, Berenika Kołomycka, autorka komiksów. 


Goście opowiedzieli o komiksowych trendach, zmianach zachodzących na przestrzeni lat, 
pokazali rozwój komiksu superbohaterskiego, wspomnieli o festiwalu i dyskutowali na temat 
roli komiksu w życiu współczesnym, zarówno wśród młodszego, jak i starszego pokolenia 
fanów (poruszono kwestię dominacji mangi, adaptacji filmowych, kwestii czysto 
czytelniczych) oraz oczywiście zachęcano do czytania komiksów i promowania tej formy 
sztuki w swoim otoczeniu :) Porozmawialiśmy, zdobyliśmy autografy i zrobiliśmy trochę 
fotek, które możecie obejrzeć poniżej. 
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ZATRZYMANE W KADRZE 


Komiksowy duet - Daniel Koziarski i Wojciech Obremski nie zwalnia i przygotował kolejną 
interesującą pozycję (po Od Nerwosolka do Yansa i Polchu. Kowalu od komiksów)! Tym 
razem mamy wywiady z twórcami komiksów z PRL - zarówno tymi znanymi, nie tak 
oczywistymi, a mającymi związki z komiksem, jak i nieco zapomnianymi oraz członkami ich 
rodzin. Są to wywiady przygotowane na potrzeby profilu Kultowe komiksy z czasów PRL-u 
oraz całkowicie nowe. 


Mamy wywiady z: córką Władysława Krupki, Tadeuszem Baranowskim, córką Jerzego 
Wróblewskiego, Henrykiem Jerzym Chmielewskim, Januszem Christą, Attilem Fazekasem, 
Jackiem Fedorowiczem, synem Witolda Jarkowskiego, Grażyną Fołtyn-Kasprzak, 
Zbigniewem Kasprzakiem, córkami Bogusława Polcha, wnuczką Szymona Kobylińskiego, 
córką Witolda Parzydły, córką Zbigniewa Lengrena, Andrzejem Mleczką, Andrzejem 
Nowakowskim, Tadeuszem Olszańskim, Maciejem Parowskim, Bogusławem Polchem, 
Piotrem Ponaczewnym, Tadeuszem Raczkiewiczem, synem Jana Rockiego, Jackiem 
Rodkiem, Grzegorzem Rosińskim, Jackiem Skrzydlewskim, synem Mirosława Stecewicza, 
Markiem Szyszką, synem Stefana Weinfelda, Jackiem Widorem, synem Mieczysław 
Wiśniewskiego. Znalazł się również tekst o Barbarze Seidler. 


Komiksowe uniwersum potraktowano bardzo szeroko i dzięki temu możemy dowiedzieć się 
paru ciekawostek z życia autorów i epoki, w której tworzyli. Jak łatwo się domyślić najsłabszą 
część stanowią niektóre wywiady z członkami rodzin. Niespecjalnie mogą coś dodać do 
opisów twórców, ale te wywiady są ważne dla całości komiksowa i... badaczy PRL. Nie chcę 
specjalnie spoilerować - w publikacji pojawiają się rzeczy, których się nie spodziewaliście... 
Warto odkurzać starocie i nawet jeśli książkę kupią głównie fani „nasentymencie” do czasów 
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młodości i tak cel zostanie osiągnięty - cel odkurzenia i wyciągnięcia z szafy zapomnianych 
już dzisiaj postaci, które dorzuciły swoją cegiełkę do budowy polskiego komiksu! Publikacja 
jest przyczynkiem do dyskusji o stanie... polskiej kultury i postawy wydawców. I nie są to 
zawsze optymistyczne konkluzje. Wielką zaletą książki jest poręczny format i dobry papier. 
Z przyjemnością przeczytałbym podobną publikację poświęconą twórcom nieco młodszym, 
którzy osiągnęli sukces, jak i „zagubili się w czasie”. 


ALCHENiT 


Popkultura ma czasem bardzo pokrętne oblicze i potrafi przemielić zadziwiające wątki. Nie 
jest żadnym zaskoczeniem, że przemieli i Hitlera, i nazizm na różne strony, od poważnej po 
groteskę i megakicz. Wydawałoby się, że kolejna wariacja alternatywna, czyli kontrfaktyczna 
nie ma racji bytu. Był i Dick, Harris, Kornbluth ze wspaniałym opowiadaniem Dwa 
przeznaczenia, Roth czy Basil oraz masa publicystów, naukowców, niezależnych badaczy i 
fanów. Temat oklepany, pulpowy i nudny... Właśnie! Jeśli pulpowy to będzie dobra zabawa. 


Jeśli pełna powaga (a jeszcze do niedawna w naszym kraju sugerowanie innych wersji 
historii było świętokradztwem!) to niestety nikt nie przeczyta. 


Do lektury Alchenitu zasiadłem bez uprzedzeń. Autora kojarzyłem, wiedziałem, że będzie i 
pulpowo i... niezwykle oryginalnie z bardzo dobrym researchem. | tak właśnie jest! 
Graficznie bomba! Chociaż czasem oczy buntują się podczas fotograficznych zbliżeń 
przeskoków na uproszczone postacie. Widać, że autor doskonale się bawił różnymi wątkami 
popkulturowymi i nawiązaniami a jednocześnie sięgnął po bardzo mroczną stronę ludzkiej 
natury. Niby to wiemy, niby powinniśmy wiedzieć, ale kilkadziesiąt lat po wojnie Alchenit NIE 
jest tylko zabawą konwencjami. Jest nader aktualnym ostrzeżeniem przed... jakąkolwiek 
władzą, która ma tej władzy za dużo. A raczej przed ludźmi, którzy nie cofną się przed niczym, 
aby tę władzę utrzymać i poszerzyć. 


Pomysł z substancją oryginalny, podobnie jak zamieszczenie w komiksie rozbudowanego 
wątku na pograniczu ezoteryki i historii - w końcu, tak przecież było, nawet jeśli dla wielu 
czytelników może to być zaskoczeniem. Alchenit to historia alternatywna pełną gębą. Fani 
starego hard science fiction także znajdą coś dla siebie, tak jak i fani horroru, geopolityki, 
paleoastronautyki, teorii spiskowych i miłośnicy niebanalnej kreski. Z pozoru mieszanka 
niestrawna, jednak autor umiejętnie połączył wątki (może poza zakończeniem, chociaż nie 
można było inaczej). Wątek z artefaktami kojarzy sięz Eschbachem (Wideo z Jezusem) asam 
klimat komiksu, niezwykle dołujący, surowy i po prostu straszny... Z Brunatną rapsodią Otto 
Basila. 
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Czerpiąc obficie z klasyki autor zażartował z nas, ponieważ komiks jest przewidywalny. 
Czujemy, co będzie dalej i pod koniec mamy psikusa :) Domyślamy się, że jest to 
rzeczywistość alternatywna dla nas, dla bohaterów - nasza jest inna, ale Rafał Spórna 
postawił to jeszcze raz na głowie... Przydałaby się druga część, bo jak dla mnie jest to jeden 
z lepszych polskich komiksów wydanych w 2023 roku; jeśli nie najlepszy! Polecam! 


WCZYSTKIE ZINY NASZE SĄ — WYWIAD Z MiSIOKLESEM 


Dzisiaj trochę o komiksach z Misioklesem. 
Co przesądziło, że zajmujesz się głównie komiksem polskim? 


Natura i... pandemia :) Przez 8 lat pisałem recenzje polskich płyt alternatywnych zespołów. 
Gdy blog umarł śmiercią naturalną, potrzeba stukania w klawisze pozostała. Pandemia 
sprawiła, że nagle zrobiło się więcej czasu na wszystko. A że byłem w miarę aktywnym 
uczestnikiem grup i for komiksowych, pojawił się pomysł za zagospodarowanie pewnej niszy 
- pisanie o komiksach, o których mało kto chce pisać. | tak powstał Death to the zins. 


Jak wygląda twoja kolekcja? Czy masz perełki, o których chciałbyś opowiedzieć? 


Mam klasyczne kupki wstydu, wynikające z impulsywnego kupowania. Półek brakło, 
niektóre stosy już rosną na podłodze, odsprzedaż idzie ciężko, gdyż nie mam charakteru 
handlarza. Mam w biblioteczce marvelowskie omnibusy i sporo komiksów wydanych w 
Polsce na przestrzeni ostatnich 15 lat. Obecnie kupuję właściwie wyłącznie polskie pozycje, 
często w ciemno, by dostarczać nowego kontentu na bloga. Niestety, już nie starcza 
funduszy na zagraniczne pozycje, a wydawcy co miesiąc puszczają na rynek bardzo 
interesujące pozycje. Może kiedyś, na emeryturze, w bibliotece, nadrobię zaległości. 
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Mam w zbiorach trudno dostępne rzeczy typu Pantera Brechta Evensa czy wydanie 
specjalne Światów Thorgala. Ale mam też jedną 'perełkę' w postaci komiksu, który nie 
istnieje. Nie pamiętam już tytułu, gdyż to nazwa własna jakiejś krainy i - jak potrzeba - nie 
mogę go znaleźć; leży pewnie gdzieś schowany na spodzie jakiejś kupki. Ale! Kilka lattemu 
na jednej z facebookowych grup komiksowych pojawił się post, w którym autor wrzucił link 
do pdfa z dwoma zeszytami swojej historyczno-fantastycznej sagi. Z zaznaczeniem, że całość 
liczy 10 (!) czterdziestostronicowych zeszytów. Rysunkowo było niczego sobie, chłopak 
fajnie czuł średniowieczne klimaty, jedynie postacie ludzkie kreślił zbyt manekinowo. 
Wysłałem priva, trochę pogadaliśmy, skończyło się na tym, że przelałem mu na konto 
pieniądze, za które autor wydrukował całość na drukarce w swojej firmie. Także jestem 
posiadaczem potężnego 400-stronicowego zinokomiksu, który być może wyszedł w kilku 
egzemplarzach z tej samej drukarki. Autor coś wspominał, że będzie próbował 
zainteresować nim wydawców, ale chyba nic z tego nie wyszło. 


Jak oceniasz stan polskiego komiksowa? Czego brakuje na rynku, czego jest za dużo, 
co można zmienić? 


Z polskim komiksem jest z roku na rok coraz lepiej. Główni wydawcy polskich tytułów - 
Kultura Gniewu i timof regularnie dostarczają nowe historie, jest od liku selfpublishingu, a 
dzięki webkomiksom twórcy podejmują próby zainteresowania swoją twórczością 
czytelników na całym świecie. Podoba mi się, że coraz częściej młodzi, niezależni twórcy 
biorą się za bary z mainstreamem i nie wstydzą się dostarczać czystej rozrywki. Ale nie jestem 
typem analityka i nie wiem co zmienić, natomiast z pozycji obserwatora jest coraz lepiej, 
ciekawiej, oryginalniej (oprócz cen). 


Co poleciłbyś naszym czytelnikom z szeroko pojętego undergroundu? 


Mainstreamowy niezal :) Cwaniarę Emi de Clam, Cosmo Chrisa Czarneckiego i Frąckowiaka, 
Karolinę i Karola na Wawelu (tom 2 i 3). Z głębszego undergroundu - dwie właśnie kończące 
się serie: Dwa Gwoździe i W.E. Aaaa i Komornika Dusz - bardzo dobry psychologiczny 
horror, który potrafił zadziałać nawet na tak starego byka jak ja. 


Ulubieni autorzy, rysownicy i scenarzyści to... 


To się zmienia, w każdym miesiącu, wraz z kolejnym przeczytanym komiksem. Ale są artyści 
(scenarzyści i rysownicy), których nowe komiksy mają priorytet w zakupach i lekturze. Adam 
Święcki, Daniel Gizicki, Rafał Spórna, Tomasz Kontny. Ale jak przerobię premiery po 
tegorocznej MFKiG to lista może się zmienić. 


Na co warto zwrócić uwagę w zinach? 


Heh, na rozstrzał gatunkowych fabuł, rozpiętość stylistyczną i nieszablonowość fabularną. 
Pisząc teksty o zinach lubię wyciągać z nich dobre elementy, pomijać złe, wynikające m.in. z 
braków warsztatowych. Najbardziej cieszy sytuacja, gdy bierze sie w łapki kolejny tytuł 
danego twórcy i jest on zauważalnie lepszy od poprzedniego. Gdy jest progres warsztatowy, 
widać obycie, z komiksu wylewa się chęć opowiedzenia bardziej skomplikowanej historii. 
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Patrząc na skromny zin, warto więc spojrzeć na niego pod kątem potencjału i przyszłych 
korzyści niż kręcenia nosem, że kreska to taka niestaranna. 


Gdybyś miał do wydania zbędne środki pieniężne i dostał zlecenie na czasopismo lub 
zin komiksowy to... 


...to zrobiłbym zinowy Relax-antologię. Zachowałbym format, walnął płócienną okładkę aw 
środku przedrukowywałbym co ciekawsze niezależne pozycje. Poszczególne grubiutkie 
tomy wychodziły raz na rok, by nie zmęczyć rynku, z samą obiecującą śmietanką. Tom I 
otwierałyby Czarne Wody stworzone przez Hexie. Oj, jak żałuje, że dziewczyna jakiś czas 
temu zamilkła porzucając kilka rozgrzebanych komiksów... 


Dzięki za wywiad i powodzenia w kompletowaniu kolekcji! Wspierajmy polski 
komiks, naprawdę warto! 


AKT-Y - ZINY DLA WSZYSTKICH MIŁOŚNIKÓW KOMIKIÓW 


Polskie komiksowo zawsze miało problem z czasopismami. Były czasy chude i bardziej 
tłuste, ale mnie nadal brakuje porządnej publicystyki połączonej z szortami i recenzjami. 
Wiadomo, że jest jak jest i czasopisma padają jak muchy, tym bardziej warto podkreślić 
inicjatywę Asocjacji Komiksu w Toruniu. Miałem spory przestój z aktowym obcowaniem, a 
zatem wracając po latach stwierdzam, że jest to bardzo zacny zin, czasopismo komiksowe, 
gdzie w zasadzie każdy znajdzie coś dla siebie. 
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W każdym numerze znajdziemy krótsze i dłuższe opowieści o różnym ciężarze gatunkowym 
(humorystyczne i skłaniające do zadumy czy czystą grozę), cartoonowe zajawki i grafiki. 
Oprócz tego istotną część numerów stanowi publicystyka: przekrojowe teksty o konkretnych 
zjawiskach, wywiady, recenzje oraz kącik sentymentalny dla pamiętających dawne czasy (i 
niekoniecznie chodzi o PRL). 


AKT-y są dobrym odzwierciedleniem polskiego komiksowa, mamy m.in. Śmiechosława, 
Zwyrke, Jarosława Wojtasińskiego, Melona, Karola Jesiołkiewicza, Dawida Żurawskiego, 
Krzysztofa Otorowskiego i... masę twórców znanych z innych projektów czy publikacji. 
Publicystyka stoi na wysokim poziomie i szkoda, że AKT-y nie mają np. po 120 stron. 


Porównując AKT-y z nowymi Relaksami dwojga wydawców okazuje się, że aktowe produkty 
mają (przynajmniej dla mnie) lepszy klimat i przyjemną szczerość przekazu. Jeśli szukacie 
porządnie wydanych, frapujących, ciekawych, zabawnych opowieści i po prostu dobrze 
napisanych kawałków tekstu - nie wahajcie się, AKT jest dla was! 


https://www.facebook.com/AKT.fanzin 


KMF „SAGITTA” NA MIĘDZYNARODOWYM FESTIWALU KoMiK(U i 
6i1ER W ŁODZI 2023 


Październik to czas komiksu! Uzbrojeni w przydatne artefakty odwiedziliśmy 34. MFKiG w 
Łodzi. Nasza ekipa w składzie: Kruszon, Padre i Mario pobuszowała tu i tam. Oto 
przemyślenia klubowiczów i galeria zdjęć! 


Kruszon: 


Nasza podróż na MFKiG w Łodzi była bardzo owocna. Z takich spostrzeżeń, które się 
nasuwają na szybko to oprócz wystawców komercyjnych bardziej powinni być pokazani 
twórcy niszowi, bo ich stoiska przyciągały do siebie pozytywnym nastawieniem. Stoiska 
wielkich graczy, no cóż, brakuje mi katalogów komiksowych, by móc przejrzeć, co jest i co 
będzie wydawane. Gdy pytałem o takie katalogi to, niestety oprócz Egmontu, który miał 
zeszłoroczny, była suchota. Anastazja pokazuje nam dużo zdjęć zachodnich konwentów i 
myślę że MFKiG jest przykładem takiego zachodniego stylu. Na MFKiG była masa 
cosplayerów i cosplayerek w różnych strojach. Mocno widać było Legion 501 Gwiezdnych 
Wojen, ale nie zabrakło postaci z mang i anime oraz oczywiście free hugsów. Naprawdę, 
wiele pozytywnie zakręconych fanów i fanek odwiedziło tegoroczny festiwal i jest moc, która 
cieszy. Udało mi się zdobyć kilka ciekawych kontaktów i podjąć pewne zamierzenia, o 
których czytelnicy naszego bloga i fanpejdża na pewno usłyszą. Zapraszam zatem do 
obserwowania! 


Padre: 
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Kolejny festiwal za nami! Każdy ma inną specyfikę i na coś innego jest położony nacisk, raz 
bardziej na gry, innym razem na cosplay czy mangę. Nie zabrakło stoisk wydawców i nie 
tylko (także lokalnych bibliotek), nowych albumów, starych albumów, książek, gier, figurek, 
zabawek i różnych gadżetów. Były duże wydawnictwa, średniacy, niszowi i selfpublisherzy, 
wystawy, starocie i antykwariat, strefa dla ducha i dla ciała :) Do tego prelekcje, spotkania i 
fani. Mnóstwo nerdów, geeków i popkulturowych wyjadaczy. Młodszych i starszych. Byłem, 
pokręciłem się tu i tam, kupiłem i wróciłem. Z ciekawostek: można było wyrwać za dwie 
stówki plakaty od FineArtPrints. Widziałem też na stoisku Gildii Prapradziadka Hieronima w 
obydwu wersjach po kilka sztuk. Nowy Rusek, nowa Komiksoteka, nowe powiększone 
Tadeusze od Ongrysa. Obejrzałem też drugi tom Tytusopedii, wygląda fajnie poza 
kolorkami, ale ogólnie daje radę. Antologia growa taka sobie, podobnie jak katalog 
wystawy Rosińskiego. 


Podobało mi się ustawienie stoisk, mniej mainstreamowe na górze (Kurc, Kultura, Ongrys) i 
dalej niezależne. Jak dla mnie bomba! 


Galeria zdjęć: 


https://photos.app.goo.gl/6u4afMQtmwcH919P8 
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ZENIT NA TROPiE KLASYKÓW - O JANIE LEWiCKiM - PiONiERZE 
KOMIKfU - WYWIAD ZE STOWARZYSZENIEM TWÓRCZYM ZENiT 


Kim jest Jan Nepomucen Lewicki i czy jest ważną postacią dla polskiej kultury? Czemu 
zdecydowałeś się przybliżyć jego postać? 


Odpowiem w następujący sposób: jeśli uznajemy komiks za istotną i pełnoprawną część 
polskiej kultury, to Lewicki jest postacią niezwykle ważną. Spośród znanych nam twórców, 
jako pierwszy pozwolił, aby narracyjne historie obrazkowe przemówiły tekstem w języku 
polskim. Mówimy tu o adaptacji „Pamiętników” Jana Chryzostoma Paska, nad którą 
pracował od przełomu 1840/41 roku do jej publikacji w Paryżu w 1850. W tym sensie, jeśli 
Mikołaja Reja nazywamy ojcem literackiego języka polskiego, to Jana Lewickiego możemy 
nazwać ojcem komiksu w języku polskim. 


W opisie na stronie Projektora - kieleckiego magazynu kulturalnego można przeczytać, że 
Lewicki był inicjatorem pierwszego ruchu fanowskiego w okresie zaborów. Czy możesz nam 
przybliżyć o czym przeczytamy w książce? 


W 1830 r. - za sprawą serii kart rysunkowych („Miotełek”) o charakterze obyczajowo- 
satyrycznym - udało mu się wzbudzić zainteresowanie, pasję kolekcjonerską, a nawet 
spotkania i dyskusje wokół tematyki, którą prezentowały. Uczestnikami tych spotkań i 
swoistej pasji byli mieszkańcy Warszawy, zajmujący niską pozycję w hierarchii społecznej, 
którzy wcześniej nie przejawiali wielkiego zaintersowania kulturą - służący, woźnice, uliczni 
handlarze, robotnicy najemni. Możemy stwierdzić, że dzięki wspólnej pasji zogniskowanej 
wokół „przedmiotów kultury” tworzyli coś na kształt fanklubu. 


Co znajdziemy w publikacji? 


Omówienie okoliczności powstania tych dwóch dzieł Lewickiego, jego działalność w 
„Tygodniku lllustrowanym”, historię pobytu na dworze portugalskim, różnorodną 
działalnośc artystyczną, w tym prowadzenie pierwszego w Polsce studia fotografii 
portretowej i jeszcze kilka innych historii z jego życia. 


Czy ciężko było zebrać informacje na temat Lewickiego? 


W porównaniu chociażby z Franciszkiem Kostrzewskim, znacznie trudniej. Wynikało to ze 
znacznie mniejszej ilości źródeł oraz - w niektórych miejscach - sprzecznych informacji, które 
podawano, a które należało zweryfikować. 


Jakie kolejne monografie planujecie? 


W tej chwili w planach wydawniczych na 2024 r. mamy dwie kolejne monografie, ale nie 
chciałbym, na razie, zdradzać ich bohaterów. 


Czy planujecie dodruk publikacji już wyczerpanych? 


Z dodrukami publikacji, które już nie są dostępne zawsze staramy się postępować dość 
ostrożnie. Po prostu, jako małe wydawnictwo nie możemy sobie pozwolić na swoiste 
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„przeszarżowanie” z nakładem i dodruki przygotowujemy tylko wtedy, gdy wzrasta ilość 
zapytań o daną publikację. 


Gdzie można zamówić książkę? 


W tej chwili trwa jej przedsprzedaż poprzez naszą stronę internetową 
www.projektorkielce.pl. 


Jakie nazwiska możesz jeszcze wymienić spośród zapomnianych pionierów polskiego 
komiksu? 


O nich będzie się więcej można dowiedzieć z książki, która ukaże się w grudniu „Narracje 
graficzne, formy komiksowe w Europie i Polsce do roku 1918". 


Dzięki za przybliżenie kolejnej ciekawej karty dziejów polskiego komiksu. Zachęcamy 
wszystkich do zerknięcia na stronę i zamówienia książek Stowarzyszenia. Naprawdę 
warto! 


NiE MA TO JAK UPOLOWAĆ GOBLINA O PORANKU - WYWIAD Z 
TWÓRCAMI KOMIK(U 6ORAN 


Startujecie z akcją na wspieram.to mającą na celu zdobycie funduszy na wydanie 
komiksu Goran. Czy jest to wasz pierwszy komiks? 


AG - Wspólnie opracowywany przez nas to pierwszy taki twór. Ja wcześniej pracowałem przy 
takich wydawnictwach razem z moim bratem, Pawłem. Paweł nawet przy początkowych 
epizodach był odpowiedzialny za scenariusz. Niestety obowiązki zawodowe zmusiły go do 
rezygnacji z dalszych prac przy Goranie. Natomiast dołączenie Mikołaja mocno odświeżyło 
spojrzenie na konwencję. 


Kim jest Goran i jaka jest jego historia? 


AG - Goran jest łucznikiem, który w wyniku zniszczenia żyjącego kamienia jest naznaczony 
śladami pierwotnej magii. A więcej to już zachęcam do lektury albumu. 


Jaka jest historia świata? Czy wraz z poznawaniem Gorana będziemy odkrywać jego 
tajemnice? 

AG - Tak, czytelnicy poznają historię powstania świata, w którym rozgrywa się akcja Gorana. 
Żeby historia była pełna i bardziej wiarygodna wymyśliliśmy dużo więcej niż zawarte jest w 
albumie. Zdradzę, że historia świata ściśle związana jest z Żywym kamieniem i Siewcą 
Kamieni. 
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Czy Gorana można było poznać już wcześniej? 


AG - Kilka epizodów ukazało się w magazynie komiksowym RELAX. Jak wspominałem, 
pracowałem wtedy nad Goranem razem z moim bratem i wtedy to kształtowała się postać 
Gorana łącznie z jego wizerunkiem. 


Goran jest twoim debiutanckim scenariuszem. Czy miałeś trudności przy tworzeniu 
komiksu? 


MG - Jest to mój pierwszy scenariusz komiksowy. Wcześniej miałem okazję tworzyć 
opowieści do około kilkunastu kampanii w grach RPG oraz kilkudziesięciu larpów. Jest to 
jednak zupełnie inna bajka. Największym wyzwaniem przy tworzeniu fabuły do komiksu 
okazała się być jego skondensowana forma. Wszystkie dialogi, jak i wydarzenia, muszą być 
tutaj treściwe. W wielu momentach łapałem się na tworzeniu dłuższych scen, które trzeba 
było później skracać W książce pewnie znalazłoby się na to miejsce, ale wydaje mi się, że 
mało kto chciałby oglądać w komiksie dwie postacie, stojące w podobnych pozach i 
rozmawiające ze sobą przez kilkanaście stron. 


Czy Goran był dla ciebie wyzwaniem graficznym? 


AG - Jak każda praca, której się podejmuję. Pomysł na Gorana powstał w momencie kiedy 
chciałem stworzyć komiks taki, którego mi osobiście brakowało na rynku (albo nie mogłem 
na taki trafić) - miał to być komiks w stylistyce dark fantasy, o łuczniku. Postawiłem sobie za 
cel pokazać strzelanie z łuku ze wszelkimi jego prawidłami. Moment strzelania miał być jak 
najbardziej realnie oddany. W komiksie jest pokazanych kilka stylów strzelania z łuku. Pod 
tym względem, te przedstawienia są naprawdę rzetelne. Nawet rozgorzała na ten temat na 
fejsie dyskusja pomiędzy znawcami tematu. W wyniku tej dyskusji okazało się, że jest 
dobrze! 
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Czy postacie w komiksie mają realne pierwowzory? 


AG-ltaki nie. Wszystkie postacie są fikcyjne, ale przyznam, że podczas rysowania korzystam 
ze zdjęć, które bardzo pomagają podczas rysowania. |tak Siewca Kamieni ma zbliżoną twarz 
do mojej :) 


Czemu zdecydowaliście się na czarno-białą kreskę komiksu, bez koloru? 


AG - To od początku była moja decyzja. Nie potrafię tego jednoznacznie wytłumaczyć. 
Wydaje mi się, że tak jest bardziej surowo, a czerń i biel bardziej podkreślają historię. 


Jakie bonusy czekają wspierających? 


AG - Oprócz samych komiksów to jeszcze na „ladę” kładziemy oryginalne rysunki, ekslibrisy, 
zakładki, sygnowane grafiki. Fajnym gadżetem wydaje mi się plakat/tarcza łucznicza z 
wizerunkiem goblina. Kiedy strzelam z łuku często używam takich tarcz. Super zabawa, 
Można wtedy poczuć się jak Goran. 


Kiedy spodziewacie się wydać komiks? 


AG - Na gwiazdkę. Plan jest taki, żeby wspierający zbiórkę przed gwiazdką otrzymali 
przesyłki z komiksami i wybranymi prezentami. 


Magia czy miecz? - dlaczego fantasy a nie science fiction? 
AG - Kocham fantasy. Science fiction jakoś mnie nie kręci. 


MG - Ruszając do walki na pewno wolałbym stanąć w pierwszej linii z mieczem w ręku. 
Chociaż, kto by nie chciał wycelować w tłum goblinów starą i dobrą kulą ognia. Jeśli chodzi 
o fantasy czy science fiction to zdecydowanie fantasy. Zdecydowanie łatwiej jest mi się 
zanurzyć w tego typu klimacie. Aspekt magiczny i niewytłumaczalny jest czymś, co bardzo 
mnie intryguje. Poza tym wychowałem się na fantasy. Mam do tego gatunku zdecydowanie 
większy sentyment. Moje dzieciństwo by nie istniało bez starego Talismana, Heroesów III czy 
sesji RPG w pierwszą edycję Warhammera. 


Czy macie swoich mistrzów rysunkowych i scenarzystów? 


AG - Oczywiście, bardzo wielu. Począwszy od Papcia Chmiela, przez Grzegorza Rosińskiego, 
Franka Millera, po Philippe Xaviera. Bardzo lubię prace Surżenki czy Sinera. 


MG - Zdecydowanie dla mnie dużymi inspiracjami przy tworzeniu historii są tacy twórcy jak 
George R. R. Martin i Brandon Sanderson. lch historie pochłaniają mnie całkowicie. Jak 
zaczynam czytać książkę któregoś z nich to nie istnieję w życiu codziennym, dopśki jej nie 
skończę. Chciałbym kiedyś podjąć się wyzwania stworzenia historii w komiksie tak 
wielowątkowej i zawiłej jakte Martina czy Sandersona. Na pewno byłoby to ciekawe itrudne 
wyzwanie. 


Dzięki za odpowiedzi i powodzenia w zbiórce i przy kolejnych projektach! 
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BOGUTŁAW POLCH. RETROSPEKTYWA 


Miłośnicy komiksów, także tych starszych, z pewnością kojarzą nazwisko Polcha. Żbik, 
Ekspedycja, Funky Koval, Wiedźmin, Tomek Grot/Jan Tenner, Rycerze Fair Play, Kron, 
wszystkie tytuły i serie zostały zapamiętane, chociaż zawsze miałem wrażenie, że rysownik 
był niedoceniany lub postrzegany przez pryzmat jednego tytułu. | nie był to Żbik ani Funky 
a, 

Realistyczna kreska z dbałością o szczegóły, zamiłowanie do mody i różnych pojazdów oraz 
interesujące przedstawienia fizjonomii -to najbardziej kojarzę z lektury komiksów kolejnego 
klasyka, któremu poświęcono opracowanie będące formalnie katalogiem wystawy 
(podobnie jak w przypadku Miejsca w dymku). 


Co mamy w środku? Wstęp Piotra Machłajewskiego, kalendarium życia i twórczości 
opracowane przez Piotra Machłajewskiego i Adama Ruska, tekst Wojciecha Birka 
wprowadzający w tematykę, bardzo wnikliwy tekst Adama Ruska o przygodzie Polcha z 
zagranicznymi wydawcami (a było o czym pisać!), O spotkaniu rysunku ze scenariuszem 
Jerzego Szyłaka, Funky Boguś albo słów kilka o recepcji komiksów Bogusława Polcha 
Michała Traczyka, pokazujący, że łaska fanów (a głównie krytyków czy publicystów) na 
pstrym koniu jeździ, inspirujący Wiedźmin i Funky Koval rysowane przez Bogusława Polcha 
w oczach Zachodu (autor urządził miniwykład o popkulturze z ciekawostkami), dwa krótkie 
teksty Węgrów (Antal Bayer pisał o naszych komiksach po węgiersku a József Svab o 
Funkym Kowalu), Czeskie i słowackie ślady Bogusława Polcha Tomasa Prokupka, garść 
wspomnień (Sapkowskiego, Rosińskiego, Siwanowicza, Kasprzaka, Gawronkiewicza, 
Czerniszewskiego, Lipki-Chudzika, Tomaszewskiego, Truścińskiego i Bogdanowicza) oraz 
to, co komiksiarze lubią najbardziej, czyli „wkładkę mięsną”: sporo reprodukcji, np. debiut 
komiksowy rysownika, szkice, blaudruki, projekty okładek czy reklam. 
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Wartość opracowania podnosi większy format Retrospektywy (w porównaniu z Miejscem w 
dymku), co sprawia, że dołączone grafiki wyglądają przyjemniej. Jestem fanem inicjatywy 
BWA w Jeleniej Górze i mam nadzieję, że niedługo powstaną kolejne „katalogi”! 


STACJA (AGiTTA - WYWIAD ZE SMOKIEM *SPOT - MEDIATEKA 
MEMO 


Gdzie mieści się Mediateka Memo w Łodzi? 


Mediateka ma swoją siedzibę przy ul. Moniuszki 5, od której zresztą wzięła swoją nazwę, 
bowiem MeMo to nic innego jak Mediateka Moniuszki. Nasza nowoczesna biblioteka, która 
niegdyś funkcjonowała jako willa Ludwika Meyera, znajduje się nieopodal słynnej, tętniącej 
życiem ulicy Piotrkowskiej. 


Na jakie gatunki literatury czy popkultury kładziecie nacisk? 


MeMo odwiedza mnóstwo czytelników o różnych zainteresowaniach. Jako Filia Biblioteki 
Miejskiej w Łodzi, staramy się aby każda osoba, która nas odwiedza znalazła coś dla siebie. 
W swoich zbiorach posiadamy zarówno beletrystykę i komiksy, jak również literaturę 
popularno-naukową, książki dla najmłodszych oraz czasopisma. Zawsze dbamy o to aby być 
na bieżąco z pojawiającymi się na rynku nowościami. 


Co znajdą w bibliotece fani komiksu, gier i fantastyki? 


Miłośnicy komiksów, mang, literatury fantastycznej oraz gier planszowych będąc w MeMo, 
muszą koniecznie zajrzeć do sali Multiwersum. Składa się ona z dwóch pomieszczeń. W 
pierwszym znich znajduje się pokaźna kolekcja komiksów, od wszelkiego rodzaju komiksów 
superbohaterskich, po komiksy frankofońskie, powieści graficzne oraz mangi. Znajdują się 
tam również komiksy w języku angielskim oraz francuskim) w drugim natomiast horrory, 
powieści fantasy i science fiction dla dorosłych oraz młodzieży, komiksy dla dzieci i 
młodzieży, a także gry planszowe o różnym stopniu zaawansowania, które można 
wypożyczyć do domu. Miłośników gier komputerowych natomiast z pewnością zachwyci 
sala gamingowa, w której można pograć na PlayStation 5, Xboksie, skorzystać z gogli VR i 
największej atrakcji: symulatora lotu. 


Czy współpracujecie z klubami i stowarzyszeniami związanymi z fantastyką? 


Jesteśmy otwarci na współpracę z różnymi stowarzyszeniami. Na chwilę obecną w każdą 
sobotę mamy przyjemność gościć u siebie Stowarzyszenie Miłośników Erpegów i Fantastyki. 
Podczas spotkań można zagrać w wiele ciekawych gier planszowych. Co drugą niedzielę 
odwiedza nas także Eskadra Meneli. Chłopaki prowadzą wówczas warsztaty z gry Star Wars 
X-wing, której oficjalny turniej odbędzie się w MeMo w grudniu. Poza tym, my również 
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lubimy wyjść poza mury Mediateki, dlatego wypatrujcie nas na najbliższym Kapitularzu oraz 
MFKiG. 


Jakie sale znajdują się w bibliotece? Czy prowadzicie warsztaty, odbywają się u was 
koncerty albo macie klub filmowy? 


Dla twórców internetowych przygotowaliśmy profesjonalnie wyposażone studia nagrań 
dźwięku i montażu. Fani gier do dyspozycji mają przestrzeń gamingową z najnowszymi 
konsolami PlayStation i Xbox, systemem VR oraz symulatorami: lotu i wyścigowym. 
LEGOmaniacy każdego dnia uwalniają wyobraźnię działając kreatywnie w dedykowanym im 
Legowisku. Miłośników komiksu i mangi cieszy ponad 4 000 publikacji dostępnych w 
zbiorach Mediateki. Dla melomanów i fascynatów winyli główną atrakcją jest kolekcjonerski 
gramofon OSCAR oraz szeroki wybór instrumentów muzycznych. Większość koncertów, 
spotkań autorskich i paneli dyskusyjnych odbywa się w sercu całego MeMo, czyli na Patio, 
na scenie. Kinomaniacy mają z kolei możliwość dołączyć do klubu filmowego o charakterze 
dyskusyjnym, a także uczestniczyć w regularnych przeglądach i maratonach filmowych. 


Bogata oferta warsztatowa obejmuje m.in.: animację poklatkową, grafikę komputerową, film 
i fotografię, programowanie i robotykę, zajęcia wokalno-lektorskie, muzyczno-rytmiczne, 
naukę gry na instrumentach, zajęcia teatralne oraz tradycyjne rękodzieło. Nie zabraknie 
także spotkań z autorami, ludźmi kina i muzyki oraz twórcami internetowymi. Aby zobaczyć 
to wszystko i jeszcze więcej, musicie nas odwiedzić! 


Czy wydajecie własnego zina? 


Tak, niedawno mieliśmy przyjemność opublikować pierwszego mediatecznego zina, który 
nosi tytuł: Małe załamki na sercu. Jest to owoc pracy załogi MeMo oraz kilkudziesięciu 
kreatywnych osób tworzących grafiki, komiksy czy piszących teksty. Ostatecznie na łamach 
zina pojawiły się prace ponad 50 osób. Kolejny zin już w przygotowaniu! 
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Jakie inne usługi świadczycie? 


Kilka naszych sal podlega rezerwacji. Istnieje możliwość wynajęcia studia foto-video, studia 
nagrań, montażowani, sali kinowej oraz sali warsztatowej. Ponadto, w wyposażeniu 
mediateki znajduje się drukarka 3D. Zainteresowani mogą dostarczyć nam projekt danego 
druku, a my zajmiemy się resztą i poinformujemy, gdy będzie gotowy do odbioru. Jako 
użytkownicy Blblioteki Miejskiej w Łodzi z aktywną fiszką, raz w miesiącu możecie także 
otrzymać od nas darmowe kody do Legimi lub EmpikGO. Najważniejsze, żeby nas 
odwiedzić i doświadczyć wspaniałości tego miejsca na własnej skórze. 


Gdzie szukać informacji o wydarzeniach? 


Najlepiej zaglądać na naszą stronę internetową memo.lodz.pl oraz social media. Działamy 
na Facebooku, Instagramie oraz Tik Toku. Tam zawsze na bieżąco informujemy was o tym 
co się u nas dzieje. 


Kto może do was się zapisać? 


Do Mediateki zapisać się może absolutnie każdy, nawet niemowlak, osoba z innego miasta 
lub z zagranicy. Dla każdej grupy wiekowej mamy przewidziane karty biblioteczne w 
odpowiednich kolorach. 


Co polecicie ze swoich zbiorów czytelnikom zaczynającym swoją przygodę z 
komiksami, a co czytelnikom wymagającym, którzy już sporo przeczytali? 


To wszystko zależy od indywidualnych preferencji oraz wieku odwiedzających nas osób. 
Myślę, że jeśli już ktoś zawita do Multiwersum z pewnością znajdzie coś odpowiedniego dla 
siebie. Zarówno początkujący, jak i bardziej wymagający czytelnicy. Wszystkie komiksy są 
podzielone na odpowiednie kategorie i na co dzień widzimy, że ludzie dobrze się w tym 
podziale odnajdują. Gdyby jednak ktoś miał wątpliwości co wybrać lub gdzie znaleźć dany 
komiks, pracownicy opiekujący się Multiwersum służą pomocą. 


Dziękujemy za odpowiedzi i zapraszamy wszystkich chętnych do MeMo! 


Z KAŻDEJ STRONY. ROZMOWY O POLSKIM KOMIK[IE 


Niepozorna książeczka skrywająca pokaźną zawartość! Z każdej strony. Rozmowy o polskim 
komiksie Łukasza Chmielewskiego z AlejaKomiksu.com to wydany w ubiegłym roku przez 
Timof zbiór 26 wywiadów, dłuższych bądź krótszych, z polskimi (i nie tylko) komiksiarzami. 
Wśród zwywiadowanych mamy znanych twórców (Rosiński, Leśniak, Skarżycki, Niemczyk, 
Sowa, Truściński, Krztoń, Kalinowski, Fołtyn-Kasprzak), badaczy i teoretyków (Rusek, Szyłak, 
Traczyk, Gniot), wydawców (Kołodziejczak, Holcman, Pietrasik, Timofiejuk, Słomka), 
tłumacza (Drewnowski), organizatorów (Radoń, Christa), marszandów (Kasperski, 
Pasamonik), kolekcjonerów (Jama) i przedstawicieli kategorii połączonych (np. Wiśniowski). 
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Zresztą, kategorie wcześniejsze również się przenikają. Ilustratorzy, scenarzyści, kuratorzy, 
działacze, wszyscy związani z komiksem. 


Jednym słowem - polski fandom komiksowy. Pozwala to na szerokie ujęcie problematyki a 
wywiady stanowią niezły przyczynek do historii polskiego komiksu. Ciekawostki, smaczki, 
nieco wydawniczej „kuchni” i... bolączki, które artykułowane są wprost lub aluzyjnie. 
Oczywista sprawa, że nie ze wszystkimi tezami można się zgodzić, ale oceniając ogólnie ten 
zbiór wypada podkreślić włożony wysiłek, chociaż przydałoby się dodać jeszcze więcej 
twórców, wydawców czy nawet fanów, kolekcjonerów, marszandów, organizatorów 
wydarzeń, także ze świata mniej mainstreamowego. 


Co do szaty graficznej i samego wydania - jest ono minimalistyczne a nawet surowe. Nie ma 
zdjęć, biogramów; są krótkie notki. Ilustracja na okładce jest specyficzna - komiks jest 
różnorodny i od nas zależy jak wypełnimy czarę. Znalazłem kilka potknięć redakcyjnych i 
klejenie nie jest zadowalające. Zabrakło mangi. W pokrętny sposób za braki wytłumaczę 
autora zbioru notką „Zrealizowano w ramach stypendium Ministra Kultury i Dziedzictwa 
Narodowego” :) Podsumowując - warto przeczytać, żeby zobaczyć jak komiks rośnie w siłę 
(a artystom będzie się żyło dostatniej już niedługo). Solidna pozycja z dużą dawką informacji! 
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CZAS NA TERRA INCOGNiITA iNTUITIO - WYWIAD Z ŁUKASZEM 
RYŁKO 


Jak zaczęła się twoja przygoda z komiksem? 


Od pierwszego kadru... Zawsze lubiłem rysować, gryzmolić coś na kartkach, wyobraźnia nie 
dawała mi spokoju - trzeba to wszystko było jakoś zagospodarować. Komiks wydawał się do 
tego idealnym medium, łączącym w sobie obraz i słowo. 


Jak oceniasz kondycję polskiego komiksu? Tematykę, technikę czy ruch wydawniczy? 
Co chciałbyś, aby wydano itd.? 


Chyba nigdy nie było tylu świetnych i utalentowanych twórców komiksów w Polsce i tak 
zróżnicowanej tematyki, którą się zajmują. Mnie najbardziej interesuje komiks autorski. 
Cenię sobie twórców pracujących na papierze, najlepiej w czerni i bieli - w takich komiksach 
jest najwięcej miejsca na wyobraźnię odbiorcy. Co nie znaczy, że gardzę cyfrą, po prostu 
jestem nią zmęczony. Ruch wydawniczy? Nadal czekam na polskie wydawnictwo komiksowe 
z prawdziwego zdarzenia - wątpię, żeby kiedyś powstało. Jak na razie na komiksach w Polsce 
zarabiają wszyscy, tylko nie rodzimi twórcy komiksów. I to też się prędko nie zmieni, jeżeli w 
ogóle. Komiks tak naprawdę nigdy się w naszym kraju nie przyjął - nas „wyzwalała” Armia 
Czerwona, Francuzów Armia Stanów Zjednoczonych. Pewnie dlatego my wolimy 
przyjmować kulturę popularną w postaci bezbarwnej cieczy zwalającej z nóg, a nie w formie 
historyjek obrazkowych. Cenimy sobie bardziej abstrakcję, totalne oderwanie od 
rzeczywistości. 
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Co możesz doradzić początkującym scenarzystom komiksowym? Jak powinni zacząć 
swoją artystyczną drogę? 


Powinni zacząć od pisania opowiadań - to jest idealny materiał na scenariusz. No i coś 
zostaje, jak nie znajdzie się ilustratora. Zbiorek opowiadań zawsze robi większe wrażenie niż 
scenariusz do komiksu. Zastanowiłbym się też, czy w ogóle warto się pakować w komiks - to 
jest bardzo trudne, czasochłonne i niewdzięczne zajęcie. Wzbudzające niechęć. Taki potwór 
Frankensteina... Ale jak mus to mus. 


Twoje ulubione komiksy (serie, tytuły, autorzy) z lat 1990/2000/2010 to... 


Chyba nie mam ulubionej serii komiksowej... W dzieciństwie lubiłem Chmielewskiego, 
Baranowskiego, Thorgale - wiadomo, to się wtedy czytało. Z zagranicznych lubię Calvina i 
Hobbesa, Fistaszki. Trudno nie wspomnieć o „Produkcie” - to czasopismo jest w duże mierze 
odpowiedzialne za renesans komiksu w Polsce - wyciągnęli trupa z szafy i przez chwilę 
podskakiwał. Wszyscy uwierzyli, że coś z tego będzie. A trup pozostał trupem, tyle że z 
zadartym kolankiem. I teraz drzwi do szafy się nie domykają. 


Duchologia a komiks - czy masz jakieś ciekawe wspomnienia z łódzką sceną 
komiksową na przestrzeni lat? 


Kilka razy wysłałem na łódzki Festiwal swoje komiksy. Dwukrotnie zostały wyróżnione. Lubię 
Łódź - ciekawe miasto. 


Na wspieram.to można znaleźć akcję crowdfundingową poświęconą komiksowi Terra 
Incognita Intuitio. Czy mógłbyś opowiedzieć o projekcie? Jakie bonusy czekają 
wspierających? 


Terra Incognita Intuitio to kontynuacja przygód Jana Kowalskiego zaklętego w robota 
zwanego Jedynką. Tym razem ruszamy z naszym bohaterem do lasu na poszukiwania 
opętanego przez Marzannę odkurzacza. To jest oczywiście tylko punkt wyjścia do 
alegorycznej opowieści o otaczającym nas świecie. 


Bonusy, hmm. Możliwość zakupu oryginalnych plansz z komiksu po atrakcyjnych cenach. 
Jeżeli akcja przekroczy próg 200%, wspierający dostaną ode mnie rysunki, szkice, notatki, 
które powstały podczas pracy nad komiksem. Myślę, że jest to ciekawy wgląd w proces 
twórczy. 


Jest to prequel czy sequel Terra Incognita? 


Na to pytanie muszą odpowiedzieć sobie sami czytelnicy. Moim zdaniem są to komiksy 
równoległe do siebie. 


Do kogo skierowany jest komiks? Czy po raz kolejny będziemy odkrywać 
popkulturowe nawiązania? 


Komiks jest skierowany do dorosłych czytelników. Na pewno każdy znajdzie w tym komiksie 
jakieś odniesienia do popkultury, ale nie przywiązywałbym do nich aż tak wielkiej wagi - po 
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prostu są nie do uniknięcia. Natomiast zawsze z przyjemnością czytam o takich znaleziskach 
czytelników. Podobnie jak pierwsza część Terra Incognita Intuitio jest historią autonomiczną. 


Dostajesz od anonimowego wielbiciela plecak pełen kasy, dużej kasy, w przybliżeniu 
miliony euro z przeznaczeniem na narysowanie i wydanie komiksu, do którego 
zostaną kupione prawa do ekranizacji. Co robisz? 


Zakładam wydawnictwo komiksowe z prawdziwego zdarzenia i staram się zorganizować 
sobie i chętnym twórcom godne warunki do pracy. Cześć pieniędzy inwestuję, żeby 
zapewnić płynność finansową przedsięwzięciu. W wolnych chwilach piszę scenariusz i rysuję 
komiks opowiadający o człowieku, który dostał miliony euro na narysowanie komiksu, a 
zamiast tego założył wydawnictwo komiksowe. O napisanie scenariuszy i narysowanie 
komiksów na ten temat proszę autorów publikujących w moim wydawnictwie i tworzymy z 
tego komiks nowelowy. W międzyczasie moje inwestycje przynoszą takie zyski, że każdemu 
z autorów mogę wręczyć taki „plecak pełen kasy” w zamian za prawa do zekranizowania 
komiksów składających się na nasz wspólny projekt. Pieniędzy jest tak dużo, że sam kupuję 
od siebie prawa do ekranizacji komiksu i pod pseudonimem „Nuwanda” przygotowuję na 
jego podstawie scenariusz filmu, z którym jadę do Paryża, szukać Romana P. - to też jest 
część scenariusza, być może druga część filmu. A może by z tego serial zrobić - tak, serial 
dałby większe możliwości. To może mieć kilka sezonów. Wydawnictwo tak się rozrasta, że z 
malej lokalnej firmy, staje się międzynarodowym koncernem zajmującym się tylko 
wydawaniem polskich komiksów. Na początek zalewamy Francję - milionowe nakłady. Półki 
w paryskich księgarniach dosłownie uginają się pod ciężarem polskiej popkultury 
obrazkowej. Polscy autorzy zaczynają opływać w luksusy. Dochodzi do zamieszek. Francuscy 
twórcy komiksów wychodzą na ulice miast. Francja płonie, polski komiks triumfuje. Roman 
P. wszystko kręci, powstają kolejne sezony. Zakładam serwis streamingowy, serialowa 
epopeja polskiego komiksu bije rekordy popularności i miesza się z rzeczywistością. Łuk 
Triumfalny w Paryżu zostaje zburzony, a na jego miejscu powstaje żelbetowy pomnik 
Dezorient mena. Tadeusz B. wjeżdża do Paryża na białym koniu, a może nawet tygrysie. 
Grzegorz R. ucieka do Australii - zemsta polskiego komiksu dosięga jednego z ojców 
gwiezdnego rozbitka, kiedy ukrywa się w stadzie kangurów, jako pasożyt lęgowy - w torbie 
jednej z samic. Drugi z ojców zostaje upolowany nieopodal, przebrany za „misia” koalę, w 
stanie wskazującym na odurzenie eukaliptusem... Wypreparowana głowa Grzegorza R. ze 
szklanymi oczami, w charakterystycznym ukłonie, wyrażającym pokorę i skruchę, zostaje 
wysłana rodzinie Bogusława P. - w końcu jest jakaś sprawiedliwość na tym świecie! 


Pieniędzy jest tak dużo, że nareszcie mogę spełnić najbardziej wygórowane życzenia 
Andrzeja S. i kupuję od niego prawa do ekranizacji sagi o wiedźmie w spodniach. W 
międzyczasie, w tajemniczych okolicznościach ginie Tomasz B. i całe cyfrowe archiwum serii 
The Witch...- apsik! Wszystkie zgromadzone pieniądze przeznaczam na ekranizację prozy 
Asa. Powstaje dzieło totalne - Roman P. za kamerą. Zdaniem recenzentów, „Jennifer z 
Vengerbergelundii jeszcze nigdy tak nie pachniała bzem, agrestem, jaśminem i szałwią 
lekarską". Roman P. w końcu wbija nóż w plecy Hollywood swoim magnum opus o 
białowłosym mężczyźnie w kryzysie wieku, który zawsze chciał tańczyć w balecie, a skończył 
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wirując ze srebrnym mieczykiem, aż nadział się na widły. Szczęśliwy zgon dopada Andrzeja 
S. w szuwarach, kiedy łapie płotki na robaka. Powoli gaśnie słońce. Napisy końcowe... Tak, 
chyba mam już scenariusz tego komiksu za „plecak pełen kasy” - all rights reserved! 


A tak na poważnie, uciekłbym z pieniędzmi do Czech i zaszyłbym się w jakimś górskim 
kurorcie, w którym serwuje się przednie lane piwo i czekałbym spokojnie na koniec świata. 


Jakie masz plany na 2024 rok? 


Z założenia staram się nie mówić o swoich planach - wypowiedziane na głos tracą swoją moc 
sprawczą. Tak czy siak, Jedynka nie daje mi spokoju - ciągle kręci mi się po kartkach... 
Proszę się domyślić. Jest duże prawdopodobieństwo, że ten robot... 


„Jaki robot, nie pomylił się pan przypadkiem..." 
O wilku mowa... 


Dzięki za poświęcony czas! Powodzenia na zbiórce i kolejnych udanych projektów! 


PAPCio CHMIEL UDOMOWIONY 


Papcia zna chyba każdy, kto jako tako interesuje się polskim komiksem. Tytusa i dwójkę 
harcerzy kojarzą czytelnicy w różnym wieku. Jedni traktując jako ciekawostkę, element 
historii dymków, inni zaś jako nieodłączny fragment ich własnych biografii. 


Książka, która się niedawno ukazała - Papcio Chmiel udomowiony. Monique Chmielewska- 
Lehman, Artur Chmielewski opowiadają Karolinie Prewęckiej, to opowieść o „człowieku 
zmałpionym”, ale również przedstawienie sylwetek dzieci, które na swój własny sposób 
kontynuują wizję Henryka Jerzego Chmielewskiego. 
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Rozmowa, wywiad, wspomnienia, obojętnie jak nazwiemy to opracowanie, widać, że Papcio 
Chmiel był postacią nietuzinkową. Dowcipną, upartą, czasem upierdliwą, nie był chodzącym 
ideałem. Ze wspomnień klaruje się obraz ojca artysty, bystrego obserwatora, krytyka 
rzeczywistości, czasami uciekającego od odpowiedzialności. Człowieka zanurzonego 
mocno w historii, a jednocześnie futurologa i naukowca. 


Dużą zaletą książki jest przedstawienie realiów życia w PRL. Wielu z nas może już nie 
pamiętać, że oprócz popkulturowych widoczków i sentymentalnych podróży do czasów 
młodości, epoka ta charakteryzowała się przytłaczającym klimatem beznadziei, była czarną 
dziurą zasysającą witalność, młodość i indywidualizm... 


Chwała Papciowi (i innym komiksiarzom), że przełamywali barierę lęku dając nam kadry i 
dymki, które nadal bawią :) Pamiętam jak zastanawiała mnie fraza o szarym człowieku z 
Księgi XVII-Tytus muzykiem, aż... odkryłem książkę Fallady. Smaczków do odkrywania jest 
sporo; po latach dochodzą nowe! 


Pomijając nieliczne literówki książka jest wydana schludnie, ma sporo zdjęć i wkładkę z 
kolorowymi fotkami z archiwum rodzinnego. Czy jest to książka „must have” dla fana 
komiksu? I tak, i nie. Tak, bo dowiemy się sporo ciekawostek o Papciu i jego dzieciach. Nie, 
bo sam Tytus jest ledwo wpleciony tu i tam, dla wielu może to być deprymujące. Książkę 
można potraktować jako dopełnienie wspomnień Papcia Chmiela i przeczytać w wolnej 
chwili. 


WRACAMY DO ŻRÓDEŁ - NARRACJE GRAFICZNE, FORMY 
KOMIKSOWE W EUROPIE i POLSCE DO ROKU 1918 — WYWIAD Z TWÓRCĄ 


Trwa właśnie zbiórka na książkę Narracje graficzne, formy komiksowe w Europie i 
Polsce do roku 1918. Czy możesz przybliżyć naszym czytelnikom, co interesującego 
znajdziemy w książce? 


Na ponad 900 stronach staram się pokazać jak europejscy twórcy ukształtowali swój sposób 
opowiadania obrazem, jak doszło do tego - od wczesnośredniowiecznych kodeksów, 
malowideł na ścianach, aż do komiksów prasowych i publikowanych w albumach - że 
układanie rysunków w sekwencje stało się jedną z najpopularniejszych metod ekspresji 
artystycznej. Zapraszam w taką, pełną ilustracji podróż, od czasów Karola Wielkiego do 
zakończenia | wojny światowej. Od Portugalii, przez Wyspy Brytyjskie, Francję do 
Skandynawii i przede wszystkim do Polski. Czytelnicy będą mogli zapoznać się z pierwszą 
powieścią graficzną narysowaną przez Polaka, poznać pierwszy komiks w naszym języku, 
pierwszą gazetę publikującą „opowieści z dymkiem”. Przede wszystkim będzie to jednak 
spotkanie z twórczością artystów: Wiiliama Hogartha, Nadara, Wilhelma Buscha, Caran 
d'Ache'a, George'a Cruikshanka, Daniela Chodowieckiego, Franciszka Kostrzewskiego, 
Jana Lewickiego, Artura Bartelsa - żeby wymienić tylko najważniejszych. 
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Jest to twoja kolejna książka przybliżająca początki komiksu. Co cię napędza przy 
tworzeniu kolejnych publikacji? Czy trudno zebrać informacje do tak złożonych 
publikacji? 


Ciekawość, przede wszystkim ciekawość. | świadomość, że dość dużo mamy, jako odbiorcy, 
publicyści, twórcy, badacze form komiksowych, jeszcze do nadrobienia - w stosunku do 
środowisk europejskich. Sensowna dyskusja o współczesności, może bowiem zaczynać się 
tylko w oparciu o znajomość i rozumienie historii. Jak mawiał pewien renesansowy artysta - 
w twórczości talent stanowi zaledwie 10%, reszta to po prostu praca - trudność więc polega 
przede wszystkim na odnalezieniu, selekcji, znalezieniu formuły (metody) opisu tych zjawisk, 
które złożyły się na nieomal piętnaście wieków dość powszechnej obecności narracji 
obrazkowych w kulturze europejskiej. 


Czy przy zbieraniu materiałów coś cię zaskoczyło? 


To nie jest raczej kwestia zaskoczenia, ale potwierdzenia pewnych przypuszczeń, że nieomal 
każde z rozwiązań formalnych w obrębie komiksu, toposów, narracyjnych chwytów 
istniejących współcześnie zostało wymyślonych i przepracowanych w prasowych 
historyjkach XIX-wiecznych. Potwierdza się również to, co obserwujemy - zwłaszcza w 
realizacjach ambitnych, komiksach realizujących literackie wzorce i motywy - opowieści 
obrazkowe zawsze reagowały na społeczny klimat. Najciekawsze zresztą w opowiadanej 
przeze mnie historii (i mam nadzieję, iż udało mi się to opowiedzieć) jest to, jak artystyczne 
kreacje w kadrach splatają się z przemianami w pojmowania istoty sztuki, filozoficzną 
koncepcją świata i człowieka, rewolucjami technologicznymi, politycznym klimatem, 
narodzinami i upadkiem wielkich imperiów prasowych, oczekiwaniem czytelników, ale 
również intrygami twórców, rywalizacją, tworzeniem grona wyznawców, fandomów - to 
będzie zatem raczej historia świata i czasów, w których żyli artyści komiksowych form. 


Jak wyglądało zbieranie informacji na temat narracji graficznych i form komiksowych 
za granicą? 


To przede wszystkim kwerenda - zbiorów bibliotecznych i muzealnych, czytanie zbiorowych 
opracowań, książek naukowych, artykułów prasowych, wreszcie kontakty z kustoszami 
zbiorów muzealnych i bibliotecznych. Te działania można porównać do spacerów 
archeologa z wykrywaczem metalu - na pustym stanowisku znajduje najwięcej kapsli, 
gwoździ i zardzewiałych puszek, aby na kilkadziesiąt prób odszukać antyczną monetę. To 
przede wszystkim wertowanie (najczęściej współcześnie) wirtualnych roczników prasy w 
poszukiwaniu jednego komiksu. Po drodze, trochę jak w każdej baśni, pokonać trzeba kilka 
niebezpiecznych pułapek - odnaleźć właściwy katalog, uzyskać do niego dostęp, przekonać 
strażników biblioteki, aby ułatwili nam wirtualną lekturę. 
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Czy możesz opowiedzieć pokrótce o swoich innych wydanych książkach? 
Nie tylko Yorgi. Historia świętokrzyskiego komiksu (3 tomy): 


To pierwsza moja próba stworzenia monografii traktującej o medium komiksowym, choć, 
oczywiście wstępem do niej - podobnie jak wszystkich kolejnych - były publikacje artykułów 
w prasie przez kilka lat. I kolekcjonowanie materiałów z nim związanych. To była pierwsza - 
w skali Polski - dokładna monografia komiksu w skali regionalnej: twórców, tematów, 
tytułów prasowych, wydawnictw albumowych, festiwali, wystaw. Słowem, starałem się 
zebrać wszystko (lub nieomal wszystko), co związane było ze świętokrzyskim komiksem. Od 
debiutu prasowego Franciszka Kostrzewskiego w 1859 r. do 2019 r., czyli najnowszych 
publikacji i najmłodszych artystów. Z perspektywy ponad trzech lat, które upłynęły od 
publikacji trzeciego tomu, już wiem, że na tych 500 stronach mogłyby się znaleźć informacje 
dodatkowe (odkryte w trakcie tworzenia kolejnych publikacji, ale również dotyczące zjawisk 
z lat 2019-2023). Najlepszym rozwiązaniem byłoby edytorskie wznowienie, uzupełnione i 
wydrukowane w jednym tomie. Prawdopodobnie nastąpi to w przyszłym roku. Efektem 
powstania cyklu Nie tylko Yorgi było zresztą powstanie w ubiegłym roku syntetycznej 
monografii o Franciszku Kostrzewskim (Kolacja u Jedynaczka), pionierze polskiego komiksu 
prasowego w wersji dwujęzycznej polsko-angielskiej. 


Rozmaite gatunki szarańczy. Cykle ilustracyjne i formy komiksowe w polskiej prasie XIX wieku: 


W tym przypadku tematyka książki jest już znacznie szersza. Przynajmniej w zakresie 
terytorialnym. To rejestracja działań związanych z powstaniem i działalnością ponad 
pięćdziesięciu tytułów prasowych w XIX-wiecznej Polsce, zajmujących się drukiem serii 
ilustracji (najczęściej prozy publikowanej w odcinkach na łamach czasopism) oraz niezwykle 
zróżnicowanych form komiksowych. Obok opisu działalności poszczególnych tytułów i 
publikujących na ich łamach rysowników w książce przywołane są opinie polskich krytyków 
i publicystów usiłujących określić w XIX stuleciu, czym jest nowy gatunek tekstu wraz z 
obrazem oraz przegląd prasy francuskiej, brytyjskiej i niemieckiej, która stała się wzorem dla 
polskich wydawców. 
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Na dworze goździkowego króla. Polskie formy komiksowe w kontekście europejskim od XV 
wieku do roku 1914: 


W tej publikacji tematyka uległa znacznemu rozszerzeniu. Poza dużym uzupełnieniem 
trzonu wiedzy o polskich czasopismach, pojawia się charakterystyka okresu tzw. „jesieni 
średniowiecza” i początków drukarstwa renesansowego oraz barokowej grafiki, która starała 
się w bardzo udany sposób opowiadać (i relacjonować) wydarzenia historyczne właśnie za 
pomocą obrazu. Duże partie tekstu dotyczą XVll-wiecznych realizacjj we Francji i 
Niderlandach oraz oświeceniowej satyry angielskiej, okresu gdy pojawiły się pierwsze 
albumy komiksowe. W tej graficznej rewolucji usiłowali odnaleźć się artyści polscy 
poszukując inspiracji i nowych rozwiązań gatunkowych. 


Czy są one nadal dostępne w sprzedaży? Gdzie można się w nie zaopatrzyć? 


Cały katalog naszych wydawnictw wraz z listą dostępnych można przeglądać na naszej 
stronie internetowej www.projektorkielce.pl 


Na wspieram.to trwa akcja mająca na celu wsparcie wydania publikacji. Jakie bonusy 
czekają wspierających? 


Poza oczywiście samymi egzemplarzami książki, numerowanymi od (wtym momencie 40 do 
100) wśród bonusów znajdują się limitowane plakaty, specjalnie zaprojektowane 
zaproszenia na premierę oraz (również limitowane) oryginalne wrysy grafika w 
egzemplarzach, wreszcie rysunek okładkowy. 


Jak to jest być teoretykiem komiksu w Polsce? Szanse, pułapki, zagrożenia. 


Oj, nie wiem. Nigdy nie chciałbym być nazywany teoretykiem komiksu - takie sztywne 
reguły, teorie gatunkowe raczej nie do końca mnie przekonują. Na podobieństwo literatury 
(przynajmniej od czasów romantyzmu) uważam, że komiks powinien być traktowany jako 
forma płynna, nie krępowana regułami, swobodna i radosna. 


Jaka była polska specyfika w rozwoju komiksu? 


Przede wszystkim dość długo polski komiks w warstwie treściowej był niezwykle mocno 
związany z prądami literackimi, ideowymi, filozoficzno-społecznymi, które panowały 
aktualnie wśród polskich elit intelektualnych, w dyskusjach prasowych. Jak pisał Stendhal i 
to można sparafrazować - polski komiks był lustrem przechadzającym się po ulicach 
polskich miast, dworach i salonach literackich. Ten niezwykle mocny związek ideowy z 
polską kulturą i głównymi nurtami myśli społecznej widać u pionierów polskiego komiksu 
niezwykle mocno - od najstarszego Lewickiego, przez Kostrzewskiego, Bartelsa, Pilattich. 
Dopiero u Stanisława Lenca pojawia się radość z tworzenia czystej sztuki, odejście od idei. 
Tak naprawdę natomiast pierwszym polskim komiksem, w którym do głosu dochodzi 
radosny eskapizm jest „Koziołek Matołek”. 


Dzięki za odpowiedzi. Zapraszamy czytelników do wsparcia zbiórki i zakupu innych 
opracowań - naprawdę warto! To nie tylko kawał historii, ale i wspaniałe opowieści! 
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NARODZINY i ROZKWIT POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ MANGOWEJ 


Książka Łukasza Reczulskiego opowiada o początkach polskiego fandomu mangi i anime. 
Autor opisuje również narastający proces fascynacji mangą u nas i na świecie oraz 
sztandarowe produkcje, które często były zdejaponizowane. Ten fragment książki jest 
bardzo wciągający i mocno duchologiczny. Cofając się do lat 70. i 80. możemy zobaczyć, że 
wbrew temu, co mogłoby się wydawać - w PRL nie było smuty anime; z mangą oczywiście 
było o wiele gorzej. 


Warto podkreślić naukowe zapędy autora, chociaż trochę się sam kryguje opisując metodę 
i techniki badawcze - według mnie jest to praca praktycznie naukowa o charakterze 
popularnym, ale nie jest to pozycja dla każdego. Wiadomo, że zainteresowani tematyką 
teorii komiksu i fandomu sięgną z ciekawości, podobnie jak i ci, którzy chcą po raz drugi 
przeżyć swoją młodość opisaną w sposób szczególny, ze zrozumieniem i z ciekawostkami. 
To również warto uwypuklić. 


W książce mamy masę ciekawostek, ficzerów i materiałów o wyjątkowym charakterze. Łukasz 
Reczulski przeprowadził wywiady z pięćdziesięcioma osobami z fandomu, a skontaktował 
się z przeszło 350. Są to wywiady z osobami z różnych części kraju i działającymi w różnych 
branżach; da się zauważyć pewną prawidłowość - są graficy i przedstawiciele demosceny 
(interesujący, chociaż nie zaskakujący, wątek). 


Istotną częścią książki jest opisanie dyskusji o mandze w mediach czy, pisząc wprost - 
rozpętanej nagonki na mangę i anime i afery, jaką rozkręcili pracownicy mediów mieniący 
się dziennikarzami. Jest to niezwykle pouczające, gdyż sposoby i sztuczki socjotechniczne 
są znajome i jak widać, przez dwadzieścia czy trzydzieści lat nic się specjalnie nie zmieniło. 
Pamiętając czasy początku lat 90. cieszę się, że autor opisał przypadek Polonii 1 - nie da się 
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ukryć, że oglądanie „japońskich bajek” było przeżyciem pokoleniowym. Rozkręcający się 
rynek wydawniczy, komiksy, czasopisma, konwenty, sieciowe dyskusje i własna twórczość - 
to wszystko zostało opisane z wykorzystaniem wspomnień działaczy fandomu. Mam 
nadzieję, że autor nie poprzestanie na tej pozycji i wyda kolejną poświęconą ostatniej 
dekadzie czy dwóm. Wdzięczne są części dotyczące własnej twórczości, jak się okazuje, nie 
tylko opisano ziny, ale np. kontakty z innymi fandomami, projekcje filmowe czy diskmagi. 


Zdarzają się fragmenty dyskusyjne, chociażby rozróżnienie między fanami a miłośnikami czy 
niektóre ujęcia tematu, ale biorąc pod uwagę całość Narodzin... uważam, że jest to książka 
dla każdego fana (tak!) nie tylko mangi i anime czy komiksu, ale przede wszystkim dla 
wszystkich miłośników popkultury. Przydałaby się lepsza korekta i redakcja, ponieważ 
odniosłem wrażenie, że była zrobiona „po łebkach”. Oczywiście, że można było dodać 
więcej ilustracji czy fotografii i najlepiej w kolorze, ale wtedy pewnie cena byłaby zaporowa. 


A tak, otrzymaliśmy bardzo dobrze napisane (chociaż językiem, który nie każdemu 
przypadnie do gustu) opracowanie pokazujące, że mody itrendy w popkulturze są cykliczne 
i wracają co jakiś czas - zbiega się to z wymianami pokoleniowymi w fandomie i 
odkrywaniem wielu obszarów na nowo. 


NIEZWYCIĘŻONY - RECENZJA KOMIKSEM PO ŁAPACH 


Zapraszam do przeczytania starszego i lepszego Obcego. 


Gdy pierwszy raz przeczytałem „Niezwyciężonego” nie mogłem wyjść ze zdumienia 
dlaczego do tej pory nikt go nie przeniósł na ekran? Dopiero potem zorientowałem się, że 
taka ekranizacja istnieje. Pod marką „Obcy”. Wspólnych elementów jest całkiem sporo, 
zwłaszcza z filmem „Prometeusz”. Zaczynając od lądowania na obcej planecie, a kończąc na 
starożytnych budowlach, zwierzętach i sztucznie stworzonych wrogich istotach. Obecnie w 
przygotowaniu jest jeszcze gra na podstawie książki i jestem ciekaw efektu. Jednak jeśli 
chodzi o komiks to nie jest to jedyne przeniesienie twórczości Stanisława Lema. Wcześniej 
zrecenzowałem już „Podróż siódmą”, a w kolejce czeka jeszcze „Tymczasem”. 


Na pustynną planetę Regis III przybywa statek kosmiczny Niezwyciężony celem wyjaśnienia, 
co się stało z poprzednią ekspedycją Kondora. Od samego początku planeta jest 
zagadkowa dla bohaterów. Członkowie załogi średnio potrafią wytłumaczyć, dlaczego 
atmosfera będąca mieszanką piorunującą nie wybuchła podczas lądowania. Podobnie, 
dlaczego życie lądowe znikło w dziwnych okolicznościach, ale przetrwało w wodzie. Jednak 
największe zdziwienie budzą miasta. Z kolei los załogi Kondora okazuje się być szokujący. 


Komiks ma prawie 30 bohaterów znanych z imienia i drugie tyle, takich których nie znamy. 
Są to fachowcy w swoich dziedzinach, paleobiolodzy, neurofizjolodzy, lekarze, fizycy, 
biolodzy i inni. Większość z nich pojawia się tylko na moment, aby wypowiedzieć kilka 
kwestii i zniknąć. Taka ilość fachowców musi zaowocować obfitością debat naukowych na 
temat zdarzeń na planecie Regis III. Jedne tezy mają silne zakotwiczenie w wiedzy naukowej, 
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a inne bazują na domysłach. Im dalej, tym więcej domysłów, które z naukowych przechodzą 
na pole bardziej filozoficzne. Jaka jest rola człowieka na Regis III? Jest badaczem czy 
wrogiem? Kto jest tytułowym niezwyciężonym? Statek, Cyklop, Rohan, zwierzęta morskie, 
czy może chmura? Czy chmura jest inteligentna? Na te pytania musicie odpowiedzieć sami. 


Grafika jest uproszczona. Postacie często przypominają bardziej światłocieniowy zarys niż 
szczegółowe sylwetki. Kolorystykę zbudowano na kontraście między zimnymi i ciemnymi 
barwami wnętrza statku oraz ciepłymi, głównie czerwonymi odcieniami planety. Wnętrze 
statku obfitują w cienie i mrok. Czuć ciężką atmosferę, w której czerwień oznacza alarm i 
niebezpieczeństwo. Często, choć nie zawsze, brak tam szczegółów. Za to w świetle słońca 
planeta prezentuje się bardziej okazale. Wrażenie robią zwłaszcza poszczególne elementy 
statku w świetle słonecznym. Kolorystyka jednoznacznie wskazuje na wyalienowanie ludzi na 
planecie. Całość nadzwyczaj dobrze wpisuje się w klimattajemnicy i grozy książki, ale trzeba 
dodać, że zestawienie niebieskiego i czerwonego jest męczące dla oczu i nie każdemu się 
ono spodoba. 


Komiks powstał na podstawie powieści Stanisława Lema Niezwyciężony z 1964 roku, a 
narysował go Rafał Mikołajczyk. Jest to jego debiut i nie można porównać tomu z jego 
innymi komiksami. Autor posiada gruntowne wykształcenie artystyczne. Ukończył liceum 
plastyczne i kierunkowe studia w Łodzi. Jest grafikiem, malarzem, ilustratorem, rysownikiem 
i oczywiście komiksiarzem. 


„Niezwyciężonego” wydało wydawnictwo Booka założone przez autora „Niezwyciężonego”. 
Jeśli nie słyszeliście o tym wydawnictwie to prawdę mówiąc się nie dziwię. Na ich stronie 
znajdziemy tylko „Niezwyciężonego”, książkę dla dzieci „Co widzisz”, koszulki i kalendarz na 
2021 rok. Ogólnie rzecz mówiąc, niedużo się tam dzieje. 


Jak nas informuje tył okładki, sam komiks został doceniony przez krytyków. W 2019 roku 
dostał nawet kilka nagród. Dla Najlepszego debiutu i Najlepszego komiksu polskiego. 
Jednak w naszym komiksowie przeszedł raczej niezauważony. Ewidentnie wydawnictwu 
zabrakło funduszy na promocję, a szkoda bo te nagrody nie zostały przyznane 
bezpodstawnie. Twarda okładka ma różne wzory. Tom liczy 230 stron papieru offsetowego. 
Na końcu dodano wstępne rysunki koncepcyjne, plakat i projekty okładek. 


Niezwyciężonego polecam w pierwszej kolejności fanom Stanisława Lema, a w drugiej 
fanom rozwiązywania tajemnic. Nie ulega wątpliwości, że rynek nie docenił tego komiksu, 
więc polecam go też tym którzy po prostu chcieliby nadrobić ciekawy komiks. 


Plusy: Minusy: Wydanie: 3/3 
+ tajemnica i groza, - uproszczona grafika, Grafika: 2/3 
+ to Lem!, - kolory męczą wzrok. Fabuła: 3/3 
+ klimat. Ocena: 9/10. 
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MiTY, LEGENDY i KOMIK( — WYWIAD Z MARKIEM MANDZIŃSKIM NA 
TEMAT NIESAMOWITYCH MiTÓW i LEGEND NORDYCKiCH 


Mitologia nordycka ma swoich zaprzysięgłych fanów. Popkultura chętnie bierze świat 
wikingów (i nie tylko) pod swoje skrzydła. Czas przenieść się do krainy starych 
bogów! 


Kto odpowiada za serię Niesamowitych Mitów i Legend Nordyckich? 


Zdecydowanie ja. Od początku, kiedy pomysł pojawił się w mojej głowie, aż do teraz. 
Odpowiadam za wszystko, co widzicie oraz pośrednio za to, co czytacie. Od części czwartej 
serii współpracuję z Renatą Leśniakiewicz-Drzymałą, która odpowiada za opowiadania, na 
podstawie których powstają scenariusze, zgodność historyczną oraz wszystkie teksty 
zawarte na stronach serii. 


Na wspieram.to trwa akcja mająca na celu wydanie szóstej części NMiLN pod tytułem 
„Idunn i Jej Złote Jabłka”. Czy możesz przybliżyć historię części? 


Nie chcę zdradzać treści, jedynie mogę powiedzieć, że szósta już część „Niesamowitych 
Mitów i Legend Nordyckich” opowiada o niespodziewanym powiększeniu rodziny 
asgardzkich bogów i porwaniu tytułowej bohaterki Ildunn (bogini młodości), w które jak 
zwykle maczał palce Loki. 


MEŻDWNO 
NYSY we 


Akcja na wspieram.to ma na celu zebranie środków na wydanie kolekcjonerskie. 
Wcześniej akcja odbyła się na Kickstarterze. Czym się mają różnić wydania? 


W zasadzie niczym. Grafika i treści są te same. Różnią się jedynie językiem wydania. Wersja 
na Kickstarter jest w j. angielskim, a wersja na www.wspieram.to/idunn w j. polskim. 
O czym były wcześniejsze części NMiLN i gdzie można je kupić? 


Starałem się ułożyć je chronologicznie co do wydarzeń, ale jest to trudne, gdyż zdarzenia 
zawarte w mitach mieszają się w czasie. Pierwsza część więc przybliża powstanie dziewięciu 
światów oraz stworzenie przez boga Heimdalla warstw społecznych wśród ludzi. Z kolejnych 
części dowiecie się, co musiał zrobić Odyn, aby posiąść wiedzę oraz nadprzyrodzone moce. 
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Nie zawsze robił to uczciwie i często posuwał się do podstępu, tak jak w części drugiej serii, 
kiedy to ukradł Miód Poezji, uwodząc córkę jego właściciela. 


Jakie bonusy czekają wspierających? 


Są podpisane plakaty, naklejki oraz podpisane strony w tuszu. Wszyscy, którzy wsparli 
poprzednią część wiedzą już, że wspierając naszą kampanię i tym razem otrzymają nagrody 
niespodzianki. 


Skąd czerpiesz inspiracje do kolejnych części? 


Propozycje na kolejne części dostaję od Renaty Laśniakiewicz-Drzymały. Wspólnie 
wybieramy i ustalamy, co będzie w następnej części. 


Czy masz w planach kolejne części? 


Tak, Już nawet rozpocząłem prace nad kolejną częścią. W planach jest jeszcze kilka części, 
może kilkanaście. 


Czy znane są Ci Sagi Dalekiej Północy - serwis przedstawiający mitologię nordycką? 
Tak, ale znam tylko jako obserwujący na Facebooku. Może w przyszłości się to zmieni. 
Jak wygląda twój research do kolejnych części komiksu? 


To, co czytacie jest zasługą Renaty Leśniakiewicz-Drzymały, ja odpowiadam tylko za to 
wszystko, co widzicie. Przed rozpoczęciem prac nad kolejną częścią wyszukuję przedmioty, 
ubrania, architekturę, którą mógłbym użyć, aby zachować klimat dawnej epoki wikingów. 


Jak oceniasz wykorzystanie wątków mitologii nordyckiej w polskim komiksie? 


Niewielkie. Pojedyncze zachowania, czy wzorowanie na postaciach, ale bardziej samych 
wikingów i ich kultury, niż mitologii nordyckiej. 

Czy masz w planach komiksy wykorzystujące wątki z innych mitologii? 

Tak. Obecnie mam w planach zrobienie pojedynczego komiksu opartego na legendzie 
miasta, z którego pochodzę. Chcę stworzyć fabularyzowaną jej wersję, w której poza samą 


treścią mitu, będzie w niej miłość, podstęp i zdrada. Typowa walka dobra ze złem 
umiejscowiona w słowiańskich klimatach. 


Dzięki za odpowiedzi i powodzenia w tworzeniu kolejnych części! 


KAŻDY KOMIK( JEST FANTASTYCZNY MACIEJA PAROWSKiEGO 


Jeśli jeszcze nie mieliście okazji zapoznać się z publicystyczną serią od Kurca, to spróbujcie, 
naprawdę warto. Seria Komiksoteka jest nie tylko wspaniałą podróżą w czasie, ale przede 
wszystkim solidną dawką wiedzy o kadrach i dymkach plus przepiękne okładki! Oprócz 
podstawowego wprowadzenia do świata komiksu (Komiks. Opowiadanie obrazem) mamy 
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autorskie pozycje poświęcone dawnym tytułom, dzisiaj klasycznym i kultowym (Czas na 
Relax, Teczka personalna, Kolorowe zeszyty). Przeczytamy także bardziej osobiste 
wynurzenia dotyczące spotkań ze sztuką hybrydową, jaką są komiksy (Moje komiksy, Każdy 
komiks jest fantastyczny). Coś dla sentymentalnych zgredów? Niekoniecznie. Ale z 
pewnością dla wszystkich, którzy „siedzą” w komiksowie. 


Każdy komiks jest fantastyczny Macieja Parowskiego to zbiór tekstów, wywiadów, felietonów 
i recenzji, krótszych i dłuższych, zarówno z lat ustroju słusznie minionego, jaki z czasów nam 
bliższych. Osoby, które interesują się fantastyką z pewnością wiedzą, kim był Parowski. Był 
to redaktor, scenarzysta, pisarz, autor i krytyk, postać kontrowersyjna, ale wielce zasłużona 
dla polskiego fandomu, zarówno fantastycznego, jak i komiksowego. Wspólnie z Jackiem 
Rodkiem i Bogusławem Polchem stworzył Funky'ego Kovala, serię uznawaną za najlepszy 
polski komiks science fiction. Także z Polchem zaadaptował opowiadania wiedźmińskie. 
Wytrwale bronił komiksu piórem i słowem. Jeśli jeszcze nie przytłoczył was ciężar gatunkowy 
tej sylwetki, jedziemy dalej :) Wbrew pozorom na książkę nie składają się tylko i wyłącznie 
teksty M. Parowskiego z Fantastyki/Nowej Fantastyki, ale i z innych mediów. 


W części pierwszej mamy teksty teoretyczne o komiksie, interesujące spostrzeżenia, jak i 
próby definiowania oraz wady ii zaletytego medium i wzajemne zależności między literaturą, 
sztuką, filmem, ale i np. sztuką użytkową w kontekście popkultury. Niektóre sformułowania 
po 40 latach mogą wydawać się naiwne czy dość dziwne, chociaż zaskakująco dużo leciwych 
już felietonów nadal jest trafnych. Parowski opisuje także polskie komiksowo, zagraniczne 
cykle czy postacie oraz zmiany, które następowały przez lata. Są i rozważania o języku czy 
kwestiach hermetycznych dla przeciętnego zjadacza dymków, jak klasyfikacje szortów 
gazetowych (bardzo ciekawe opisy twórczości Mleczki). Mamy klasykę komiksu, kobiety, 
bohaterów, superbohaterów i antybohaterów, pejzaże, przestrzenie, techniki i wyznaczniki 
stylu. 


Następnie możemy oddać się lekturze wywiadów, np. z G. Rosińskim, T. Baranowskim, W. 
Swiridowem, Moebiusem, J. Skarżyńskim (polecam Janosika!), D. Rzontkowskim, rozmowę 
z G. Januszem o twórczości K. Gawronkiewicza i P. Truścińskiego i debatę o polskich 
superbohaterach z P. Pawlakiem, R. Nawrockim, T. Niewiadomskim i A. Teodorczyk. 


Kolejną część stanowią teksty „z pozycji redaktora” i „wspomnienia scenarzysty”, czyli 
osobiste wynurzenia i refleksje z imprez czy lektury komiksów. Jest to bardzo pouczająca 
część z perspektywy upływającego czasu. Widać jak niewiele trzeba, żeby zniszczyć jakąś 
inicjatywę lub zaorać rynek (nie tylko komiksów). We wspomnieniach scenarzysty poczytamy 
o kulisach powstania i mechanizmach tworzenia Kovala, Planety robotów, Burzy i 
komiksowego Geralta. 


Dalej Parowski przedstawia „swoich” autorów: M. Adamika, K. Gawronkiewicza, G. Janusza, 
P. Kowalskiego, K. Lipkę-Chudzika, T. Niewiadomskiego, B. Polcha, J. Rodka, A. Sitnika, J. 
Skarżyńskiego, J. Skrzydlewskiego (polecam Wyprawę na Ziemię i Nowe przygody mistrza 
Twardowskiego!), J. Szyłaka i P. Truścińskiego. Wśród opisywanych adaptacji filmowych 
Parowski wymienia m.in. Supermana, Dicka Tracy'ego, Opowieści z krypty, Tank Girl, X- 
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Menów, Ligę niezwykłych dżentelmenów, Sin City, Batmana, Doktora Strange 'a i wiele, wiele 
innych. Nazakończenie mamy recenzje komiksów, także te na użytek KAW - interesujące dla 
historyków literatury czy badaczy cenzury. 


Wadą publikacji jest oczywiście objętość, niemniej dobór tekstów i podział jest sensowny i 
nie męczy czytelnika, chociaż przydałaby się lepsza korekta. Dobrze, że są dodatki graficzne 
i ramki, które uwspółcześniają starsze teksty, chociaż oprócz przypisów lepsze byłyby krótkie 
notki od redakcji wyjaśniające to i owo. 


Podsumowując - zbiór ten jest potężnym zapisem kilku epok, nie tylko z pozycji miłośnika 
komiksu czy fantastyki, ale przede wszystkim popkultury. | obojętnie czy jesteśmy fanami, 
twórcami, publicystami to znajdziemy coś dla siebie, zarówno pod kątem literackim, jak i 
socjologicznym czy kulturowym. Najlepiej połykać w małych dawkach lub częściami, 
ponieważ publikacja liczy ponad 600 stron! 


BINiO BILL - WYDANIE ZBIORCZE 


Fani polskich komiksów nie mogą się uskarżać na ofertę wydawniczą w ostatnich latach. 
Wznowienia, integrale, książki o komiksach, fachowe artykuły i publikacje oraz doskonale 
zredagowane wstępy czy posłowia pokazują, że sentymentalna fala nadal jest silna. Nie 
powinno to zresztą dziwić. Dzisiejsi czterdziestolatkowie, osoby 50 czy 60+, mniej czy 
bardziej załapali się na PRL i to widać. Nie jestem temu zjawisku przeciwny, jeśli dostajemy 
piękne wydania. I tak właśnie jest z integralem Binio Billa, wydanym przez Kulturę Gniewu. 
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Binio Bill to „nasz” człowiek na Dzikim Zachodzie, Polak, Zbigniew Bilecki, który jest stróżem 
prawa, poszukiwaczem przygód i rewolwerowcem. Spotkałem się z twierdzeniem, że to 
uboga wersja Lucky Luke'a. Opinia dość krzywdząca dla rysownika, Jerzego 
Wróblewskiego, ale... po części prawdziwa. Rysunkowo nadal jest to porządna dawka 
kadrów i dymków, narysowana cartoonową kreską, z charakterystycznymi obłościami, iście 
po zachodniemu, jak mawiają spece. Wróblewski miał dar do rysowania fizjonomii i samej 
akcji. Dzięki temu komiks jest dynamiczny. Z pewnością dla wielu czytelników przygód Binio 
Billa dodatkową atrakcją były postacie kobiece, chociaż służyły głównie pokazaniu ładnych 
buzi. 


Jak po latach czyta się wydanie zbiorcze, poddane renowacji z odtworzoną kreską i 
kolorami? Według mnie bardzo przyjemnie. Kolory są żywe, ale nie są przesadnie nasycone. 
Dużo robi oczywiście sam papier, szczególnie jak się porówna integral z „pulpowymi 
wydaniami”, rodem z PRL (Skarb Pajutów). Minusem Binio jest dość natrętny dydaktyzm, 
szczególnie w scenach z alkoholem - widać, że była to seria dla młodzieży. 


W wydaniu zawarto dłuższe i krótsze historie znane ze Świata Młodych. Mamy Rio Klawo, 
Binio Billa na szlaku bezprawia, Binio Billa i 100 karabinów, Binio Billa kontra trojaczki 
Benneta, szorcik Binio Bill i ciocia Patty, Śladami Kida Walkera, Binio Billa ...i skarb Pajutów 
(chyba najlepsza część), Binio Billa ...i Szalonego Heronimo oraz niebywale zakręconego 
Binio Billa kręcącego western i ...w kosmos. Całość wieńczy posłowie Macieja Jasińskiego, 
znanego scenarzysty komiksowego i badacza twórczości Wróblewskiego. Warto także 
zajrzeć do hołdu złożonemu przez polskich rysowników klasykowi -Binio Bill ma nadal sporo 
do zaoferowania. Z niecierpliwością czekam na nowe wydanie kontynuacji przygód Binio 
Billa Jarosława Wojtasińskiego. 


DOBRA WRÓŻBA DLĄ POLSKIEGO KOMIKfU — WYWIAD Z MARCINEM 
BAŁCZEWSKIM 


Dzisiaj gościmy Marcina Bałczewskiego, który opowie nam o komiksach. Zabrzmiało 
niczym intro do klubu? Tak! Jesteśmy w klubie i mamy klubowy wywiad :) Zapraszamy 
do lektury! 


Jak zaczęła się twoja przygoda z komiksem? 


To bardzo długa historia, ale najkrócej jak się da - nauczyłem się czytać w bardzo młodym 
wieku, mając trzy lata, także dość szybko sięgnąłem po komiksy i jakoś to, poza przerwą na 
początku XXI wieku, się za mną ciągnie. Rozwinę myśl w punkcie czwartym. Całe dzieciństwo 
marzyłem, aby zostać reżyserem i po liceum próbowałem dostać się do łódzkiej filmówki, 
tam jeden w wykładowców (Mariusz Grzegorzek) powiedział mi patrząc na moje pomysły 
literackie - a nie lepiej, jakby pan pisał? I tak jakoś poszło - od debiutu w „Lampie i Iskrze 
Bożej” w 2002 roku. Z piętnaście lat temu były małe próby pisania scenariuszy, wysyłania na 
konkurs etc. i tak koło 2017 r. uznałem, że jednak wolę komiks od prozy i z czasem 
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„wahadełko” przechyliło się w tę właśnie stronę, chociaż część osób puka się w głowę 
pytając dlaczego. 


Jak oceniasz stan polskiego komiksu? Tematykę, technikę czy ruch wydawniczy. 


Obserwując od wielu lat mogę powiedzieć, że polski komiks ma się bardzo dobrze, może 
nie wybitnie, ale dobrze. Wskazują na to chociażby liczby - rocznie wydawanych tytułów - 
jak i ogólnie coraz większe znaczenie (pojedynczych) autorów z naszego kraju na rynkach 
zagranicznych. Kilka lat temu brałem udział w ankiecie dla Zeszytów Komiksowych i tam 
wspominałem otym, żew polskim komiksie brakuje komiksów dla dzieci i młodzieży - i tego 
się trzymam, nie znaczy, że takich tytułów nie ma (wspaniałe komiksy m.in. Bereniki 
Kołomyckiej i Marcina Podolca), ale jest tego za mało. 


Problemem jest nieco bańka i wciąż próby wyjścia poza fandom komiksowy - nie wszyscy 
spoza środowiska rozumieją i wiedzą, czym jest współczesny polski (czy nawet światowy) 
komiks - ale ja na to mówię - trzeba promować, edukować i pokazywać, co jest tu fajnego. 
A fajna jest różnorodność i chyba ważne, aby twórcy szli własnymi ścieżkami i z własnymi 
pomysłami na tematy. 


Co do ruchu wydawniczego, to porównując do ruchu w świecie „stricte literackim”, to 
oczywiście kropelka, ale tu też mamy kilku mocnych graczy i także każdy znajdzie coś dla 
siebie, chociaż po upadku m.in. serii komiksowej Marginesów mam odczucie jakieś pustki. 


Co byś poradził początkującym scenarzystom komiksowym? Jak powinni zacząć 
swoją artystyczną drogę? 


Oczywiście to truizm, ale w każdym przypadku, czy pisania scenariusza komiksowego, czy 
książki etc. najważniejsze jest czytanie - czytać, poznawać, studiować teksty (komiksy), 
rozwijać się - bo sam proces pisania to końcówka, mniej lub bardziej udana, ale najpierw 
wszystko zaczyna się w głowie i tam trzeba ułożyć wszystko. No i potem pisanie, pisanie, 
wyrzucanie, kasowanie, pisanie. A jak się napisze trzeba jeszcze poszukać kogoś, kto to 
zilustruje. 


Twoje ulubione komiksy (serie, tytuły, autorzy) lat 1990/2000/2010 to... 
Jak mówiłem, czas na rozwinięcie pytania numer jeden - 


Bogusław Polch i jego komiksy według Danikena - to one mnie ukształtowały w latach 80., 
pod koniec oczywiście Andreas i jego Rork. Lata 90. to TM-Semic, czyli komiksy 
superbohaterskie - „łykałem wszystko co wydawali” i mogę pochwalić się, że do tej pory 
mam wszystkie zeszyty Spider-Mana, Supermana, Batmana i innych. Można różnie na to 
patrzeć, ale to moje (i nie tylko moje) dzieciństwo i pierwszy kontakt (poza 50 lat Supermana) 
z komiksem amerykańskim. Potem czas fascynacji Thomasem Ottem, Maxem Anderssonem, 
Leo, Crumbem etc. Ogólnie niestety lubię komiksy, niestety, bo żona ciągle krzyczy, że coś 
donoszę, a mam ich w domu z 9 tysięcy, jak nie więcej, więc wybrać nawet 10 tytułów jest 
trudne. Ostatnimi laty zafascynowały mnie takie tytuły/autorzy jako oczywiście Paco Rocha, 
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Daniel Clowes, Nick Drnaso, Mikael Ross i jego Upadek, czy Mikael i jego Giant. Poza tym 
chociażby Bablet, Lupano, Gipi (każdy kocha Gipiego), Delisle etc. 


Duchologia a komiks - czy masz jakieś ciekawe wspomnienia z łódzką sceną 
komiksową na przestrzeni lat? 


Pamiętam spotkanie z Moebiusem na MFKiG i jego opowieść o współpracy z Jodorowskim, 
kiedy to biedny Moebius musiał zamieniać się w psychiatrę, a Jodorowski na kozetce leżał i 
wyrzucał z siebie pomysł na komiks, z którego potem musiał rysownik stworzyć sensowną 
opowieść. Ogólnie z (łódzką) sceną komiksową, tak jak literacką trzymam się z boku, po 
prostu już taki mam charakter. 


Ciekawe może być to, jak poznałem Piotra Kasińskiego - Piotr prowadził kiedyś agencję 
dziennikarską i dzięki koleżance, którą obaj znaliśmy (on ze „Świata Młodych”, ja ze świata 
poetyckiego) napisałem kilka tekstów, które potem publikowano w ... „Twoim Imperium". 
Ale to było ze dwadzieścia lat temu. 


Na wspieram.to można znaleźć akcję crowdfundingową poświęconą komiksowi 
Szczyl Wschodnia Wieża. Czy mógłbyś opowiedzieć o projekcie? 


Na stronie wspieram.to już sporo o tym komiksie (chyba) opowiedziałem, ogólnie fabuły nie 
chcę zdradzać, bo trudno nie zrobić spojlera (taka konstrukcja opowieści). Ryszarda, jak 
większość ' rysowników ' znalazłem ' poprzez grupę  facebookową Szukam 
scenarzysty/rysownika czy jakoś tak... 


Jak długo pracowałeś nad scenariuszem? 


Scenariusz do pierwszego tomu powstawał około trzech miesięcy, czyli dość szybko, w 
dodatku od razu postanowiłem napisać drugi i trzeci tom, więc już jest wszystko skończone 
i czeka na zakończenie rysowania. 


W jakiej krainie rozgrywa się akcja komiksu? Czy możesz nam uchylić rąbka tajemnicy 
o fabule oraz odpowiedzieć na pytanie, kim jest tytułowy Szczyl? 


Akcja dzieje się w pewnej niedookreślonej krainie, poza jakimiś tradycyjnymi systemami, 
chociaż można znaleźć tutaj trochę elementów z kultury słowiańskiej czy legend 
arturiańskich, ale to tylko po to, by czytelnik poczuł się nieco pewniej. Szczyl to po prostu 
szczyl, gówniarz, który rozpoczyna swoją pierwszą pracę na wieży strażniczej. Chciałem aby 
to była postać, która jest niezbyt rozgarnięta, ze słabym żołądkiem, taka pierdoła, która ma 
więcej szczęścia, niż rozumu. 


Czy Szczyl będzie komiksem humorystycznym? 


Nie jestto komiks, który jest jakoś mega humorystyczny, ale tak, dużo w nim dowcipu, aluzji, 
nie jest tak, że czytelnik co chwilę będzie się śmiał, czy turlał, ale czasami mam nadzieję 
uśmiechnie się. Raczej to bardzo niepoważny komiks o poważnych sprawach. 
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Do kogo skierowany jest komiks? 


Do szeroko rozumianego odbiorcy, nie tylko wielbicieli fantasy (tak mi się zdaje). Z powodu 
brutalności niektórych scen (spojler sic!), chyba jednak dla nieco starszego, ale nie żeby od 
razu 18+ 


Jak ci się pracowało z Ryszardem Łobosem? 


Z każdym rysownikiem/-czką pracuje się inaczej i to też jest fajne. Ale z każdym (prawie) do 
tej pory pracowało mi się dobrze - Ryszard ma wiele własnych pomysłów, które też chętnie 
wykorzystujemy, więc jest typem rysownika z inwencją. No i bardzo lubi kolorować, co 
będzie widać w Szczylu. 


Wydawcą komiksu jest Wydawnictwo Granda ze Szczecina. Czy komiks będzie można 
kupić przez wydawnictwo czy tylko na akcji crowdfundingowej? 


Myślę, że tak, szczególnie, że w planach jest wydanie najpierw trzech tomów w miękkiej 
oprawie, a potem integralna w twardej, ale to za jakieś dwa lata. 


Czy możesz przybliżyć inne projekty, do których napisałeś scenariusz w 2022 roku? 


Szczyl powinien mieć premierę na MFKiG. Tam też będzie po raz pierwszy zaprezentowany 
komiks „Przygody Stacha i Janka. Skarb Amazonki” z rysunkami Grzegorza Weigta, który 
wyda Timof Comics. To klasyczna opowieść przygodowa, która jest (nie boimy się o tym 
mówić) hołdem dla Kajka i Koka, Gucka i Rocha, Tintina czy Corto Maltese. Mam nadzieję, 
że się spodoba, bo w planach jest kilka kolejnych części. 


Zapewne na Festiwal nie zdążą jeszcze dwa inne projekty - „Wanda” z rysunkami Jakuba 
Rotte to opowieść inspirowana ostatnimi dniami życia Wandy Rutkiewicz - co ciekawe 
komiks w formie wystawy prezentowany był w Domu Literatury w Łodzi, teraz w Bibliotece 
Publicznej w Brzezinach, a od 22 września w Domu Kultury na Ursynowie, więc robimy takie 
akcje promo przed samym wydaniem. 


| chyba ostatni z tego grona - „Marsz” to komiks o Marszu Głodowym z 1981 roku, który 
odbył się w Łodzi, ale nie będzie to klasyczna opowieść historyczna, a historia opowiedziana 
poprzez kobiety, które właśnie głównie wtym marszu brały udział. I tu za rysunki odpowiada 
Aleksandra Herzyk. 


Jest jeszcze kilka komiksów „które się rysują”, ale nie zdradzam jeszcze szczegółów, 
zważywszy, że część z nich wysłano na konkurs MFKiG. 


Jakie masz plany na 2023? 


Zapewne kilka z tytułów, które „się rysują” wyjdą, ale jak wspomniałem, do finału konkursu 
MFKiG nie ma co o nich wspominać, ale oczywiście poza tym też coś się dzieje, np. kilka dni 
temu pewien rysownik zapytał mnie, czy nie wymyślę historii o kocim detektywie, więc być 
może i taki komiks w 2023 zobaczycie, bo już kilka stron napisałem. 
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Poza tym mam nadzieję, że wyjdzie „Machugorie” z rysunkami Oktawii Ogniew (serio), Las z 
rysunkami Magdaleny Car (opowieść o wnuczku spędzającym wakacje u dziadków w lesie) 
oraz Snow White 1 z rysunkami K.Leszcza (kosmiczna wariacja o siedmiu robotach i 
tajemniczej kapsule), scenariusze otrzymali jeszcze Marcin Medziński („Mistrz”) - opowieść 
inspirowana życiem Stanisława Cyganiewicza oraz Przypadkowi (Wojtek WU Zieliński) - hołd 
dla kina Tarantino. 


Poza tym myślę, że w bieżącym roku skończę kilka rozpoczętych scenariuszy i potem zaczną 
się wielkie poszukiwania ilustratorów. 


Wśród nich będzie opowieść o pracowniku korpo, który pewnego dnia uświadamia sobie, 
że jego zmysły zaczynają szwankować, także historia o grupie czterdziestolatków, którzy 
postanawiają spełnić swoje dziecięce marzenie i jadą obejrzeć mecz FC Barcelony na żywo, 
poza tym chyba wreszcie skończę Velvet Boys, to strasznie skomplikowany (nie tylko 
fabularnie) komiks bawiący się motywem superbohaterów, dziejący się na początku lat 90. 
w Łodzi, przepełniony reklamami, wstawkami graficznymi, grami planszowymi etc. Jest 
jeszcze kilka pomysłów, które się piszą, wśród nich komiks o nastolatku, którego starszy brat 
wymorduje klasę w jednej ze szkół, myślę, że tytuł „Fuck You, John Silver" może coś już 
pokazać. Ale na razie ci... 


Oczywiście wszystkie te komiksy mogą wyjść w ciągu trzech-pięciu lat, są w różnym stadium 
powstawania (niektóre powstają już z pięć lat), ale jakoś wszystko na szczęście idzie do 
przodu. 


W sumie, jak napisałem nieco powyżej, jak ktoś do mnie napisze - cześć, napiszesz mi coś 
fajnego - to zawsze spróbuję napisać, chociaż nie zawsze pewnie wyjdzie. 


Dzięki za merytoryczne odpowiedzi i powodzenia w tworzeniu komiksów! 


MAKE CEMĘT NOT WAR - WYWIAD Z MARTĄ KOSTECKĄ i 
KRZYSZTOFEM LICHTBLAUEM 


Czy możecie opowiedzieć nam jak powstał i czym jest Cemęt? 


Cemęt to wydawany co roku przez nasze stowarzyszenie zin komiksowy. Powstał z potrzeby 
serca jako jedno z „dzieci” POP-ART-u, obok dyskusyjnego klubu komiksowego TOK, 
szczecińskich spotkań z popkulturą BETON, czy portalu betoniarka.net. Pierwszy numer 
wydaliśmy już pięć lat temu, jego tematyka była bardzo ogólna. Kolejne numery były już 
tematyczne. 


Do tej pory wydaliście cztery numery Cemętu. Jakie tematy w nich poruszyliście? 


Drugi numer wydaliśmy pod hasłem „Baśnie i pałace” - był poświęcono szeroko rozumianej 
fantastyce i baśniowości, numer trzeci, „Odyseja ko(s)miczna”, oscylował wokół tematyki 
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science fiction. Numer czwarty, „ekoCemęt” był poświęcony ekologii, zmianom 
klimatycznym, zanieczyszczeniu środowiska i tym podobnym tematom. 


Prócz zina Cemęt wydaliście również Komiks Szczeciński. Co znalazło się w tej 
publikacji? 


„Komiks szczeciński” zawierał komiksowe wersje historii związanych z naszym regionem: o 
lipie z Jezierzyc, o Rzeźniku z Niebuszewa, o pielgrzymce Bogusława X do Jerozolimy oraz 
biograficznej historii jednej z Pionierek Szczecina. Dodatkowo pojawił się w nim tekst 
Krzyśka Lichtblaua „Komiks w Szczecinie” oraz gościnny pasek zaprzyjaźnionej „Walizki” z 
bloga W podróży. Od czasu do czasu. 


Co ciekawe „Komiks szczeciński” doczekał się komercyjnej kontynuacji od Wydawnictwa 
Granda, które wydało Il wydanie rozszerzone tej publikacji i jej drugą część. Dosłownie 
przed chwilą pojawił się też kolejny numer z tego cyklu „Komiks Szczeciński. Sztuka” Wojtka 
Ciesielskiego. 


W tym roku robicie zbiórkę na zin. Ile macie w planach zebrać i jakie bonusy czekają 
wspierających? 


W tym roku robimy zbiórkę, bo nie udało nam się pozyskać dofinansowania. Chcemy zebrać 
3 tysiące, aby wydać zina na papierze ekologicznym w nakładzie 200 egzemplarzy. 
Wspierający, poza własnym egzemplarzem zina, mogą liczyć w zależności od wysokości 
wsparcia na losowy egzemplarz archiwalny, czy plakat, a nawet dołączyć do grona 
redaktorów zina. Można nas wesprzeć już od 5 zł. 


Kto może nadesłać plansze do waszego zina? 


Wszyscy bez względu na dorobek artystyczny. Taki jest urok zinów, że każdy artysta może 
spróbować swoich szans. Nie wymagamy wyłączności na publikacje, więc nie muszą to też 
być prace zrobione specjalnie do tego wydania. 


Do kogo można się zgłosić w celu nawiązania współpracy przy najnowszym numerze? 


Piszcie do stowarzyszenia POP-ART na Facebooku lub wysyłajcie maile na: 
stowarzyszeniepopartQgmail.com 


Jaka będzie tematyka najnowszego zina, którego chcecie wydać? 


Tegoroczny zin otrzymał podtytuł „Make Comics Not War”, a więc tematyka antywojenna, 
pacyfistyczna mile widziana. To tematyka zawsze ważna, ale wobec współczesnej 
geopolityki nabiera jeszcze więcej mocy. 


Jakie są opinie na temat najnowszego numeru zina? 


Trudno powiedzieć. Jeszcze się nie ukazał. Mamy jednak nadzieję, że ta tematyka 
przyciągnie fajnych autorów. 


Kiedy zaplanowaliście premierę? 
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Jak wszystko dobrze pójdzie, to premiera będzie miała miejsce pod koniec sierpnia, 
podczas Dnia Publicznego Czytania Komiksów. Tego dnia spotkamy się i zorganizujemy 
spotkanie autorskie. Już teraz zapraszamy do Szczecina! 


Czy planujecie wydać komiksy-hołdy dla konkretnych artystów? 
Nie mieliśmy tego w planach, ale kto wie? 
Co jest najtrudniejsze w pracach redakcyjnych przy komiksowym zinie? 


To jest praca społeczna, darmowa, wykonywana w wolnym czasie, więc najtrudniej się 
zebrać i zgrać do działania w jednym czasie. Zwłaszcza, że wszyscy jesteśmy zaangażowani 
w pracę zawodową i różne inne projekty. Ale mamy zgraną ekipę, więc jakoś to idzie. 


Czy planujecie coś na kształt dawnej „wspólnej sceny rapowej”, czyli wydanie 
antologii pokazującej najciekawsze zjawiska komiksowe z całej Polski? 


Na razie niekoniecznie - robią to z dobrym efektem wydawnictwa komiksowe. 


Jakie ostatnio czytaliście ciekawe komiksy polskie, które warto polecić innym 
czytelnikom? 


Ostatnio wychodzi naprawdę dużo dobrych komiksów polskich. Ja (Marta) teraz czekam na 
„Incela”, „Komiks szczeciński. Sztuka” oraz „Elementarz feministyczny” i antologię Ani Krztoń. 
Z już wydanych w tym roku koniecznie przeczytajcie „Zasadę trójek”, a jak lubicie komiksy 
historyczne, to „Wolność albo śmierć". No a mój polski komiksowy crush to zdecydowanie 
„Brom” Unki Odyi. 


Czy macie informacje o komiksowych zinach w Polsce? Co jest wydawane, na co warto 
zwrócić uwagę? 


No na ten moment na pewno warto zwrócić uwagę na kolejny numer „Warchlaków”. Jak 
lubicie horrory, to lekturą must read jest „Rzeźzin”. Pozatym - w ogóle warto śledzić ziny. To 
daje najlepszy wgląd na współczesnych twórców komiksowych. 


Powodzenia przy kolejnych numerach Cemętów! 


WiĘKSZA CENA i MNIEJ KOMIKfU - TO SiĘ OPŁACA! - WYWIAD Z 
TWÓRCAMI ANTOLOGIi RZEŻZIN 2 


Wieczorową porą witamy zacnych gości. Ostrzegamy, będzie ciekawie! Przed nami 
twórcy antologii Rzeźzin. 


Kilka słów o sobie. 


Zvyrke: Jestem Zvyrke, komiksiarz-samouk i samowydawca. Mam na koncie wydane komiksy 
D-emonology, Roadkill, URNA, Never Ending Summer, IDK, lstillDK, 2DK, od kilku lat 
publikuję też w zinie AKT. No i działam w rzeźni Rzeźzina. 


KMFSAGiTTA.PL - TWOJA WiZJA FANTASTYKI! 


ZŁOTA ERA POLSKIEGO KOMIiKfU 


O©PAWEŁ JEZIERSKI, TOMA(Z STĘPIŃSKi 


Tomxyz: Pochodzę z Bydgoszczy, od kilku lattworzę komiksy, które sam wydaję. Robię to w 
wolnym czasie, po godzinach. 


Kto odpowiada za scenariusz Rzeźzina? 


Zwyrke: Rzeźzin jest antologią, czyli składa się z kilku komiksów różnych twórców. Nie można 
więc mówić o jednym scenariuszu. Scenariusze do komiksów w tej edycji Rzeźzina zostały 
napisane przez Tomasza Kontnego, Tomxyz i przeze mnie - każdy napisał po dwa. Tomasz 


Kontny również nadzorował moją i Tomxyz pracę nad scenariuszami. 


Tomxyz: Był plan, by Tomek Kontny napisał scenariusze wszystkich historii - chcieliśmy, by 
Rzeźzin był jak najbardziej spójny. Jednak wspólnie doszliśmy do wniosku, że podzielimy się 
tym zadaniem. 


Kim są rysownicy Rzeźzina? 
Zwyrke: Bandą psycholi. | bardzo pracowitych twórców. 


Tomxyz: Pracusie, którzy zawsze dostarczają. Kamil to młody, obiecujący talent z 
Bydgoszczy, który przebojem wdarł się na polską scenę komiksową. Dawid, czyli Slaviiik, 
studiuje malarstwo z roku na rok czyniąc olbrzymie postępy. Przemek to świetnie 
poruszający się w pulpowej estetyce twórca. 


Gdzie można poznać dorobek twórców Rzeźzina? 


Zwyrke: W ich social mediach oraz na kartach innych narysowanych przez nich komiksów. 
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Tomxyz: Jeżeli chcielibyście poznać ich twórczość w pigułce, to chyba najlepiej sięgnąć po 
pierwszą część Rzeźzina oraz obie antologie Advent. 


Czy droga „długo i chujowo” to dobre rozwiązanie dla Rzeźzina? Czemu nie 
wybraliście drogi „szybko, tanio i dobrze”? 


Zwyrke: To jest najlepsze rozwiązanie. Albo po prostu jedyne osiągalne. Nie wybraliśmy 
drogi „szybko, tanio i dobrze”, bo nie umielibyśmy nic według tych zasad zrobić. 


Tomxyz: Każdy może coś zrobić szybko, tanio lub dobrze - to nie sztuka. Co innego zrobić 
długo i chujowo. Nie słyszałem jeszcze, żeby się znalazł taki cwaniak. 


Teraz najważniejsze pytanie, które pewnie ciekawi wielu czytelników - kim jest 
Rzeźzin? 


Zvyrke: Nie kim, a czym - przerażającą antologią komiksową. Za to Rzeźnik... o to lepiej nie 
pytać... 


Tomxyz: Rzeźnik jest po prostu kimś, kogo nie chciałbyś spotkać na swojej drodze. Jest 
najgorszym koszmarem, który prześladuje cię w najstraszniejszych snach. 


Czy możecie opowiedzieć o pierwszej antologii Rzeźzina i jej historii? 


Zwyrke: To był pomysł kogoś innego. Ten ktoś ogłosił projekt i zebrał drużynę komiksiarzy, 
ale niestety w pewnym momencie zrezygnował. My zostaliśmy z narysowanymi komiksami i 
złamanymi sercami. Postanowiliśmy z Tomxyz (oczywiście za zgodą inicjatora projektu) 
przejąć ten projekt (który jeszcze nie nazywał się wtedy Rzeźzin), by mięs..., by materiały się 
nie marnowały. 


Tomxyz: To był projekt odziedziczony w spadku. Miał jeszcze wtedy zupełnie inną formę. 
Podjęliśmy się dociągnięcia tego do końca głównie z poczucia odpowiedzialności. 
Zainteresowanie Rzeźzinem wielokrotnie przerosło nasze oczekiwania. 

Skąd wzięliście pomysł na komiks? 

chodzi o samą antologię, to pomysł stworzenia zbioru horrorowych komiksów został 
wymyślony przez kogoś innego (odpowiedź na pytanie powyżej). A jeśli o scenariusze 
komiksów do tej edycji antologii, to na drodze eliminacji najgorszych pomysłów i 
mozolnego doszlifowywania tych najmniej złych. Pragnę w tym miejscu podziękować 
Tomaszowi Kontnemu za wszelkie konsultacje dotyczące moich scenariuszy. 


Tomxyz: Oryginalny zamysł opierał się na tematyce horrorowych klasyków z lat 80/90. My 
zdecydowaliśmy się pójść o krok dalej, bardziej w bodyhorror. W efekcie powstała hybryda. 
Natomiast Rzeźzin 2 to jest już w całości nasza wizja. 


Czy tworzenie komiksu (antologii) w dość dużym gronie jest trudne? 


Zvyrke: Trochę jest. Ale z taką ekipą, jaką mamy, nie ma rzeczy niemożliwych. Oni nie są 
normalni, jak już zostało powiedziane wcześniej w tym wywiadzie. 
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Tomxyz: Oczywiście. lm większe grono, tym trudniej. Trzeba pilnować terminów, 
konsultować i dbać o spójność. Do tego dochodzi korekta i redakcja, a tym wszystkim 
zajmujemy się sami. Mamy pełne ręce roboty. 


Jak wyglądała praca nad antologią? 


Zwyrke: Było trochę pisania, było i jest sporo rysowania, jest i będzie bardzo dużo pilnowania 
zbiórki, prowadzenia social mediów, wciskania się z tym, gdzie się da. Więcej pracy jest 
chyba ze zbiórką, niż z samą antologią. 


Tomxyz: Praca nad samą antologią nie jest tak trudna, co praca nad kampanią. Oczywiście, 
trzeba napisać, narysować, zredagować, złożyć i wydrukować komiks, ale zorganizowanie 
zbiórki jest jeszcze bardziej wymagające. Trzeba mieć na nią pomysł, napisać ją, 
przygotować materiały i grafiki, obmyślić i wycenić nagrody, zaprojektować progi, dokonać 
mnóstwa obliczeń i symulacji różnych scenariuszy. A to wszystko okres przedkampanijny. W 
trakcie kampanii trzeba prowadzić aktywną i klarowną komunikację ze wspierającymi, 
szybko reagować na dynamiczne sytuacje, rozpychać się w mediach, spamować, prowadzić 
sociale, odpowiadać na pytania i na bieżąco uaktualniać postępy. A po zbiórce ile jest 
roboty! Realizacja nagród, pilnowanie terminów, uzupełnianie brakujących informacji, 
wysyłka, premiera i towarzyszące jej wydarzenia (warsztaty, spotkania, wywiady). A jakby 
było tego mało, to jeszcze przygotowujemy darmowy komiks z uniwersum Rzeźzina na 
przyszły rok. 


Co znajdziemy w drugiej antologii Rzeźzina, jakie historie zaprezentowano? 


Zwyrke: Przerażające! Okropne! Paskudne! Dłuższe niż w poprzednim Rzeźzinie. Powstające 
we współpracy rysownik + scenarzysta (w poprzedniej edycji większość komiksów była 
dziełami jednej osoby - tzn. nie że jedna osoba stworzyła wszystkie, tylko że dany rysownik 
był też scenarzystą. Jedynym wyjątkiem był komiks narysowany przeze mnie do scenariusza 
Tomka Kontnego). Postaraliśmy się, by każdy znalazł tu coś dla siebie - jest trochę (może 
więcej niż trochę) kanibalizmu, trochę robactwa, trochę okultyzmu, trochę bliżej 
nieokreślonej grozy. Wszystko jednak dzieje się wokół pewnego miasteczka i okolic. Nie 
mogę pisać więcej, bo Rzeźnik mnie zaj..., bo chcę uniknąć spojlerów. 


Tomxyz: W dalszym ciągu stawiamy na bodyhorror, ale idziemy bardziej w kierunku grozy 
niż splatterpunka. Dlatego scenariusze są przemyślane, z twistem i polubią je nie tylko fani 
gatunku, ale po prostu fani dobrych opowieści. Bo będą w stanie się obronić. Robimy mniej 
komiksów, a dłuższe niż ostatnio. To świadoma decyzja, bo chcemy dać sobie więcej miejsca 
na zbudowanie napięcia i zwiększyć immersję czytelnika. A dostarczymy mu to również 
poprzez zbudowanie spójnego świata. Myślę, że po lekturze drugiej części Rzeźzina nikt nie 
będzie rozczarowany. 


Horror w polskim komiksie. Na ile jest popularny? 


Zwyrke: Trudno mi odpowiedzieć na to pytanie. Jest trochę komiksów w tym klimacie, ale 
nie mam pojęcia, czy są popularne. 


KMFSAGiTTA.PL - TWOJA WiZJA FANTAVTYKIi! 


ZŁOTA ERA POLSKIEGO KOMIK(U 


O©PAWEŁ JEZIERSKI, TOMA(Z STĘPIŃSKi 


Tomxyz: Nie jest. Twórców wypełniających tę niszę można policzyć na palcach jednej ręki - 
Łukasz Godlewski, Zavka, Adam Święcki, Luko Czakowski, czy ostatnio Rafa Jankowski. No i 
co? Ilość nie powala na kolana, prawda? Dlatego myślę, że udało nam się trafić w 
odpowiednią niszę. 


Czym jest Nekrozin? 


Zvyrke: To gazeta stanowiąca dodatek do Rzeźzina. W poprzedniej edycji można było tam 
znaleźć horrorskop, krzyżówkę, artykuły i wiadomości, ale przede wszystkim nekrologi dla 
wspierających. To od tych nekrologów wziął się sam pomysł na Nekrozin. W tegorocznej 
edycji (jeśli na nią uzbieramy - wejdzie na progu 8K) też będą nekrologi i inne stałe 
elementy, ale pojawi się też coś nowego. 


Tomxyz: Nekrozin jest stylizowany na zwykła gazetkę, ale nie dajcie się zwieść. Wprawne oko 
w mig wychwyci, że coś z tym pisemkiem jest nie tak. Ten przesycony czarnym humorem 
magazyn to jedna wielka parodia czasopism typu "Chwila Dla Ciebie”. 


Chciałbym pójść do sklepu mięsnego Rzeźzina. Czego raczej nie kupować? 


Zvyrke: Kupować można wszystko, towar jest najwyższej jakości. Należy jednak 
odpowiednio się tam zachować - nie pytać „po ile to i dlaczego tak tanio”, bo Rzeźnik 
pokaże, dlaczego tak tanio. Nie pytać, skąd wiadomo, że wegańskie mięso jest wegańskie, 
bo Rzeźnik pokaże, skąd to wiadomo. Nie pytać, czy dany produkt jest dobry albo świeży, 
bo i tak nie pozna się prawdy, a można przez to samemu stać się dobrym i świeżym 
produktem. 


Tomxyz: Oferujemy same smaczne kąski, a mamy bardzo szeroki asortyment. Żeby się o tym 
przekonać, zapraszamy zajrzeć do nas na zbiórkę. Już Rzeźnik zadba o to, byście wrócili 
zadowoleni. Albo nie wrócicie w ogóle. 


Studenckie mroczne poczucie humoru jako odpowiedź na rutynę starych 
komiksiarzy? Czy są już zloty Rzeźzina? Gdzie można was znaleźć i jak promujecie 
antologie? 


Zwyrke: Wnioskując po wyniku poprzedniej zbiórki, starym komiksiarzom się takie coś 
podoba. No i fajnie. W sumie to my też jesteśmy starzy i jesteśmy komiksiarzami, więc mamy 
wspólny język (naprawdę, mamy wspólny język - każdy dziś na kolację dostanie tylko malutki 
kawałeczek, co za warunki pracy). Zlotów fanów (bo rozumiem, że o to chodzi?) Rzeźzina 
jeszcze nie ma, ale podsuwasz mi właśnie fajny pomysł. Szykuje się nowa dostawa. Znaleźć 
nas można na FB, ale przede wszystkim na Wspieram.to. Antologię promujemy jak tylko się 
da - na przykład udzielając wywiadów. 


Tomxyz: Studenckie? Schlebiasz nam. Żadne z nas nigdy nie zaszło tak daleko. Szczytem 
marzeń zawsze był spożywczak i praca w ubojni. O zlotach nic nie wiem, ale nawet gdyby 
się odbywały, to... też mówiłbym, że nic nie wiem. Można nas znaleźć w rzeźni albo na 
naszych socialach. Póki ttwa kampania, promujemy Rzeźzina, gdzie tylko się da. 22 i 23 
kwietnia przyszłego roku na pewno będzie można nas znaleźć na Poznańskim Festiwalu 


KMFSAGiTTA.PL - TWOJA WiZJA FANTASTYKI! 


ZŁOTA ERA POLSKIEGO KOMIK(U 


O©PAWEŁ JEZIERSKI, TOMA(Z STĘPINSKi 


Sztuki Komiksowej organizowanym m.in. przez Czytelnię Komiksów NOVA, naszego 
partnera. Tam odbędzie się oficjalna premiera antologii oraz kilka powiązanych z nią 
wydarzeń. Już teraz gorąco zapraszamy. 


Prowadzicie akcję crowdfundingową na wspieram.to. Co można zyskać, a ile palców 
można stracić? Co się stanie osobie, która nie wesprze akcji Rzeźzin2? Jakie będą 
konsekwencje? 


Zvyrke: Akurat palców nie tracimy, bo są potrzebne do rysowania i do pisania postów. O 
innych częściach ciała się nie wypowiem, bo to obrzydliwe, a to ma być kulturalny i wesoły 
wywiad. Zyskać można środki na wydanie antologii, zajęcie na długie jesienno-zimowe 
miesiące i gwarancję przeżycia do następnej zbiórki - jakby nie patrzeć, dopóki Rzeźzin 
powstaje, jesteśmy przydatni. Nie będę mówić, co się takiej osobie stanie, bo po pierwsze 
to byłyby groźby karalne, a po drugie - psucie niespodzianki. Konsekwencje byłyby 
bardzo... apetyczne. 


Tomxyz: Zyskać można życie, a czy jest coś bardziej cenniejszego? 
W jakich zaułkach znajdziemy Rzeźzina? Jak wygląda dystrybucja i sprzedaż? 


Zvyrke: Pierwszy i najważniejszy kanał dystrybucji to zbiórka. Kupując antologię w ramach 
nagród, czytelnicy bezpośrednio przyczyniają się do powstania tego plugastwa. 


Tomxyz: Trwa zbiórka. Druk jest już ufundowany, ale to ciągle mało. Walczymy o to, by 
ufundować komiks kolejnego gościa, druk Nekrozina i wiele, wiele innych, niesamowitych 
nagród. Prawdziwa zabawa zaczyna się powyżej progu 10K. Jeśli chcesz nabyć Rzeźzina, to 
nie zwlekaj, bo nie wiadomo, czy ukaże się w sprzedaży detalicznej. A jeśli tak, to na pewno 
będzie droższy. | poczekasz na niego dłużej niż Wspierający, którzy mają absolutne 
pierwszeństwo. Im więcej osób nas wesprze, tym komiks będzie grubszy i atrakcyjniejszy. 
Planujemy również dodatkowe darmowe atrakcje na wyższych progach. Gra jest warta 
świeczki. 

Co was inspirowało przy tworzeniu antologii? Tytuły, nazwiska, serie. Niekoniecznie 
komiksowe. 


Zwyrke: Życie, panie, życie nas inspirowało. Lub raczej wizja stracenia go. Nie ma lepszej 
inspiracji. 

Tomxyz: Ostatni komiksowy horror jaki przeczytałem to "Kosmata Pułapka” od Timofa. 
Historie w nim opowiedziane wzbudziły we mnie poczucie grozy i dyskomfortu w bardzo 


oryginalny, nieoczywisty sposób. Pisząc scenariusze do Rzeźzina, starałem się wzbudzić w 
czytelniku podobne emocje. Zobaczymy, jak mi wyszło. 


Czy nie korciło was rozwinąć uniwersum o wątki z miejskich legend czy różnych teorii 
spiskowych? 


Zwyrke: Legenda Rzeźnika to najważniejsza z legend. Nie ma nic ponad tym. 
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Tomxyz: Zupełnie nie interesuje mnie "twórczość odtwórcza”. Uważam to za banał i pójście 
po linii najmniejszego oporu. Nie twierdzę, że nie znaleźliby się amatorzy, a być może nawet 
spore grono odbiorców dla tego typu kontentu, ale zostawię to mniej kreatywnym twórcom. 
Od siebie wymagam trochę więcej. 


Najdziwniejsza sytuacja, jaka wam się przytrafiła podczas promocji Rzeźzina to... 
Zwyrke: Jak zrobiliśmy spotkanie na festiwalu i ktoś na nie przyszedł. 


Tomxyz: Powiem więcej. Podczas trwania spotkania liczba uczestników się zwiększała, a nie 
na odwrót. A już mieliśmy nadzieję, że nikt nie przyjdzie i nie będziemy się musieli z tego 
Rzeźzina nikomu tłumaczyć. 


Zwyrke i Tomxyz: Dzięki za rozmowę! 


Powodzenia w fileto... zbieraniu funduszy i do zobaczenia przy kolejnych 
produkcjach! 


DZIKOŚĆ DLA BEZPIECZEŃSTWA - WiLKOŁAKi SUPERBOHATERAMiI 
KOMIK(U WOLFHUNT - WYWIAD Z MATEUSZEM MiICHNOWiCZEM 


Dzisiaj przygotowaliśmy dla was wilkołaki! 
Czy możesz powiedzieć kilka słów o sobie? 


Nazywam się Mateusz Michnowicz, jestem z rocznika '91. Pochodzę ze Szczebrzeszyna (tak, 
dokładnie z tego miasteczka z wierszyka Brzechwy!), ale od 2010 roku mieszkam w 
Rzeszowie. Jestem po ogólniaku, skończyłem studia, po których mogę pracować jako 
nauczyciel informatyki i techniki, jednak na co dzień działam jako grafik w jednej z 
rzeszowskich agencji reklamowych. 


Jak rozpocząłeś przygodę z komiksem? 


Jestem już z pokolenia „Kaczora Donalda" i serii „Gigant Poleca”. Pamiętam jak wspólnie z 
moją siostrą czekaliśmy, aż tata odbierze w zaprzyjaźnionym kiosku odłożony kolejny zbiór 
przygód Donalda i spółki. Po "Gigancie" pojawiły się historie z Asteriksem i Obeliksem, 
jednak te z czasem ustąpiły miejsca historyjkom publikowanym w Internecie. Codziennie po 
szkole zaglądałem na kultową już dla mnie stronę komiks.toplista.pl i sprawdzałem, czy 
pojawiły się nowe paski "Bug City”, "The Movie”, "Gamer?", "Zmiana Epsilon” - a to tylko 
kilka przykładów! Masa ciekawych historii, która niestety powoli zanika wraz ze śmiercią 
platform, na których były publikowane. 


Potem moje zainteresowania skręciły w kierunku informatyki, przez co komiksy na jakiś czas 
poszły w odstawkę. 


Czy jesteś związany z Rzeszowską Akademią Komiksu? Może opowiedz coś o niej, 
skąd się wzięła i czym się w niej zajmowano? 
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Tak, na spotkania Akademii uczęszczam już od kilku lat, a dowiedziałem się o nich od 
mojego dobrego przyjaciela Karola. Poszedłem na pierwsze spotkanie, usiadłem z boku i 
słuchałem - już w pierwszej chwili dało się odczuć to, że znajdują się tam prawdziwi pasjonaci 
komiksu. Następnie zagadał do mnie Przemek Świszcz, autor komiksu Mieszko. Zapytał czy 
coś tworzę - nie miałem wtedy nic ze sobą, ale zobowiązałem się coś przynieść na następne 
spotkanie. | tak, z każdą kolejną wizytą w Wojewódzkim Domu Kultury wkręcałem się do 
Akademii, poznając nowe osoby i nowe komiksy. 


Sama Rzeszowska Akademia Komiksu skupia w sobie zarówno czytelników, jak i twórców 
komiksowych, łącząc stare i młode pokolenie. Członkowie dzielą się swoimi komiksowymi 
odkryciami, a twórcy mogą liczyć na cenne uwagi warsztatowe od innych artystów. Prócz 
sekcji komiksowej działają w niej bloki mangi i anime oraz uniwersum Gwiezdnych Wojen. 
Co roku, w grudniu, RAK organizuje Podkarpackie Spotkania z Komiksem, na którym 
goszczą twórcy z całej Polski. 


Pełną historię Akademii opowiedział kiedyś Jarek Ejisymont w formie wykładu online - jeżeli 
macie chwilę czasu, to polecam się z nią zapoznać na stronach Kultury Podkarpackiej! 
https://komiks.kulturapodkarpacka.pl/aktualnosci/rys-historyczny-rzeszowskiej-akademii- 
komiksu-oraz-warsztat-tworczy,art/5/ 


Opowiedz nam o blogu i komiksie https://pierwiastekzciasta.blogspot.com/ 


„Pierwiastek z ciasta” (PzC) powstał w 2012 roku. W tamtym czasie zaczynało się coś, co 
nazwałem sobie "drugą falą" polskiego webkomiksu - co chwila pojawiały się nowe 
komiksowe blogi publikowane na platformie Blogspot. Pomyślałem sobie, że może to dobry 
moment, aby spróbować swoich sił jako twórca webkomiksu - nie być tylko biernym 
czytelnikiem. Kupiłem używany tablet graficzny i zacząłem przenosić wydarzenia ze swojego 
studenckiego życia na paski komiksowe, kompletnie nie mając pojęcia o rysunku. Nazwę na 
bloga wziąłem z powiedzonka, które z moim kolegą ze szkolnej ławki wymienialiśmy między 
sobą podczas lekcji matematyki. Dodałem też podpis "aperiodyczny komiks o specyficznym 
humorze” - nie chciałem się deklarować, że odcinki będą wychodzić systematycznie, bo 
wiedziałem że będę miał problemy z dotrzymaniem terminów. Nie chciałem sam sobie 
narzucać presji. 


Po pewnym czasie znajomi ze studiów i z pierwszej pracy zaczęli kojarzyć, że tworzę takie 
rzeczy. Zaczęli coraz częściej dopytywać "kiedy kolejny pasek?”. Trochę mnie to irytowało, 
bo miałem wtedy w swojej głowie tysiące innych pomysłów i planów, które chciałem 
zrealizować, a tworzenie webkomiksu nie było na pierwszym miejscu. Jednak to ich zachęty 
oraz wsparcie ze strony Akademii zmotywowało mnie do dalszej pracy nad komiksem 
ogólnie. Zacząłem się rozkręcać, dodawać nowych bohaterów do PzC, rysować historie na 
podstawie własnych scenariuszy z zupełnie innymi postaciami - po prostu 
eksperymentować. 


Od 2017 roku częstotliwość postów zaczęła spadać - dogoniły mnie sprawy dnia 
codziennego, a w tle już malowały się wstępne wizje stworzenia dużego, drukowanego 
komiksu. Pierwiastek musiał zejść na boczny tor i podobnie jak inne polskie webkomiksy 
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powoli zaczyna pogrążać się w mrokach zapomnienia. Ale obiecałem moim Czytelnikom, że 
koniec "Pierwiastka" na pewno ogłoszę stosownym postem, więc na razie "PzC" jeszcze nie 
jest skończonym projektem. 


Jaki był twój pierwszy komiks, który trafił do druku? 


Z tego co pamiętam, był to komiks pt. „Virtual Reality”, który trafił do poznańskiego 
Darmozina, bodajże do pierwszego czy drugiego numeru. Krótka historyjka, w której 
bohater przez przypadek odkrywa, że całe jego dotychczasowe idealne życie działo się w 
wirtualnej rzeczywistości. Może to nie był odkrywczy scenariusz, ale redaktorzy uznali, że 
nadaje się do umieszczenia w zinie. Byłem z siebie naprawdę dumny, bo udało mi się 
przeskoczyć z Internetu do druku, co już samo w sobie jest fajnym osiągnięciem. 


Gdzie jeszcze możemy zobaczyć twoje prace? 


Jako że jestem przede wszystkim grafikiem wielozadaniowym (projekty logo, ulotek, 
wizytówek, skład DTP, projekty i kodowanie stron internetowych - oto moja codzienna 
praca), to większość mojego portfolio znajduje się w serwisie Behance. Co do rysunków, to 
niestety, ale nie ma ich wiele - cały swój wolny czas poświęcam na tworzenie komiksu, a nim 
nie ma się jak za bardzo chwalić, póki się go nie ukończy. Wiem, że muszę to zmienić i liczę 
na to, że po premierze drugiego albumu Wolfhunta złapię chwilę oddechu i w końcu 
odświeżę swoje stricte ilustracyjne portfolio. Na ten moment rysunkowe rzeczy wrzucam na 
mojego Facebooka i Instagrama - oba do znalezienia pod nickiem ©hejmichno. 


Jeżeli chodzi o komiksy, to w ramach odskoczni od moich wilkołaków, tworzę rysunki do 
scenariuszy Piotra Harmacińskiego (https://piotrekh.blogspot.com). Piotrek kiedyś napisał 
do mnie maila z zapytaniem, czy byłbym chętny na narysowanie czegoś. A że jestem 
człowiekiem, który nie odmawia jeżeli się go o coś poprosi, chętnie przystałem na tę 
propozycję! Wynikiem naszej współpracy były komiksy opublikowane w Darmozinie oraz w 
Cemęcie. 


Czy interesujesz się kulturą ludową? 


Oj, do etnografa baaardzo mi daleko. Tutaj w zakresie moich zainteresowań jest jedna 
wąska ścieżka, a dokładniej rzecz biorąc ta związana z całą upiorna menażerią w którą 
wierzyli nasi pradziadowie. Przygotowując się do tworzenia świata Wolfhunta zebrałem 
mnóstwo książek - w tym też te z czasów PRL - które poruszają zagadnienia z tej tematyki. 
Jedną z takich pozycji jest „W kręgu upiorów i wilkołaków” Bohdana Baranowskiego - to w 
niej znalazłem wierzenie, które posłużyło mi do stworzenia własnego wariantu wilkołactwa, 
zupełnie innego niż ten zaszczepiony w popkulturze. 


Jaka jest historia powstania Wolfhunt. Zguba? 


Pierwotnie Wolfhunt był... książką! Mniej więcej w tym samym okresie co zacząłem rysować 
"Pierwiastka...”, wmoje ręcetrafił "Front burzowy” Jima Butchera, który pochłonąłem w dwa 
dni. Bardzo spodobał mi się ten koncept "fantasy w mieście” i chciałem coś takiego 
przenieść na polski grunt. Stwierdziłem, że napiszę taką książkę, jaką ja sam chciałbym 
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przeczytać. | tak, zamiast maga na głównego bohatera wziąłem wilkołaka - tu inspiracją była 
manga "Paradigm Shift” autorstwa Dirka Tiede, którą wtedy śledziłem online (swoją drogą, 
też w klimatach wilkołaczo-policyjnych). Książkę nazwałem roboczo "Wilcza pogoń”, aże po 
angielsku wszystko ładniej brzmi to "Wilcza pogoń” stała się "Wolf Huntem”. Mignął mi 
wtedy też pomysł na komiks - zrobiłem nawet kilka szkiców, oceniłem jakość tych rysunków, 
po czym stwierdziłem że szkoda zepsuć opowieść warstwą graficzną, zktórej nawetja byłem 
niezadowolony. Zatem wróciłem do tworzenia mojego uniwersum - czyli zbierania 
informacji z książek o tematyce likantropii i zapisywania gór notatek. 


Planując Wolfhunta chciałem, żeby ten świat był trochę na przekór ogólnie przyjętym 
koncepcjom. Jednym z takich przykładów jest sposób stania się wilkołakiem - zamiast przez 
ugryzienie, to "u mnie” człowiek mimowolnie przyjmuje wilczą duszę, która "przeskakuje" z 
innego człowieka lub wilka. To właśnie ten motyw zaczerpnąłem ze wspomnianej wcześniej 
książki Baranowskiego. 


Tygodnie i lata mijały, wolne popołudnia spędzałem albo w programie graficznym albo w 
edytorze tekstu, aż ostatecznie w 2017 roku książka była ukończona. Wydrukowałem kilka 
maszynopisów, wysłałem do paru wydawnictw i czekałem na odpowiedź. Ta jednak nie 
przychodziła, a jeżeli już, to była negatywna. 


Byłem nieco załamany, bo to oznaczało, że kilka lat pracy poszło na marne. Aż jeden ze 
znajomych, który otrzymał maszynopis stwierdził, że pojawiający się w epilogu wątek w 
postaci "propozycji pracy w policji dla głównego bohatera - wilkołaka” brzmi ciekawie. 


Wróciła we mnie nadzieja, że być może nie wszystko stracone. Podjąłem decyzję - trzeba 
stworzoną historię zaorać i napisać ją od nowa, zostawiając część bohaterów i główne 
zasady jakie panują wtym świecie. Jednocześnie z tyłu głowy pamiętałem o "Paradigm Shift” 
i wiedziałem, że moja historia musi kompletnie różnić się od tamtej. Po kilkunastu dniach 
coś mnie podkusiło, żeby spróbować narysować testową planszę komiksową do tworzonej 
historii. Byłem zadowolony z efektu - nie było idealnie, ale dla mnie było bardzo dobrze! To 
wtedy postanowiłem, że "Wolfhunt" będzie komiksem, a historia będzie działać na zasadzie 
1 album = 1 sprawa, z pewnymi wątkami przeplatającymi się wątkami w tle. Podobnie, jak 
ma to miejsce w serii "Akta Dresdena" Jima Butchera, od której wszystko się zaczęło. 


W ostatni dzień grudnia 2020 roku, po zbiórce crowdfundingowej, światło dzienne ujrzał 
komiks "Wolfhunt. Zguba”. Opowieść o wilkołaczycy, która będąc policyjną tropicielką osób 
zaginionych, na prośbę swojego szefa bierze "na boku” sprawę odnalezienia brata koleżanki 
jego córki. 


Kim są bohaterowie komiksu? 


Główną bohaterką komiksu jest Leokadia "Lea" Szykut- dwudziestoparolatka, która kilka lat 
wcześniej przez przypadek przyjęła do swojego ciała wilczą duszę, tym samym stając się jej 
Nosicielką. Zyskała dzięki temu wilkołacze zdolności, ale kosztem tego było życie jej 
rodziców, których zaatakowała podczas pierwszej pełni. Lea jest ambitna i trochę narwana, 


przez co czasami działa instynktownie. Jest też najlepszą tropicielką, jaką dysponują służby 
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na Podkarpaciu. Posiada wyjątkowo czuły zmysł węchu, nawet w dzień, który musi tępić 
zapachem tytoniu. Prócz pracy jako tropicielka, Lea jest kelnerką w pubie "Konkret". 


Drugim bohaterem komiksu jest Błażej Jarczuk - student geodezji, który jest Nosicielem od 
niedawna. Lea była świadkiem Przeskoku wilczej duszy u Błażeja, dzięki temu pierwsza 
przemiana studenta odbyła się w kontrolowanych warunkach. Błażej jest bystry, ale też 
znacznie ostrożniejszy w swoich działaniach. Do nieznanego mu świata powoli wprowadza 
go Lea, odkrywając przed nim kolejne tajemnice, związane z Nosicielstwem. 


Lea i Błażej są podopiecznymi Inicjatywy Wolfhunt. Celem tej grupy jest odnajdowanie 
wilkołaków, a następnie ich przeszkolenie do pracy w służbach mundurowych - z 
możliwością dołączenia do danej formacji lub pracy jako niezależnych konsultantów. W 
zamian Inicjatywa oferuje opiekę na czas przemian oraz utrzymuje cały fakt istnienia 
likantropii w tajemnicy, na wypadek, gdyby któryś z jej podopiecznych "zaszalał". 


Czy można Leę i Błażeja nazwać superbohaterami polskiego komiksu? 


Hmm... Bohaterami tak, ale z przedrostkiem "super-" jeszcze bym się wstrzymał. To że mogą 
częściowo przybrać wilcze atrybuty i odnajdują zaginionych ludzi jeszcze nie czyni ich 
superbohaterami dla całego społeczeństwa - raczej tylko dla rodzin osób, których bliscy 
zostali przez nich odnalezieni. | poza tym, brakuje im wypasionych, charakterystycznych 
strojów, które są zarezerwowane dla superbohaterów - a zielona kamizelka taktyczna taka 
niestety nie jest. 


Czemu akurat Bieszczady, poszukiwania ludzi i wilkołaki? 


Jeżeli chodzi o Bieszczady, to tutaj muszę cię zaskoczyć - w moich komiksach niewiele się 
tam dzieje. W pierwszym albumie fabuła toczy się w mieście, w drugim albumie co prawda 
pojawiają się te góry, ale wyłącznie w retrospekcji Lei przez dwie, trzy strony. Wiele osób 
słysząc "Podkarpacie" od razu ma przed sobą widoki połonin, więc idąc tutaj trochę na 
przekór starałem się nie wplatać mocno tych terenów do mojej historii. Akcja kolejnych 
komiksów wróci już na tereny miejskie i podmiejskie Rzeszowa - moim zdaniem lokalizacji 
idealnej na tło dla wilkołaczej historii. Gęsto zabudowane nowoczesne centrum, tereny 
przemysłowe na północy, senne osiedla na wschodzie i tereny leśne na południu - Rzeszów 
to taka metropolia w skali mini, gdzie do każdego z tych miejsc dotrzesz w 15 minut 
samochodem. Poza tym - jest tutaj dzielnica Wilkowyja. 


Co do poszukiwań ludzi i wilkołaków - w tym przypadku jest to taki rodzaj działań, w których, 
moim zdaniem, potencjalna osoba skażona likantropią sprawdziłaby się idealnie - 
oczywiście zakładając, że taka osoba umie kontrolować swoje instynkty. Szybkość, zwinność, 
wyostrzone zmysły i możliwość komunikacji z drugim człowiekiem poprzez mowę - te cechy 
przebijają zwykłe psy tropiące. 


Trzeba też pamiętać, że Inicjatywa Wolfhunt to nie tylko poszukiwania - w tym świecie inni 
Nosiciele działają też tam, gdzie wilkołacze cechy sprawdzą się do pomocy innym. Lei i 
Błażejowi akurat przypadła rola tropicieli. 
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Wydałeś minihistorię Kryptonim Wolfhunt. Czy komiks jest dostępny? O czym 
opowiada? 


Kryptonim Wolfhunt jest małym spin-offem głównej serii, który powstał na potrzeby 
Festiwalu Komiksu w Łodzi w 2022 roku. Pierwotnie w tym czasie miała odbyć się premiera 
drugiego albumu Wolfhunta, ale mimo zarywania nocek, w okolicach maja, czerwca 
stwierdziłem, że zwyczajnie nie wyrobię się. Nie chcąc jechać z pustymi rękoma, 
postanowiłem rozwinąć to, co do tej pory było zapisane wyłącznie tekstem jako "Historia 
Inicjatywy” w dodatku do pierwszego albumu. 


"Kryptonim" dzieje się w czasach Il Wojny Światowej i przedstawia ocalonego z masakry 
żołnierza, który składa dowództwu raport z akcji "Wolfhunt". Jej celem była likwidacja 
oddziału tworzącej się nazistowskiej partyzantki "Wehrwolf", ale coś poszło nie tak... 


Komiks w tym momencie jest dostępny w sprzedaży tylko podczas festiwali komiksowych, 
ze względu na mały nakład. W przyszłości będę chciał go wydać w formie zbiorczej z innymi 
mniejszymi komiksami z uniwersum Wolfhunt, które mam w planach. 


Na wspieram.to trwa akcja mająca na celu wydanie drugiego tomu Wolfhunt. Co 
będzie zawierać? 


W drugim albumie zatytułowanym "Wolfhunt. Ucieczka” przedstawiona jest akcja 
poszukiwawcza, w jakiej uczestniczą wilczy tropiciele. W tym albumie opuszczamy Rzeszów 
i udajemy się w okolice Sanoka, gdzie rozpoczynają się poszukiwania małej dziewczynki, 
która uciekła rodzicom prosto do lasu. To co bohaterowie odkryją podczas - zdawać by się 
mogło - swoich normalnych działań, doprowadzi ich do podjęcia pewnych decyzji, których 
konsekwencje będą dla nich znaczące w przyszłości. 


Historia liczy 60 stron i jest to o 12 stron więcej niż miał poprzedni album. Komiks jest w 
pełnym kolorze, aktualnie trwa jego ostateczne graficzne szlifowanie (cienie, onomatopeje) 
zanim trafi do korekty. Chcę, aby komiks był już dostępny na 12. Krakowskim Festiwalu 
Komiksu w marcu tego roku. 


Podstawowym celem zbiórki jest kwota 4000 PLN, która pozwoli na druk komiksu w 
nakładzie 200 egzemplarzy. Koszty druku w drukarni, z którą współpracuję niestety wzrosły 
przez dwa lata, także każda złotówka ze zbiórki bardzo mi pomoże w opłaceniu tego 
rachunku. Mam też cichą nadzieję, że ten podstawowy próg zostanie przekroczony, przez 
co komiks zyska kolejne strony materiałów dodatkowych! 


Jakie bonusy czekają na donatorów? 


Wspierając kampanię można liczyć między innymi na takie nagrody jak pakiet printów 
formatu A6 nawiązujących do scen filmowych wilkołaczych klasyków, drukowany mini- 
poradnik "Co robić, jak zgubisz się w lesie” który ostateczny kształt będzie konsultowany z 
emerytowanym ratownikiem GOPR, bawełnianą torbę z autorskim wilczym motywem czy 
nawet podręczny Zestaw dla Zagubionego w Lesie, który pozwoli przetrwać czas 
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oczekiwania na służby ratunkowe! Planując nagrody, zawsze staram się, aby jakoś 
nawiązywały do tematu komiksu. 


W momencie odpowiadania na to pytanie, są jeszcze dostępne limitowane pakiety które 
oferują czarno-białe odręczne rysunki mojego autorstwa, co jest rarytasem samym w sobie, 
bo jestem człowiekiem, który 95% swoich prac tworzy cyfrowo. 


Są też dodatkowe cele, po których przekroczeniu w komiksie pojawią się ilustracje moich 
znajomych z Rzeszowskiej Akademii Komiksu - między innymi Przemka Świszcza, Aleksandry 
Basak czy innych artystów - ale kogo dokładnie, to już zdradzę po osiągnięciu kolejnych 
progów. 


Czy planujesz kolejne komiksy? Jaka będzie ich tematyka, bohaterowie, sceneria? 


Oczywiście! Historia Lei i Błażeja jest planowana na 5-6 albumów, a wmojej głowie już siedzi 
kilka następnych pomysłów - od kolejnych mniejszych spin-offów rozszerzających 
uniwersum Wolfhunta, aż na klasycznej opowieści fantasy kończąc. To wszystko jednak jest 
uzależnione od dwóch czynników - wolnego czasu i cierpliwości mojej żony do tego, że 
znikam za ekranem monitora na długie godziny. 


Gdzie można śledzić postęp twoich prac nad komiksami? Blog, fanpejdż, inne profile? 


Myślę, że Facebook i Instagram są do tego najlepszymi narzędziami. Na obu portalach 
można mnie łapać pod nickiem ©hejmichno oraz Qwolfhuntkomiks. Natomiast jeżeli ktoś 
chce sprawdzić jak realizuje się w innych gałęziach grafiki, polecam obserwować mój profil 
na behance.net/mmichnowicz 


Można mnie też spotkać na spotkaniach Rzeszowskiej Akademii Komiksu, atakże niektórych 
komiksowych festiwalach, chociażby w Łodzi. Ale wtedy nie trzeba mnie śledzić - można 
śmiało podejść i zagadać. Nie gryzę! 


Jak oceniasz kondycję polskiego webkomiksu? Na kogo warto zwrócić uwagę. Jakie 
serie i tytuły dodać do ulubionych? 


Od czasu kiedy zająłem się Wolfhuntem jestem do tyłu z papierowymi komiksami, nie 
mówiąc już o tych internetowych! Ostatnim, jaki wyrywkowo śledziłem, był amerykański 
webkomiks „Scurry”, który opowiada o przygodach małej myszki w świecie, w którym ludzie 
nagle zniknęli. Ten jednak zakończył się w 2020 roku. 


Wylatując z tego webkomiksowego obiegu ciężko mi ocenić jego kondycję. Trzymając się 
tej „wodnej” terminologii, kusi mnie, żeby stwierdzić, że aktualnie jest on w fazie „odpływu”. 
Kolejne pokolenie twórców trochę bardziej dorosło, zmieniły mu się priorytety w życiu. 
Nawet teraz przeglądając moje polecane komiksy, których linki umieściłem na 
„Pierwiastku...", to tylko 7 z 26 zostało zaktualizowanych w ciągu ostatniego roku - dla reszty 
albo linki są nieaktywne/strony zostały usunięte, albo seria została zakończona, albo sam 
blog został porzucony po kilku paskach. 
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Nowe pokolenie twórców webkomiksów zdaje się być mniejsze od mojego - może dlatego, 
że młodym łatwiej jest nagrać prosty filmik z wygłupami do społecznościówki niż poświęcić 
godziny na naukę rysunku, aby zaprezentować coś trwalszego dla świata (zabrzmiało trochę 
jak narzekania starego dziadka, ale w mojej ocenie tak jest). 


Zmieniają się też metody publikacji komiksów. Blogi, które samemu trzeba było ogarnąć 
wygląd itd., teraz są porzucane na rzecz gotowych, dedykowanych platform - 
Webkomiksy.pl jest tego fajnym przykładem. Znajdują się tam serie komiksowe, które śledzą 
dziesiątki, jeśli nie setki osób. Różne style, różne klimaty, różne sposoby opowiadania 
historii. Chcę uniknąć polecania konkretnych profili - sądzę, że każdy powinien przejrzeć 
wszystkie pozycje i liczyć na to, że znajdzie tam coś dla siebie. To odkrywanie czegoś 
nowego samo w sobie jest frajdą jeżeli chodzi o webkomiksy! 


Jedynym minusem takich platform może być brak stałej sekcji "polecane", w której artyści 
mogliby podawać linki do stron innych artystów. Brakuje mi tego, bo dawniej skacząc tak z 
linka na link można było odkryć ciekawe komiksowe perełki. 


Masz do dyspozycji milion dolarów i zlecenie na komiks. Co robisz? 


Spłacam hipotekę, inwestuję pieniądze tak, aby mieć gwarantowany stały miesięczny 
dochód i dopiero wtedy biorę się za tworzenie komiksu. 


Oczywiście, takie zlecenie zależy też od scenariusza - czy miałby to być mój własny, czy 
miałbym zilustrować czyjąś historię? Jeżeli ta druga opcja, to ten scenariusz musiałby mi 
przypaść do gustu - niezależnie od otrzymanych pieniędzy, nie byłbym w stanie narysować 
czegoś, co jest sprzeczne z moim kompasem moralnym. 


Mateusz Michnowicz 
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Czy masz swoich mistrzów komiksowych? Jeśli tak, to jakie nazwiska wymienisz, 
cykle i serie? 


Bezapelacyjnie moim numerem jeden jest Don Rosa i jego "Życie i czasy Sknerusa 
McKwacza”. W 2000 roku trafił w moje ręce i mimo tego, że miałem 9 lat, byłem nim 
zachwycony! To nie były kolejne, grzeczne i wygłaskane kaczki, jakie znałem, o nie! Ukazanie 
przygód Sknerusa to jedno, ale też pokazano ciągłość wydarzeń oraz to, że czas również się 
jego tyczy; że z każdą stroną McKwacz starzeje się, że nowe postacie się pojawiają a stare 
odchodzą - to było dla mnie coś nowego. No i te rysunki oraz minihistoryjki, które działy się 
w tle kadrów - coś wspaniałego! 


Z innych serii to "Blacksad” duetu Canales i Guarnido - przepiękna graficznie seria, poniekąd 
też mnie trochę zainspirowała do stworzenia Wolfhunta. Również lubię "Indyjską włóczęgę” 
tego samego autora rysunków. 


Jeżeli chodzi o superbohaterów to jestem fanem serii "Invincible" Kirkmana. | nie można 
oczywiście zapomnieć o Usagim Yojimbo! 


Dzięki za odpowiedzi i powodzenia w kolejnych produkcjach, nie tylko Wolfhunta! 


ZENiT KIELECKICH TWÓRCÓW - WYWIAD Z PAWŁEM CHMIELEWSKIM 


Czy możesz powiedzieć kilka słów o sobie? 


Podobno najlepsze są krótkie życiorysy. Od dwudziestu lat w zasadzie wykonuję tę samą 
pracę - czytam, oglądam, piszę dłuższe lub krótsze artykuły z dziedziny kultury, czasem 
redaguję jakąś antologię. Napisałem kilka książek, parę scenariuszy. Obiektywnie można 
stwierdzić, że mam szczęście, udało mi się znaleźć własną niszę i trafiłem lepiej niż 9/10 
naszych rodaków, żyjących na tym najlepszym ze znanych nam światów. 


Czy możesz opowiedzieć o wystawach fotograficznych, które zorganizowałeś? Co 
lubisz fotografować? 


To były wystawy na swój sposób polifoniczne, takie hybrydy - każdy z uczestników 
przedstawiał zdjęcia o dość dowolnej tematyce, nawet tytuł wystawy nie pełnił tutaj roli 
drogowskazu. „Piątek trzynastego” (wernisaż w piątek 13.) lub „11-11-11” (wernisaż 11 
listopada 2011 r.), czy chociażby „Zenit startuje!” nie kierowały odbiorców ani uczestników 
ku konkretnym motywom. Każda z tych wystaw przypominała raczej swobodną wariację, 
która charakteryzuje doroczne ekspozycje związkowe. Moje fotografie - tak naprawdę - 
ogniskowały się wokół dwóch tematów: martwej natury, tej malarskiej w stylu usiłującym 
naśladować niderlandzki i tym co Marc Auge określał „nie-miejscami”, przestrzeni i 
przedmiotów zdegradowanych. Fotografię, jako przejaw działalności artystycznej, 
porzuciłem po zdobyciu pierwszej nagrody w konkursie Centrum Sztuki Współczesnej 
„Elektrownia”. 
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Jaka jest historia Stowarzyszenia Twórczego Zenit? 


Stowarzyszenie powstało w 2010 r. jako grupa nieformalna, później organizacja rejestrowa 
i od tego momentu istnieje, trwa. Cały czas, od początku - poza wyjazdowymi epizodami - 
w Kielcach, w ośrodku kultury „Baza Zbożowa”, postindustrialnych halach, gdzie kiedyś 
istniała baza transportowa Milicji Obywatelskiej, a w latach 50. jeszcze bardziej ponure 
miejsce, otoczone legendą, której nikt nie chce przywoływać. 


Kto tworzy STZ? Czy są to pisarze, graficy, fotografowie, inni twórcy, studenci? 


Tak, reprezentanci każdej z tych profesji. Mamy również profesjonalnego rzeźbiarza, 
kompozytorkę. Już niestety nie studentów, czas jest nieubłagany i każdy z nas dyplom 
uzyskał już kilka lat temu. 


Jakie są cele stowarzyszenia? 


Nie chciałbym cytować całego statutu, bo to mogłoby być dla czytelników nudne. Mówiąc 
jak najbardziej syntetycznie - promowanie, wspieranie i prowadzenie działalności 
kulturotwórczej. 


Organizujecie m.in. wystawy fotograficzne, przedstawienia teatralne, wystawy 
komiksowe. Jakie wydarzenia najbardziej zapadły w twojej pamięci? 


W pamięci pozostają nam zawsze najdłużej i najmocniej - taka jest już funkcja naszej psychiki 
- doznania ekstremalne, te letnie i pośrednie dość szybko ulatują. Pamiętamy więc 
największe sukcesy i najdotkliwsze porażki. Sukces, czyli komiksową wystawę „Yes't prawie 
OK 2" w ogromnej hali, na której wernisaż przyszło kilkaset osób, co na kieleckie warunki 
jest osiągnięciem na miarę wdrapania się na Czomolungmę, a zainteresowały się nią nawet 
ogólnopolskie media (kolejny „biały nosorożec” znamionujący sukces). Na przeciwnym 
biegunie - jedno ze spotkań edukacyjno-literackich, któremu towarzyszyły hektogodziny 
pracy i gigantyczne oberwanie chmury, które spowodowało obecność widzów w ilości 
sztuk... dwóch. 


Czy komiks ma specjalne miejsce w Stowarzyszeniu? 


Kilku spośród czynnych członków stowarzyszenia zajmuje się (bądź zajmowało się) 
zawodowo komiksem, wreszcie to cykliczne historyjki obrazkowe pozwoliły organizacji 
odrobinę zaistnieć w świadomości pozalokalnej. 


Czy możesz opowiedzieć o festiwalach komiksowych oraz innych eventach 
związanych z komiksem? 


Najważniejszym z nich jest Festiwal Komiksu i Narracji Obraz[k]owych - Kieleckie Prezentacje 
Komiksowe. Organizowany od czterech lat. W jego ramach mieszczą się zarówno wystawy, 
warsztaty, kiermasz wydawnictw, ale przede wszystkim część wykładowa. Szerzej można 
zapoznać się z przebiegiem KPK, zarówno na łamach magazynu kulturalnego „Projektor”, 
który wydajemy, jak i w archiwum na naszej stronie, zaś na kanale YouTube można obejrzeć 
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kilkadziesiąt godzin nagrań referatów. W zeszłym roku rozszerzeniem KPK był „Dzień z 
twórczością Papcia Chmiela”. 


Czy organizujecie konkursy? 


Tak. Organizowaliśmy dotychczas konkurs fotograficzny „Ulica Zbożowa” (dość efektowny 
wizualnie ze względu na pofabryczne otoczenie i giełdę rolną przylegającą do ulicy), o 
wymiarze nieomal historycznym - przez te klika lat deweloperzy „pożarli” nieomal cały 
niepowtarzalny klimat okolicy. Konkurs na opowiadanie SF i fantasy rozgrywające się 
(nawiązujące) do świata przedstawionego regionu świętokrzyskiego. Kilka dni temu 
ogłosiliśmy również konkurs literacko-komiksowy nawiązujący do twórczości i postaci 
Edmunda Niziurskiego. 


Czy wydajecie antologie opowiadań fantastycznych? 
Po konkursie na opowiadanie opublikowaliśmy antologię „13 fantastycznych”. 
Jakie książki obecnie macie w ofercie oraz jak i gdzie można je zamówić? 


Przede wszystkim premiery: wspomnianą już monografię „Wędrowiec i wizjoner” 
poświęconą eseistyce podróżniczej Jerzego Żuławskiego, dwujęzyczną (polsko-angielską) 
biografię pierwszego twórcy komiksu prasowego w Polsce - Franciszka Kostrzewskiego 
(„Kolacja u Jedynaczka”), publikacje o historii polskiego i europejskiego komiksu, wreszcie 
same komiksy, z rysunkami Jerzego Ozgi, Tomasza Łukaszczyka, Roberta Kolasy. Pełna 
oferta znajduje się pod linkiem: 


http://www.zenit-admin.ogicom.pl/download/nasze_wydawnictwa.htm 


Co sprawia największe trudności podczas pisania książek związanych z historią 
polskiego komiksu? 


Trudność i zarazem przyjemność odkrywania, to ogromny obszar czasopiśmiennictwa 
prasowego XIX i połowy XX wieku, który nie został w pełni skatalogowany, opisany, a 
poszczególne numery lub nawet całe roczniki nadal pozostają w archiwach bibliotecznych, 
często poza granicami Polski, co dodatkowo utrudnia do nich dostęp. Znam kilka 
przykładów komiksowych realizacji z okresu neoklasycyzmu i wczesnego pozytywizmu, 
które pozostają w magazynach starodruków - zarówno na wschodzie, jaki zachodzie Europy 
- do których dostęp można uzyskać wyłącznie stacjonarnie. Tu już docieramy do problemu 
dość kosztownych badań i kwerend. To są te obszary, które odkrywałem, ale zarazem nie 
mogłem ostatecznie opisać w „Rozmaitych gatunkach szarańczy. Cyklach ilustracyjnych i 
formach komiksowych w prasie polskiej XIX wieku”. 


Jak sądzisz, które obszary badawcze polskiego komiksu są jeszcze do 
zagospodarowania albo leżą odłogiem (twórcy, wątki, epoki)? 


Sądzę, że istnieją nadal trzy nierozpoznane obszary badań nad polskim komiksem. Te ziemie 
nieodkryte, to przede wszystkim dziewiętnaste stulecie i początki publikacji narracyjnych w 
Polsce. Podam przykłady, dotyczące zaledwie dwóch nazwisk: w literaturze przedmiotu 
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Artur Bartels występuje jako autor trzech albumów opublikowanych w 1858 r. („Łapigrosz”, 
„Pan Atanazy”, „Pan Eugeniusz”). Tymczasem w magazynie starodruków biblioteki wileńskiej 
znajdują się rękopisy sześciu innych jego dzieł adaptujących pierwowzory literackie, w 
jednym zwydań ulotnych komikstopograficzny, zaś dwa kolejne w archiwach monachijskich 
i heidelberskich; podobnie ma się sprawa z Piotrem Piwarskim, którego krótkie komiksy 
drukowane w brytyjskiej prasie wiktoriańskiej są wciąż nieznane. Drugim obszarem jest 
prasa międzywojnia i PRL-u. 


W tym przypadku mam na myśli czasopisma branżowe, instytucjonalne, efemeryczne, 
lokalne (zwłaszcza te pozostające w nierozpoznanych księgozbiorach kościelnych), które w 
sposób zaskakujący, pewnie również niekonsekwentny drukowały krótkie komiksy i bez 
bardzo precyzyjnej wiedzy nikt nie będzie się nawet domyślał obecności historyjek 
obrazkowych na ich łamach. Obszar trzeci to stosunkowo młody, ale domagający się 
natychmiastowej inwentaryzacji - ostatnie trzydziestolecie. 


Olbrzymia ilość ulotnych czasopism, setki albumów publikowanych rocznie, potężny rynek 
zinów, komiksów samorządowych, rocznicowych i okazjonalnych, konwenty, festiwale, 
wystawy. 


To stwarza gargantuiczny ocean komiksowej aktywności, która umyka. Tu - jak sądzę - 
potrzebny jest zespół siedmiu-dziesięciu osób, które wykonałyby monograficznej akcji 
ratunkowej dokonań z lat, powiedzmy 1989-2019. 


Nie zapominajmy wreszcie, iż dwie ostatnie dekady to nowe zjawisko webkomiksu, 
webkrytyki, fandomów sieciowych, a wraz z pandemią 2020-21 tysięcy zjawisk obecnych 
tylko w Internecie. 


Co poleciłbyś przeczytać młodemu adeptowi teorii i historii polskiego komiksu? 


Recepta dla każdego, kto chce zajmować się badaniem i krytyką komiksu jest na swój 
sposób uniwersalna - dotyczy recenzentów literatury, krytyków filmowych, teatralnych - jak 
najwięcej czytać z kompletnie różnych dziedzin, poznawać malarstwo, grafikę dawnych 
epok, oglądać filmy ekspresjonistów niemieckich, arthousowe, animacje Starewicza i misia 
Yogi, przeglądać w Internecie magazyny z różnych stron świata. Komiksowi artyści, 
podobnie zresztą jak postmodernistyczni filmowcy czy poeci ze szkoły nowojorskiej lub 
reżyserzy uprawiający recycling, uwielbiają odwołania, naśladownictwa, parafrazy. 


Trzeba po prostu -w miarę możliwości znać i doceniać sztukę minionych epok - żeby widząc 
współczesny komiks i opisując go, nie pomylić blasku księżyca z jego odbiciem w misce 
wody. 


Przypuśćmy, że masz dużo czasu i nieograniczoną pulę pieniędzy. O czym napisałbyś 
kolejną książkę? 


„100i 1 dni spotkań z żabą goliatem w dżunglach Kamerunu" - taki nosiłaby tytuł. 


Życzę kolejnych odkryć w polskim komiksowie i udanych wydarzeń! 
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ENCYKLOPEDIA KRESKÓWEK WYSSANYCH Z MIĘTÓWEK 


Te wzruszenia, te radości - Mistrz Tadeusz sprasza gości! - tak można by rozpocząć recenzję 
nietypowej publikacji wydanej przez Kulturę Gniewu. Autocytat z propozycji tytułu i... mam 
problem, ponieważ obojętnie co napiszę o Encyklopedii kreskówek wyssanych z miętówek 
i tak zostanie to ocenione przez pryzmat mojej fanowskiej. 


Przyznaję, że byłem poniekąd prowodyrem tej hecy, chociaż wolałem iść w stronę 
publicystyczną. 


B0_ NAS TAKĄ WZIĘŁĄ WENĄ 
MROCZNĄ WERSJĄ ORIENT MENA 


Inicjatorzy Encyklopedii (Radosław Owczarek, Aleksander Pala i Wojciech Żółkiewicz) poszli 
mocniej w stronę graficzną i OK. Mamy dwie publikacje o Tadeuszu Baranowskim, a przecież 
nadal wszyscy czekamy na wywiad-rzekę albo konkretną monografię! Problem z rozmaitymi 
hołdami polega na tym, że są głównie wariacją na znane nam już motywy, tematy i postacie. 


Rzadko który artysta ma ochotę wziąć byka za rogi i pokazać się czytelnikom ze strony 
jednocześnie znanej, jak i nietypowej. 


Drugą zaletą publikacji „tributowych” jest reklama własnej twórczości. Mamy zatem dwa w 
jednym: wariacje na temat klasyka i próbkę możliwości rysowników i scenarzystów. 


Publikacja jest wydana starannie i w powiększonym, znanym już z innych wznowień 
komiksów Tadeusza Baranowskiego, formacie. Papier jest w porządku, okładka „robi 
robotę”, a łyk publicystyki daje wytchnienie od popisów artystów. Szorty są również 


KMFSAGiTTA.PL - TWOJA WiZJA FANTASTYKI! 


ZŁOTA ERA POLSKIEGO KOMIK(U 


O©PAWEŁ JEZIERSKI, TOMA(Z STĘPIŃSKi 


przetykane mniejszymi grafikami, starszymi i nowszymi. Różne style, różna kreska, różne 
podejście do klasyka. Wygląda to elegancko i przyjemnie. 


Spośród rysowników, którzy wzięli udział w projekcie można wymienić m.in.: Nikodema 
Cabałę, Ryszarda Dąbrowskiego, Mieczysława Fijała, Pawła Gierczaka, Karola 
Kalinowskiego, Sławomira Kiełbusa, Jarosława Kostrzewę, Zbigniewa Larwę, Tomasza 
Leśniaka, Ryszarda Łobosa, Jakuba Martewicza, Macieja Mazura, Krzysztofa Owedyka, 
Huberta Ronka, Artura Ruduchę, Jacka Skrzydlewskiego, Rafała Szłapę, Michała 
Śledzińskiego, Marka Turka, Przemysława Truścińskiego, Jarosława Wojtasińskiego. Mamy 
także scenarzystów: Marcina Bałczewskiego, Macieja Jasińskiego, Macieja Kura, Macieja 
Szatko, Emilię Wójcik, Mariusza Zabdyra i Wojciecha Żółkiewicza. Wymieniono także 
kolorystów, m.in. Wojtka Olszówkę, Mirosława Korkusa, Patryka Cabałę, Janusza Pawlaka. 


Oczywiście najbardziej ostrzyłem sobie wampirze kły na część publicystyczną. Kogo teksty 
zawarto w publikacji? Daniela Koziarskiego, Szymona Majewskiego, Marcina Osucha, 
Radosława Owczarka, Rafała Skarżyckiego, Macieja Szatko, Mateusza Szlachtycza, Kamila 
Śmiałkowskiego i Witolda Tkaczyka. 


Podsumowując, nazwiska, zarówno rysowników czy scenarzystów oraz publicystów, są 
znane w komiksowie i na pierwszy rzut oka są pewną gwarancją jakości. 


Jak zatem ocenić część publicystyczną? Mamy teksty wspomnieniowe, krótkie analizy, 
alfabet, laskę, a na końcu wymieniono wszystkie propozycje tytułu. Teksty są napisane dość 
lekko i nie męczą długością. Za najciekawsze teksty uważam publicystykę Daniela 
Koziarskiego i Marcina Osucha. W drugiej kolejności wspomnienia. Przyznam, że po 
niektórych spodziewałem się czegoś ambitniejszego :) Wiadomo, że najlepiej, gdyby było 
po połowie: grafik i tekstów, ale rozumiem zamysł. 


Przechodząc do clou - jest to publikacja w podziękowaniu dla Tadeusza Baranowskiego ze 
wszystkimi zaletami i wadami tego typu wydań. Zalety zostały wymienione wyżej, a jakie są 
wady? Przede wszystkim różnorodność styli. Krótkie formy mają to do siebie, że są... za 
krótkie. Zanim na dobre wsiąkniemy w akcję zaczynamy następne komiksy. 


Wiadomo, że są opowiastki lepsze i gorsze, śmieszne, oryginalne i dość jałowe, ale... 
wszystkie łączy to, że faktycznie czuć w nich ducha twórczości Tadeusza Baranowskiego. 
Podobają mi się postacie rysowane przez Wojtka Olszówkę (i scenariusz), Sherlock Bombel 
Piotra Nowackiego i Macieja Jasińskiego, rymoholiko Artura Ruduchy i realistyczne wersje 
znanych postaci w wykonaniu Rafała Szłapy. 


Gdybym miał wskazać kontynuatora twórczości (na wzór Kajka i Kokosza) z pewnością 
wymieniłbym Macieja Mazura i dałbym mu do pomocy Janusza Pawlaka, który odrobił lekcje 
z zabawy konwencją. 


Mroczny Orient Men i Eskimos Mieczysława Fijała i Macieja Kura mają duży potencjał 
humorystyczny a Paweł Gierczak wsparty przez Jarosława Wojtasińskiego mógłby stworzyć 
coś, co zapisałoby się w historii polskiego komiksu. 


KMFSAGiTTA.PL - TWOJA WiZJA FANTAVTYKIi! 


ZŁOTA ERA POLSKIEGO KOMIK(U 


O©PAWEŁ JEZIERSKI, TOMA(Z STĘPIŃSKi 


W różnych recenzjach Encyklopedii kreskówek wyssanych z miętówek pojawiają się głosy 
krytyczne, że publikacja jest odtwórcza czy dość jałowa intelektualnie i „only for fans”. | tak, 
i nie. 

Tak, bo to raczej do czytania i oglądania. Nie, bo nasi twórcy zasługują na różne hołdy, nawet 
jeśli te hołdy są zbyt hołdownicze... Brać czy nie brać? Brać, bo to też będzie kiedyś kawałek 
historii! 

Ciekawi innych głosów mogą się zapoznać z recenzją Noriego: 


https://8studs.wordpress.com/2023/12/03/encyklopedia-kreskowek-wyssanych-z- 
mietowek/ 


CZY MACSZ ODWAGĘ ZAJRZEĆ DO KRÓLICZEJ NORY? - WYWIAD Z 
60SIĄ Z KOLEKTYWU FANGA 


Czy możesz powiedzieć kilka słów o sobie? 


Cześć! Jestem Gosia z kolektywu Fanga. Robię komiksy, rysunki i animacje. Obecnie 
zajmuję się składem, oprawą graficzną i socjalami Fangi. 

Czym jest Fanga? 

Fanga to porządna dawka komiksów wymierzona prosto w Twoją twarz!... i mamy nadzieję, 
że również gust. 

Jaka jest historia Fangi? 

Fanga powstała w 2019 roku. W wakacje razem ze znajomymi postanowiliśmy założyć zina 
komiksowego. Wszyscy studiowaliśmy na tym samym kierunku - na Wydziale Grafiki na 
krakowskim ASP. Interesowaliśmy się komiksem i i lubiliśmy rysować. Do wydania pierwszej 
Fangi zainspirowały nas inne małe wydawnictwa (Mydło Zin, Warchlaki, Klub Zin itd.) 
Postanowiliśmy rzucić się na głęboką wodę i spróbować swoich własnych sił w świecie 
komiksu. Chcieliśmy to zrobić przede wszystkim dla swojej własnej przyjemności. 


Wymyśliliśmy logo/maskotkę - płonącą brzoskwinię, która towarzyszyła nam wiernie 
podczas dwóch pierwszych tomów. 


Kto tworzy Fangę? 


Na przestrzeni lat skład Fangi ulegał zmianie. Początkowo było nas osiem, przy drugim 
tomie dziewięć, teraz Fangę tworzą cztery osoby: Karol, Justyna, Gala i Ja. 


Czy możesz opowiedzieć o waszych wcześniejszych projektach? O pierwszym i 
drugim tomie? 


Można powiedzieć, że nasz pierwszy zin był pewnego rodzaju eksperymentem. Nie 
wiedzieliśmy wtedy zbyt dużo o wydawaniu publikacji. Fanga t:1 nie miała narzuconego 
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tematu. Każdy z nas posiadał swój własny pomysł na komiks i styl. Potem złożyliśmy je 
wszystkie w całość. 


Bardzo dużo nauczyliśmy się wtedy o współpracy i o tym, czym tak właściwie jest zin. Fanga 
H1 składała się z 8 komiksów, które wydaliśmy "na własną kieszeń” jako znajomi ze studiów. 
Z perspektywy czasu traktujemy ją z dużym sentymentem, otworzyła przed nami nowe 
perspektywy. 


Fanga t2 była już trochę większym przedsięwzięciem. Tym razem nadaliśmy jej temat "The 
Neighbourhood”, wokół którego oscylowały wszystkie komiksy. Do organizatorów Fangi +2 
dołączyła jeszcze jedna osoba. Poprosiliśmy też dziewięciu, młodych, polskich artystów o 
wykonanie komiksów do tego numeru. Cały tom liczył 182 strony i zawierał 18 różnych 
historii. 

Oprawa graficzna Fangi łł2 (zrobiona przez Jagodę Czarnowską i Ewelinę Galla) była dużo 
bardziej rozbudowana i przemyślana. Dzięki temu zin był o wiele bardziej spójny niż Fanga 
ł1. Podczas pracy nad drugim tomem wyklarowała się nam również sama idea "Fangi" jako 
zbioru komiksów promującego polskich, młodych, niezależnych twórców. Przed wydaniem 
drugiego tomu zorganizowaliśmy naszą pierwszą zbiórkę crowdfundingową na 
wspieram.to. 


Niestety planowana premiera Fangi 2 pokryła się z pandemią, co pokrzyżowało plany 
promowania nowego wydania na festiwalach. Jednak pomimo trudności Fanga 2 "The 
Neighbourhood” trafiła w końcu w ręce grona zainteresowanych i otrzymała sporo 
pozytywnych opinii. 


Czym jest The Rabbit Hole? 
The Rabbit Hole jest tytułem naszego nowego fangowego zina. 
Czemu akurat Fanga: The Rabbit Hole? 


The Rabbit Hole jest zjawiskiem powszechnie znanym i polega na zatraceniu się w czymś - 
byciu stopniowo pochłanianym przez swoje zainteresowania, zajawki. Człowiek szuka 
odpowiedzi, które i tak prowadzą do kolejnych pytań. Coś w rodzaju niekończącego się 
drążenia tunelu. Czasem pozytywnego a czasem negatywnego. Oczywiście Rabbit Hole 
kojarzy się również z psychodelią, "Alicją w Krainie Czarów”, itripem. Tentemat wydawał się 
nam atrakcyjny przede wszystkim ze względu na zorganizowanego przez nas open call'a. 
Ciekawiło nas, jak różni artyści będą go interpretować i jakie są ich własne Rabbit Hole. 


Czy możesz przybliżyć techniczną stronę zina? 


Nasz nowy tom zostanie wydrukowany w formacie B5 pomniejszonym, czyli osiągnie 
wymiary 16,5 x 23,5 cm. Okładka, którą miałam przyjemność zaprojektować, będzie w 
kolorze. Komiksy zostaną wydrukowane na papierze Munken 90g w skali szarości. Całość 
będzie liczyła około 130 stron z dwudziestoma dwoma różnymi komiksami... które swoją 
drogą są prześwietne. 
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Kim są autorzy komiksów? 


W nowej Fandze będą prace aż 20 artystów, którzy wzięli udział w naszym open call'u. Tutaj 
wymienię ich wszystkich: Jan Stachowiak, Kosmiczna Ekspedycja Kube, Agnieszka 
Kluszczyńska, Kinga Olszańska (Kingula), Jagoda Prawdziwa (spikexbaby), Paweł Słoń, 
Paweł Sernik, duet Magdalena Zwierzchowska 6 Piotr Szulc, Ilde B., Gosia Makocka, Laura 
S., Zuzanna Romańska, Dawid Bordewicz, Edmund Krajewski, Damian Masłowski, Radosław 
Klasa, Marta Polończyk (Krtek 33), duet Wojtek Zieliński 8£ Marcin Bałczewski. Zapraszam do 
zapoznania się z ich twórczością np. za pomocą ich social mediów. Linki do nich można 
znaleźć na naszej kampanii na wspieram.to, albo u nas na Instagramie/Facebooku. Oprócz 
tych 18 komiksów będą też cztery komiksy zrobione przez naszą grupę, czyli samych 
organizatorów. 


Jak wyglądał nabór do najnowszego numeru? 


Prace nad nową Fangą zaczęły się już w wakacje. Wtedy przygotowywaliśmy naszego Open 
Calla. W czerwcu ogłosiliśmy temat i wymagania na naszych social mediach. Forma Open 
Calla była dla nas nowością - nikt z nas wcześniej nie organizował czegoś takiego. 
Dostaliśmy kilkadziesiąt zgłoszeń. Każde z nich było oryginalne i inne. Z trudem podjęliśmy 
decyzję o finalnym składzie zina. Wyniki zostały ogłoszone w październiku. 


Jakie historie będą zaprezentowane w zinie? 


Spotkacie oczywiście dużo królików i dziur. A tak na serio, to możecie się spodziewać 
przeróżnych historii. Od bardziej sentymentalnych i lirycznych, przez surrealistyczne i 
abstrakcyjne, po komediowe i gagowe. Możemy zapewnić, że każda będzie jedyna w swoim 
rodzaju. Jeśli chodzi o styl i kreskę, to szukaliśmy nietuzinkowych, oryginalnych i 
niepowtarzalnych rysunków. 


Do kogo skierowany jest komiks? 


"Fanga: The Rabbit Hole” jest skierowana do wszystkich, którzy szukają czegoś nowego w 
komiksie. Jest to zbiór najróżniejszych stylów i historii, na pewno każdy znajdzie coś dla 
siebie. Jeśli jesteście otwarci na niekonwencjonalne podejście do formy komiksowej i 
ciekawią was nowi twórcy, to nasz zin jest na pewno dla was! Dzięki niemu poznacie ciekawe, 
utalentowane osoby. 


Jakie bonusy czekają przy przekroczeniu progu na zbiórce? 


Nasza zbiórka ma model "bierz ile zbierzesz”. Od ilości zebranych pieniążków zależy jaki 
będzie nakład Fangi i czy zastosujemy różne "estetyczne rozwiązania” jak np. powlekanie 
okładki, czy druk kilku kolorowych stron w środku. Dla wspierających przewidzieliśmy różne 
nagrody. Oczywiście jest do zgarnięcia papierowa wersja Fangi: The Rabbit Hole. Jest też 
wersja PDF, którą można dostać np. w zestawie z wersją PDF Fangi +1 (której już nie ma w 
sprzedaży) i wersją PDF Fangi 2 (której zostały nam już ostatnie sztuki!). 


Każdy z fangowych organizatorów zrobił jedną ilustrację, którą można otrzymać 
wydrukowaną na wysokiej jakości papierze, w formacie 20x30 cm. Oprócz tego mamy 
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naklejki i pocztówki z naszymi grafikami. Został wystawiony również oryginał okładki. Co 
chwilę dodajemy do kampanii tradycyjne rysunki. Na święta pojawiła się świąteczna 
ilustracja, w piątek zostanie wystawiona oryginalna plansza z mojego komiksu. Zachęcamy 
do śledzenia naszych social mediów, tam codziennie publikujemy coś nowego. 


Kiedy planujecie wydać zina? 


Prace nad Fangą trwają już od wakacji. Planujemy premierę zina na Złotych Kurczakach (tj. 
24-25.02), jeślitylko uda nam się zdobyć stoisko. Oczywiście postaramy się, aby wspierający 
dostali swoje egzemplarze wcześniej. 


Gdzie można was śledzić internetowe? Blog, fanpejdż, strona itp.? 


Możecie znaleźć nas na Instagramie i Facebooku pod nazwą ©fangazine. Rozpoznacie nas 
po rysunku płonącej brzoskwini w avatarze! Zajrzyjcie też na naszą kampanię na 
wspieram.to! Jest tam dużo więcej informacji o samym zinie i nagrodach. Może zechcecie 
nam pomóc wydać "Fangę: The Rabbit Hole"? Dziękujemy za wywiad i zainteresowanie 
naszym projektem. Bardzo dużo to dla nas znaczy! Pozdrowionka! 


„SAGITTA” NA BETONIE 2023 -  ZACHODNIOPOMORSKIE 
SPOTKANIA Z KOMIKSEM i POPKULTURĄ 


Miło nam poinformować, że w niedzielę, 22 października 2023 r. trzech członków Klubu 
Miłośników Fantastyki „Sagitta”, działającego przy PBP Sieradz w ramach Dyskusyjnych 
Klubów Książki, weźmie udział w Festiwalu Beton. 


KMF Sagitta 


kmfsagitta.pl 
Sagitta na 
' Beton 2023 
22.10.2023 
Początki polskiej fantastyki 
Krytyka PRL w wybranych 


komiksach Tadeusza 
Baranowskiego 


+KMF 9 


Czy kultura sie japonizuje 


O TC: MP Twoja Wizja Fantastyli 


Przygotowaliśmy trzy prelekcje: 
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11.00 - Początki polskiej fantastyki - Tomasz „Kruszon” Stępiński, 


12.00 - Krytyka PRL w wybranych komiksach Tadeusza Baranowskiego - Paweł „Padre” 
Jezierski, 

13.00 - Czy kultura się japonizuje? - Mariusz „Mario” Górski. 

Spotkania odbędą się online. 


BETON to Zachodniopomorskie Spotkania z Komiksem i Popkulturą - komiksami, książkami, 
filmami, serialami, grami, sztukami wizualnymi i muzycznymi, ich twórcami i pasjonatami. 
Organizatorem spotkań jest Stowarzyszenie POP-ART. To lokalny konwent, platforma do 
spotkań, prelekcji i warsztatów, organizowany cyklicznie i rozbudowujący się. 


Zapraszamy wszystkich fanów filmu, komiksu i szeroko pojętej popkultury do udziału, 


zarówno stacjonarnie, jak i online! 


FIN! 
DZIĘKUJEMY! 
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PUBLIKACJE KLUBU MIŁOŚNIKÓW FANTASTYKI „SAGiTTA” 


(kmfsagitta.pl/nasze-publikacje) 


Klub Miłośników Fantastyki „Sagitta” działa od 2015 roku. 


Do tej pory wydaliśmy kilkanaście publikacji: 


Paweł „Padre” Jezierski, Tomasz „Kruszon” Stępiński, Back to Vintage. Girls in 
Space, Sieradz 2024, 


Paweł „Padre” Jezierski, Tomasz „Kruszon” Stępiński, Back to Vintage SF! Sieradz 
2023, 


Paweł „Padre” Jezierski, Tomasz „Kruszon” Stępiński, Jest steampunkowo! Sieradz 
2023, 


Tomasz „Kruszon” Stępiński, Almanach sieradzki, Sieradz 2023, 


Paweł „Padre” Jezierski, Skąd się bierze humor wszelki? O twórczości komiksowej 
Tadeusza Baranowskiego, Sieradz 2023, 


Tomasz „Kruszon” Stępiński, Kalendarium popkulturowe 2023, Sieradz 2022, 
Mariusz „Mario” Górski, Mangowy zawrót głowy, Sieradz 2022, 
Tomasz „Kudłaty Tomczyk, Sharkosfera i Bardzo Złe Filmy, Sieradz 2022, 


Paweł „Padre” Jezierski, Tomasz „Kruszon” Stępiński, Fandom nad Wartą. 
Popwywiady, Sieradz 2022, 


Tomasz „Kruszon” Stępiński, Kalendarium popkulturowe 2022, Sieradz 2021, 
Tomasz „Kruszon” Stępiński, Jak założyć klub fantastyki?, Sieradz 2021. 


Zapraszamy do lektury! I na naszego bloga kmfsagitta.pl! 


Znajdziecie tam wywiady, artykuły, recenzje i dużo interesujących informacji! 
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KNIF SAQIUGA 


kmfsagitta.pl 


Nasze miejsce w sieci! 


Kanał MiŁośnilków Fantastyli 
(Youtube) 


/ prelekcje 
/ wywiady 
/ podkast 

/gry 


Czy masz odwagę wejść do króliczej nory? 


Klub Miłośników Fantastyki „Sagitta” to nie tylko spotkania, wywiady, gry czy 
recenzje! To także Kanał Miłośników Fantastyki na łYoutubie! 


Znajdziesz na nim: 


- Prelekcje, 
- Ligę Starcraft 2, 
- Wywiad ze smokiem, 
- Stację Sagitta, 
- Recenzje, 


- Filmy promocyjne. 


Zachęcamy do odwiedzenia! 
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STACJA SAGiTTA (PODKAST) 


łSagittarianie, Komiksem po łapach i nasi stali goście z Poznańskiego Towarzystwa 
Miłośników Tolkiena - "Drużyna Pyrlandii" prowadzą cykl podkastu tłstacjasagitta. 


To ponad 40 odcinków, w których podróżowaliśmy po innych wymiarach, spotykaliśmy 
obce cywilizacje i szukaliśmy odpowiedzi na zagadki historii. 


Zacznij odkrywać Sagittę już dziś! 


STACJA 
SAELVVA 


STACJA (AGiTTA — WYWIAD ZE SMOKIEM 


To jedyny w Polsce zapis życia fandomu, historii ruchu klubów i stowarzyszeń związanych z 
fantastyką. Nasi goście opowiadają o historii organizacji, o wydarzeniach, konkursach, 
konwentach i innych inicjatywach! 
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Paweł "Padre" Jezierski - rocznik 1981, z 
wykształcenia historyk, socjolog i bibliotekoznawca. 


Współtwórca i moderator Klubu Miłośników 
Fantastyki "Sagitta", działającego przy Powiatowej 
Bibliotece Publicznej w Sieradzu w ramach 
Dyskusyjnych Klubów Ksiażki. Poszukiwacz 
popkultury w każdym ziarnku rzeczywistości. 


Miłośnik historii alternatywnej, fantastyki dziwnej i 
dziwacznej oraz przedwojennych filmów polskich. 
Namiętny czytacz kryminałów retro i komiksów 
wszelakich, szczególnie twórczości Tadeusza 
Baranowskiego oraz fan uniwersów Kaczogrodu i 
Myszogrodu. Członek zespołu tworzącego podkast 
"Stacja Sagitta". 


Napisał m.in.: 


Skąd się bierze humor wszelki. O twórczości 
komiksowej Tadeusza Baranowskiego (2023). 


Jego teksty można znaleźć w: 


Bibliotekarz 
Biblioteka w Szkole 


Fandom nad Wartą (2021). 


Posłuchać go można na: 
Podkast Stacja Sagitta (YT i podkasty) 


https://kmfsagitta.pl 


rocznik 1986, 
współtwórca Klubu Miłośników Fantastyki „Sagitta”, 


Tomasz „Kruszon” Stępiński - 


działającego przy Powiatowej Bibliotece Publicznej 
w Sieradzu. Animator życia kulturalnego, 
dziennikarz popkulturowy, miłośnik fantastyki, 
filmów i komiksu. Prowadzi blog steamalmanac.pl i 
dziejograf.pl. 


Napisał m.in: 

42 dni dookoła Księżyca - tom poezji (2020), 
Jak założyć klub fantastyki? (2021), 
Kalendarium popkulturowe 2022 (2021), 
Kalendarium popkulturowe 2023 (2022), 
Kalendarium popkulturowe 2024 (2023). 
Współredagował: 

Fandom nad Wartą (2021), 

Fandom nad Wartą - popwywiady (2022), 


Skąd się bierze humor wszelki? O twórczości 
komiksowej Tadeusza Baranowskiego (2023), 


Jest steampunkowo! (2023), 


Back to Vintage SF! (2023). 


Jego teksty można znaleźć w: 

A-Zyn - Krakowska Sieć Fantastyki, 
Na Sieradzkich Szlakach, 

Informator - Gdański Klub Fantastyki. 
Inicjator cyklu wywiadów: 

Nie tylko barbarzyńcy 

Prowadzi wywiady z członkami fandomu: 
Wywiad ze smokiem (YT i podkasty). 
Posłuchać go można na: 


Podkast Stacja Sagitta (YT i podkasty). 
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